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Ani tędy,
ani tamtędy.

Po śmierci Marszałka Piłsudskiego
,,oł)óz rządzący" stanął na rozdrożu. A

była noc posępna, nawałnicowa. Wó­
wczas .,obóz rządzący" siebie i Polskę
pytał o drogę, któraby go wyprowadziła
z mroku tajemnic własnych i tajemnic
rzeczy politycznych, będących rezulta­
tem przewrotu majowego.

Polska pytającym nie dała odpowiedzi.
Pozostali sami wśród Ojczyzny. Było to

straszliwe, ducha obezwładniające czu­
wanie na wartach. Wreszcie ruszyli da­
lej. Jako że było wielu przewodników,
nikt nie wie, którą poszli drogą. Ponoć,
dalej błądzą, chociaż mówią, że rozdroża

mają już poza sobą. Tylko sumienie
mówi im, że czuwanie jeszcze nie ko­
niec. Że Polska, która wówczas mil­
czała o rzeczach politycznych,przemó­
wi do nich jutro, a może pojutrze. Że z

kolei ona się zapyta o cel i potrzebę ich
czuwania na wartach, do których obsa­
dzenia ona rozkazu nie dała.

Taka jest psychologia i historia fak­
tów.

Szukajmy więc polityki polskiej na

rozdrożach ,,obozu rządzącego" . I dzi­
siaj, jak w maju 1926 r., im bardziej się
do niej zbliżamy, tym bardziej się ona

*d nas oddala,zatraca się w mgławicy
prądów, przemian i przeobrażeń. Kto w

ostatniej instancji decyduje o tym, że

syste'm rządów ,,grupy rządzącej" wczo­
raj miał posępne* oblic'ze dyktatury, a

dzisiaj...? Tak, gdyby to można chociaż
w przybliżeniu określić ideologię, pro­
gram i system rządów po'śmierci Mar­
szałka Piłsudskiego. Wszak nie są to

ani rządy totalne, ani rządy konsolida­
cji narodowej, ani rządy demokracji
parlamentarnej. Może tych rządów po­
lityczną podstawą jest panujący w Pol­
sce chaos poglądów na te sprawy. Wia­
dome i widome jest tylko dalsze czuwa­
nie ,,obozu rządzącego" na wartach

dzierżonej przez siebie władzy i rządów.
Mimo wszystkich tajemnic wczoraj­

szej dyktatury i mimo mroku tajemnic,
w jakim pogrążone jest polityczne ży­
cie Polski, to jedno wiemy, że toczy się
wałka o karmazynow'e sukno Ojczyzny.
A zatem walka toczy się o rzeczy wiel­
kie, o rzeczy realne, jak wielkimi Ireal­
nymi sa społeczne, religijne, go'spodar­
cze i polityczne interesy narada tworzą­
cego Ojczyznę i państw0.W tej walce

musimy być wszyscy obecni i przytomni
Jakie więc będzie jutro polityczne

oblicze ,,obozu rządzącego"?
Słychać już granie pobudek do prze­

mian ideowych i frontowych. Co jednak
w tych pobudkach nas zdumiew'a, to

rozdźwięk głosów. Raz słyszymy Jakby
proroctwa Wernyhory, to znowu rytmy
Marsylianki o bardzo, bardzo radykalnej
tonacji, nasileniu i barwie. A może to

'tylko duch Jankiela w podziemiach gra
polityce polskiej Poloneza, jak za daw­
nych i niedawnych czasów.

Najgłośniej rozbrzmiewa pobudka
,,Gazety Polskiej" (nr 42). W artykule
pt.: ,,Ojczyzna to wielki zbiorowy obo­
wiązek" ktoś bardzo kompetentny pro­
klamuje nadejście — ,,nOwej demo­
kracji". A więc nie totalizm, nie konso­
lidacja, nie poloni'zm, a tylko ,,nowa"
demokracja. Jaka?

Po wyliczeniu wszystkich ,,grzechów"
głów'nych' i powszednich ,,demokracji
partyjnej", organ ,,grupy rządzącej" pi­
sze:

,,Nasza więc demokracja, demokra­
cja nowa, n0weno wychowująca czło­
wieka i obywatela w Polsce, to nie

(Ciąg dalszy, n a str. 2.)

Segm roz.strw.ąjf/nął:

Toruń czy Bydgoszcz?
interes administracji wziął górą nad interesem Pomorza.

Poseł z Małopolski przeciw polityce ewakuacji kresów.

Warszawa,25. 2. (Teł. wl.). Obok bud­
żetu najważniejszą sprawą na wczoraj­
szym posiedzeniu Sejmu była sprawa
przywrócenia pomorskiego sądu apela­
cyjnegoi wyznaczeniajego siedziby.

pos, Gauzaz Gniewu referował spra­
wozdanie komisji prawniczej o rządo­
wym projekcie ustawy o utworzeniu są­
du apelacyjnego w Toruniu. Ustaw'a ta

ma łączność z ustawą o zmianie granic
wojew'ództw' w kieru nk u powiększenia
województwa pomorskiego o 10 powia­
tów. Wobec ogromnego wzrostu znacze­
nia Pomorza w' ciągu ostatnich 4 lat, w

związku z nasileniem handlu zamor­
skiego, w'zrostem obrotu portu gdyńskie­
go i powstaniem wielkiej ilości nowych
placów'ek przemysłowych i handlowych,
wreszcie niepomierną wagą tego teryto­
rium, położonego na skrzyżowaniu po­
tężnych prądów społecznych i narodo­
w ościowych — powstała konieczność
utworzenia sądu apelacyjnego w Toru­
niu i kuratorium szkolnego.Ta osta­
tnia sprawa została już dokonana, a o-

becny projekt ustawy czyni zadość spra­
w'ie pierwszej.

Sąd apelacyjny w Toruniu istniał da­
wniej i był zniesiony z dniem 1 stycznia
1934 r, (Po co? — Red.). Niniejszy pro­
jekt u sta w y ziszcza gorące życzenia lu­
dności pomorskiej.

Ożywioną dyskusję wywołała w Ko­
misji sprawa siedziby nowego sądu ape­
lacyjnego. Ostatecznie większość komisji
opowiedziała się za Toruniem, aczkol­
wiek nie przeczono, że wiele poważnych
racji przemawia za Bydgoszczą.Głów­
nym argumentem, który przeważył szalę
na rzecz Torunia była dążność do umie­
szczenia wojewódzkich władz państwo­
wych w jednym centrum (warszawskim
systemem — red.).

Wprowadzono nowy ustęp do art. 5,
przewidujący termin i tryb ukonstytuo­
wania się izby notarialnejoraz art. 6,
który postanawia, że rada adwokacka
wPoznaniu powOJa pierwszą radę adwo­
kacką i sąd dyscyplinarny dla Izby Ad­
wokackiej w Toruniu.

Mówca wnosi, imieniem komisji praw­
niczej. o przyjęciu projektu rządowego
ustaw 'y wbrzmieniu, uchwalonymprzez
komisję.

że sąd apelacyjny musi wrócić do Toru­
nia ponieważ został mu odebrany. Sąd
apelacyjny mieścił się w swoim czasie

w Toruniu tylko tymczasowo.Wielkie
Pomorze musi mieć sąd apelacyjny w

miejscu, uzależnionym od rzeczywistych
potrzeb terenu.

Wreszcie wysuwany jest argument,
że należy przenieść sąd apelacyjny do
Torunia ze względów centralizacyjnych,
poniew'aż są tam przeniesione urzędy ad­
m inistracyjn e. Zwolennicy centralizacji
uważają, że centralizacja władz admi­
nistracyjnych nie powinna dotykać są­
downictwa.Opierając się na takim za­
łożeniu, Rzesza Niemiecka umieściła sąd
najwyższy w Lipsku, by uchronić go od

ingerencji administracji. To samo uczy­
niła Szwajcaria, umieszczając sąd naj­
wyższy. w Lozannie, a nie w Bernie.-

W omawianym przypadku centraliza­
cja wszystkich władz w jednym mieście

całego obszaru kresowego, osłabi pozo­
stałe ośrodki kresowe.Sąd apelacyjny
jest instrumentem gospodarczym. Powi­
nien więc mieścić się nie w Toruniu i nie
w Bydgoszczy, tylko w Gdyni, bo Gdynia
jest ośrodkiem życia gospodar'czego na

Pomorzu. Ponieważ położenie geogra­
ficzne Gdyni nie sprzyja umieszczeniu
tam sądu apelacyjnego, powinien być oti
w Bydgoszczy, jako drugim ośrodku go­
spodarczym.

Istnienie sądu apelacyjnego pociągnie
za sobą konieczność zorganizowania Ra­
dy Adwokackiej i załatwienia spraw'y
aplikantów. — Do tego jest potrzebna
znaczna ilość adwokatów, a Bydgoszcz
ma ich dwa razy więcej, niż Toruń.Ma
tu swoje znaczenie i w'spomniana już
sprawa mieszkaniow'a.

O planową opiekę
nad Pomorzem.

Silna ekspansja morska wiąże się z kwe­
stią zorganizowania zaplecza morskie­
go, które łączy morze z resztą Polski.
Takim zapleczem jest Pomorze na le­
wym brzegu Wisły, teren, na którym ak­
cja germanizacyjna była najsilniejsza.
Niestety rząd nie otacza Pomorza opie­
ką. Ogałaca je z urzędników, ześrodko-

wmjąc wszystkie urzędy w Toruniu i w

ten sposób pozbawia Pomorze wpływów
polskości. Inaczej postępuje nasz są­
siad zachodni, wzmacniając gospodar­
czo sw'oje pogranicze w' takim stopniu,
że zaczyna wpływać na nasze polskie
Pomorze.

Wydział wojewódzki wypowiedział się
za przeniesieniem sądu apelacyjnego do

Bydgoszczy.
Przeniesienie Sądu Apelacyjnego do

Bydgoszczy przekona ludność pomor­
ską, że zbieranie władz i urzędów wTo­
runiu było planowym organizowaniem
administracji, którejuż zostało zakoń­
czone.Sejm powzięciem takiej uchwały
przełamie zły nastrój ludności pomor­
skiej i doda jej otuchy. Zaznaczyć nale­
ży, że w Toruniu z powodu skoncentro­
wania tam urzędów i tak znacznie się
już obniżył odsetek mniejszości.

Wimienia interesów Gdyni i pomo­
stu łączącego Polskę z morzem, proszę

(Ciąg dalszy na str. 2).

Toruń czy Pomorze?
Następnie zabrał głos pos. Sioda, mó­

w'iąc: Ludność pomorska od kilku lat

skarży się na upośledzenie całego obsza­
ru Pomorzą na korzyść Torunia.

Argumenty wysuwane przez zw'olenni­
ków przeniesienia sądu apelacyjnego
do Torunia niew'ytrzymują krytyki. To­
ruń zobowiązał się wybudować gmach
siądu apelacyjnego własnym kosztem.
Ale budowa gmachów publicznych jest
rzeczą rządu, a samorząd Torunia obcią­
żony budową różnych gmachów urzędo­
wych nie może wybudować ani jednej
szk0ły.Cierpi na tym również sprawa

mieszkaniowa. Dzieci w licznych wy­
padkach jeżdżą do szkół bydgoskich,
urzędnicy, zatrudnieni w urzędach to­
ruńskich, mieszkają w Bydgoszczy.

Bydgoszcz buduje szkoły, łoży na o-

światę w'ięcej, niż przeznacza ślę nor­
malnie w Polsce. Wybudowała wielki

Szpital, Pprjóżniając budynki szpitalne
w śródmieściu. Jest rów'nież niezajęty
dawny gmach wojewódzki. W świetle

tych faktów argument o gotow'ości bu­
dowy gmachu przez Toruń jest niereal­
ny. i|.' -'ji'i

Niesł-usznym jest również argument,

Triumfalny powrót zwycięskich lotników.

W Rzymie odbyło się uroczyste powitanie syna dyktatora Brunona Mussoliniego i in­
nych piłcw.ów włoskich, którzy dokonali zwycięskiego lotu przez ocean do Brazylii.
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Ani tędy, ani tamtędy.
(Ciąg dalszy)

metoda władania człowieka doktry­
nerska formuła rzekomej wolności o-

sobniczej w oderwaniu od zbiorowości,
nie ciągle perswadowane kłamstwo o

przeciwstaw'ności ,,interesu" jednostki
i ,,interesu" państwa, materia!istycznie
rozum ianego, ale demokracja wiążąca
mOralną wiązią zaufania państwo —

zbiorowość z obywatelem-jednostką".
I kilka wierszy dalej w tym samym

tonie i z tym samym entuzjazmem:
,,Tak bowiem tylko rozumiana i wy­

pracowana społecznym wysiłkiem de­
mokracja zbliżyć nas zdoła do celu,
bez którego osiągnięcia wielkość i

przyszłość Polski zawsze będzie trwożą­
cą wszystkich niewiadmą, Tym ce­
lemjest poiednanie zasady siły z zasa-

dą wolności, państwa z obywatelem,
urzeczywistnienia społecznego kano­
nu konstytucyjnego, że państwo jest
wspólnym dobrem wszystkich obywa­
teli, a ,,ojczyzna" — jak głosił Norwid
— ,,wielkim zbiorowym obowiązkiem" .

(Podkreślenia nasze. — Red. ,,Dz. B.")'.
To wszystko już było i jest.Taki sam

cel przyświeca demokracji parlamentar­
nej: I tej francuskiej i tej angielskiej i

tej amerykańskiej. Jest różnica- Nie ma

tam rządów nieprzerwanych, w dożywo­
ciu ,,rządzącej grupy"(partii). I taki
sam byl cel polskiej demokracji parla­
mentarnej przed przewrotem majowym
To także nie ulega żadnej wątpliwości.

Gdzież więc leży przyczyna rzekomo

sprawiająca, że ,,nowa'* demokracja
..grupy rządzącej" może i powinna być
podstawa polityczna rządów w Polsce

oraz, że taka podstawa nie mogłaby i
nie powinna być demokracja parlamen­
tarna, a szczególnie demokracja, opiera­
jąca się na zasadach chrześcijańskich?
Wszystko jest tu tajemnica: i orienta­
cja 1 wysiłek dezOrientacyiny.Czyżby
,,Gazecie Polskiej** nie było wiadome,
że w Polsce żyją żywioły mieszczańskie
i ludow'e, katolickie i narodowe, myślące
także demokratycznie? Nie nasza wina,
że żywioły te nie chcą nodpisać paktu
koalicymego z ,,grupą rządzącą", umowy
opiewającej na splendor i dożywocie
rządów ,.nowej" demokracji. A przecie
w żywiołach tych ani na lekarstw'o nie

znajdzie się ,,persw'adow'anego kłam ­
stwa", anarchii pojęć i poglądów na za­
sadę ,.pojednama zasady siły z zasadą
wolności państwa z obyw'atelem'*. Ale

żywiołów tych nie można już tumanić

zaklęciem: Miej Ojczyznę w sercu, a za­
pomnisz o prak!vcznych celach poli­
tycznych,a zapomnisz, kto 1 jak rządzi
Polska. Jest to cyniczna metoda ,,ideo-
wego** uzasadniania ,,now'ej" demokra­
cji. Znow'u frazes polityczny połknął
istotę zagadnienia. Narodowa i katolic­
ka. Polska żąda odpowiedzi na pytanie:
Czy ,.n%a" demOkratna stworzy nadsta­
wę wolityczna dla ustrom | rządów de­
mokraci! narlamentarnej?Oto kwestia.

W wielkiej' argumentów potrzebie
.,Gazeta Polska'* przypomniała sobie
Norwidowa Ojczyznę. Bo oto, łącząc
..społecznv kanon konstytucyjny'* z Nor­
w'idowa Polska Kołodziejów, woła — na­
szym zdaniem z chytrościa wielkiego
gracza — ,,Ojczyzna to wielki zbiorowy
obowiązek*'. Taki był Norwidowy punkt
widzenia rzeczy ojczystych, ludowych
i katolickich. Ale wspinanie się na gó­
ra Ojczyzny Narwida wvma-a zdrowych
płuc uczciwości i dlatenojest ono bardzo

niebezoieczne dla płnc o krótkim Odde­
chu katolickim i narodowym.

Zapewne, w Norwidowym ,,wielkim
zbiorowym obowiązku" mieści się głę­
boki sens polityczny, ale tylko dla po­
lityków myślących serio orozwiązywa­
niu rzeczy i konfliktów narodowych.
Nie ma w Ojczyźnie Norwida ,,przeciw­
stawności interesu jednostki i interesu

państwa, materialistycznie rozumiane­
go". Tej ,,przeciwstawności'* nie ma

tam dlatego, ponieważ Norwid oddał

Ojczyźnie całą duszę. Norwid drugie,
połowy swojej duszy nie rezerwował

d la ojczyzny kosmopolitycznej,dla oj

czyzny, w której Jankiel może grać Po­
lakom politycznego Poloneza.

,,Gazecie Polskiej" stanął dziś w po­
przek drogi do wiadomych celów... ka­
tolicko - demokratyczny masyw mie­
szczaństwa i ludu polskiego.Cel poli­
tyczny tego masywu jest także wiado­
my. Chodzi o wymianę ról rządzących
z rządzonymi. Ta wymiana ,,obowią­
zków ojczystych" jest przew'idziana,
jest ona ostatnią konsekwencją prze­
w'rotu majowego. Ta wymiana ról i o-

bowiązków jest przede wszystkim ko­
n iecz n ością gospodarczej niezależności
narodu w państwie.

Polityka nie jest kantorem wymiany
złud i politycznych frazesów. Ona jest
manifestującą się w życiu państwa wo­
lą narodu do pracy i dochodu, do wy­
miany życia na ofiarę niepodległości
Ojczyzny, ale aby ta ofiara w dziejo­
wych zawieruchach mogła być i była
skuteczną, naród musi żyć wolnością
rzeczywistą, musi być niezależny w wy­
kreślaniu dróg rozwojowych państwa,
bo onjest państwemi Ojczyzną.M isji
takiej nie spełni ńaród biedny i w poli­
tyce państwa nieobecny. Politykę pań­
stwa musi prowadzić ktoś bardziej wi­
domy. I nazw'any. I odpowiedzialny.

I taki polski — jak Polska, A któż jest
w państwie bardziej widomy nad na­
ród.

Mówmy prawdę sobie i Ojczyźnie. Wi­
domy w państwie naród chce w'ido­
mych dochodów z sw'ego ,,wielkiego
zbiorowego obowiązku'*. Chce w'ido­
mych rezultatów swej odpowiedzialno­
ści za dźwiganie moralnych i gospodar­
czych podstaw obrony narodowej. Chce

widomych, nchwytnych, realnych gwa-

rancyj swego autorytetu politycznego
wpaństwie, którymi są Sejm i rządy.

Jeżeli więc ,,nowa" demokracja ,,obo­
zu rządzącego'* mabyć drogą w prawo
— odsuwania naroduod władzy i rzą­
dów, a drogą w lewo — spychania spo­
łeczeństwaw bezwymiarową próżnię
radykalizmu frontowo-ludowego, to spo­
łeczeństwo polskie takiej demokracji
odpowiada: ani tędy, ani tamtędy.Jest

droga trzecia, droga demokracji wiodą­
cej do — ,,katolickiego państwa narodu

polskiego". Demokr-acji z ducha dzie­
jów' Polski, z katolickiej wiary w Boga
i Ojczyznę. Demokracji rządnej, bo par­
lamentarnej.Taka jest . konieczność.
A ,,konieczności trzeba słuchać" — mó­
w i Cicero.

HieronimPawlicki.

o uchwalenie przeniesienia sądu apela­
cyjnego do Bydgoszczy.

Toruń, bo - blisko Warszawy!
Były podprok. w Grudziądzu pós.

Olszewski swoje credo tak wyłożył: sto­
licą handln powinna być Gdynia, prze­
mysłu —Bydgoszcz, a administracji —

Toruń.A dlaczego Toruń? Mówca i na

to ma odpowiedź, bo ,,leży blisko War­
szawy i nad Wisła".

(Ciąg dalszy)
Podobnych ,,klasycznych" argumen­

tów było więcej. Pos. Matusiak zrobił

nieoczekiwane, zdumiewające odkrycie,
opowiadając się za Toruniem:

Bydgoszcz szybko się rozwija pod
względem przemysłowym. Tymczasem
Toruń nie ma przemysłu, a zabiera mu

się jedną po drugiej instytucji do Byd­
goszczy i Gdyni, tak, że dla Torunia
i kilku mniejszych miast,ciążących ku

Toruniowi, nic nie pozostaje.

dzie.Podtrzymuję wniosek mniejszości
o utworzenie sądu apelacyjnego w Byd*
goszczy.

Ks. Downar z włocławskiego i pos*
Śląski z Chełmna opowiedzieli się za

Toruniem. Ten ostatni pow'ołał się na­
wet na wojewodę Raczkiewńcza, który;
rzekomo uważa, że stały kontakt admi­
nistracji z prokuraturą jest ze wszech
miar wskazany.

Nielojalne metody walki.

Pos, Dudzińskipo w ia d a : Przeciw**
stawiam się formie walki między Byd*
goszczą i Toruniem, przeniesionej przez
posłów* na teren Sejmu. Toruń, wwyda­
nej odezwie zarzuca Bydgoszczy poda­
wanie nieprawdziwych danych staty­
stycznych, i sam cytuje inne.Bydgoszcz
zaczerpnęła swoje dane z ministerstw'a

sprawiedliwości. Nie podawała ilości

spraw, które już w pierwszej instancji
były załatwione, a tylko ilość tych, któ­
re mogą przejść do sądu apelacyjnego.
Podała ilość spraw, które wpłynęły do

sądu okręgow'ego — Toruń wymienia
ilość spraw załatwionych w sądzie o-

kręgowym. Są to różne ujęcia danych
statystycznych. Ale nie wolno pisać
zaraz, jak to czyni Toruń, ,,nieprawdą
jest**.

Piętnuję tego rodzaju prowadzenie
walki i przytaczania takich argumen­
tów przez posłów.Należy wysuwać tyl­
ko argumenty rzeczowe, a Sejm, w myśl
interesów Polski, sprawę rozstrzygnie.

Przystąpiono do głosowania.
Wniosek pp. Słody i Krzeczunowłcza

o wyznaczeniu Bydgoszczy, jako siedzi­
by sądu —odrzucono.

Nie wolno ewakuować Bydgoszczy
Pos. Krzeczunowiczoświadcza co na­

stępuje: pochodzę z Kresów południo­
wo-wschodnich i nie mogę być posądzo­
ny, że jestem zainteresowany w tym,
czy siedziba Sądu Apelacyjnego ma być
w Toruniu, czy w Bydgoszczy. Posta­
ram się tę sprawę oświetlić jak najbar­
dziej obiektyw'nie. Chciałbym zaapelo­
wać do Wysokiej Izby z punktu widze­
nia kresowca, jakimi są też Pomorza­
nie, Uczucia kresowców, czy ze wscho­
du, czy z zachodu są bardzo podobne.
Bydgoszcz ma głębokie uczucie pokrzy­
wdzenia: cały szereg władz i urzędów
został w tym mieście zniesiony lub

przeniesiony. Dokonano jakby ewakua­
cji i Bydgoszcz czuje się dziś osłabiona
wwalce przeciwko elementowi niemiec­
kiemu.Pokrzywdzenie to jest tak rażą­
cym, że musimy się nad tym poważnie
zastanowić. My Małopolanie, lw'owianie

odczuw'amy to samo, co mieszkańcy
Bydgoszczy. Uczuliśmy się w pewnym
momencie osłabieni, a najważniejsza
tego przyczyna była, że się tak wyrażę,
ewakuacja Lwowa. Cały szereg instytu­

cji został ze Lw'owa (w Niepodległej
Polsce) przeniesiony do Warszawy lub
w ogóle zniesiony. Przyczyniło się to do
osłabienia społeczeństwa polskiego, któ­
re czuje o to pewne pretensje do Rządu.
Odczuwam, że i Bydgoszcz znajduje się
w tym samym, co i Lwów położeniu.
Uważam, że dziś nadszedł właściwy
moment, aby dać Bydgoszczy pewne,
dość poważne, zadośćuczynienie. Geo­
graficzne położenie Bydgoszczy było już
obszernie omów'ione. Leży ona w cen­
trum wszystkich sądów okręgowych
Pomorza, a przede wszystkimma znacz­
nie wygodniejszą komunikację z Gdy­
nią, która będzie największym klien­
tem sądu apelacyjnego.Jeżeli chodzi
0 wzmocnienie Kresów, to nie uważam,
aby sanie pow'stanie sądh apelacyjnego
w Bydgoszczy było już wystarczające.
Należy stworzyć cały szereg instytucji
1 korzystając z tego, że jestem przy gło­
sie zw'racam się z apelem do p. Mini­
stra Sprawiedliwości, aby zechciał prze­
studiować i uwzględnić sprawę utwo­
rzenia sądu okręgowego w Starogar­

Trzecie czytanie l i e z niespodzianek.

Rząd dostał budżet bez zastrzeżeń.
(Od własnego sprawozdawcy parlamentarnego).

Warszawa,25. 2.

Wczoraj na plenum sejmu odbyło się
trzecie czytanie budżetu(polega ono

na tym, że omawia się odrzucone w

drugim czytaniu poprawki i i*az jeszcze
głosuje się nad całością - red.).

Sejm postanowił ograniczyć wyręby
w lasach państwowych i uzależnić je
od własnej decyzji, czemu sprzeciwił
się rząd. Przy drugimczytaniu rząd po­
niósł porażkę.Na wczorajszym posie­
dzeniu zabrał głos ,,urzędowy'* obrońca

atakowanych ministrów, poseł, który
jest w każdym wypadku za rządem, p.
Wagner, prezes Zw. Inwalidów Wojen­
nych. I w tym wypadku nie przyznał
on racji oponentom, lecz wziął w obro­
nę ministra rolnictwa p. Poniatowskie­
go. I drugi obrońca uprawnień min. Po­
niatowskiego pos. Kamiński z Ozonu

uważa, że sejmprowadzi rozgrywkę po­
lityczną z niewygodnym ministrem.
I powiada w końcu: łatwiej jest kogoś
przekrzyczeć, a nawet przegłosować, ale

nie znaczy to, żebyście Panowie mieli

rację.
Wnioskodaw'ca pos. Freyman ośw'iad­

cza, że sejm musi wiedzieć, co uchw'ala.
Dziś tego nie wiemy, bo plan wyrębu
drzewa opiera się na obliczeniach po­
wierzchownych. Zapas wytwórczy w

tych lasach musi być obliczany.Jeżeli
mamy portmonetkę (mówca wyjmuje
portmonetkę) to wartość jej nie polega
na zewnętrznym wyglądzie, a na tym,
co ona w środku zawiera.

Od sprawy lasów dyskusja potoczyła
się nad bolączką świata pracy, a doty­
c z ą c ą specjalnego podatku.Kilku mów­
ców opowiedziało się w sposób stanow-

czy za skreśleniem art. 12 ustawy skar­
bowej, która mówi o tym podatku.

Nast. zarządzono głosow'anie nad

sprawą lasów państwowych, ujętą, w

art. 11 ustawy. Za stanow'iskiem rządu
opow'iedziało się 58 posłów, a przeciw'
postulatom ministra Poniatowskiego i

jego art. 11ustawy 89 posłów(jakże
mała frekwencja pp. posłów przy 3-cim

czytaniu budżetu! - red.). Nast. więk­
szość ozonowa wypowiedziała się w

głosowaniu za utrzymaniem nadzwy­
czajnego podatku. Pos. Y. ymysłowski
zgłosił wniosek o imienne głosowanie
nad sprawąpodatkuspecjalnego. Wnio­
sek ten również upadł.

Wicemarszałek Sehaetzel zarządza gło*
s o w a n i e nad całością ustawy skarbowej
wraz z projektem preliminarza budżeto­
wego na rok 1938-39. Sejmuchwalił bud-

żet rządowi gen. Składkowskiemu be*
zastrzeżeń.

Przystąpiono do głosownia nad rezon

łucjami: rezolucja gen. Żeligowskiego,
wzywająca do zaprzestania podnoszenia
gospodarki rolnej za pomocą organizacyj
subsydiownych (a zajmujących się poli-i
tyką prorządową — red.), a oparcie jej
na samorządzie gromad i gmin — zosta­
ła odrzucona.

Przyjęto rezolucję, która wzyw'a mi­
nistra komunikacji do opracowania pla­
nu inwestycyj komunikacyjnych, zatru­
dniania więźniów przy regulacji rzek i

kanałów, utworzenia funduszu amorty­
zacyjnego na kolejach oraz zuży'cia nad­
wy'żek PKP na renowację taboru kole*

jowego.

Odnośnie ministerstwa sprawiedliwo*
śc i Sejm przyjął rezolucję pos. Siody,
wzywającą rząd do znowelizowania u*

stawy o uposażeniu sędziów i prokura,
turów w kierunku uniezależnienia sę­
dziów w sprawie uposażenia od włads

nadrzędnych.

Po przy'jęciu kilku mniej istotny'ch' re-

z o l u c yj Sejm ostaiecznie zakończyłroz­
prawę nad budżetem,
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Trzecia strona.

Radio jest w dzisiejszym życiu siłą
potężną i na ogól docenianą. Jego zna­
czenie polega nie tylko na tym, że pozwa­
la człowiekowi spędzać dzień przy mniej
luh więcej natrętnej muzyce, że — po­
cząwszy od rannej gimnastyki, a skoń­
czywszy na wieczornym komunikacie me­
teorologicznym dal komunikacji lotniczej
~ radio zawsze ma coś do powiedzenia

Silą radia jest to, że słuchają go mi­
liony ludzi. Narzekają, złoszczą się, ale

słuchają, bo się już tak przyzwyczaili.
Glos wydobywający się z głośnika radio­
wego stal się już częścią składową współ­
czesności, bez której trudno jest sobie
świat wyobrazić

Nic dziwnego więc, że radio zostało
uznane za jeden z napotężniejszych czyn­
ników porozumienia się z ludźmi, za naj­
silniejszy bodaj instrument propagandy.
Radio dociera niemal wszędzie, nie uzna­
je odległości ani zapór, góry przenosi,
tnury przebija. Dlatego też wszystkie nie­
mal państwa, a zwłaszcza te, którym za­
leży na rozprzestrzenieniu ich idei, wyzy­
skują w pełni wartości propagandowe
radia. Fale eteru wypełnione są coraz

staranniej robioną, coraz doskonalszą
propagandą.

I wbrew twierdzeniu pięknoduchów,
uważających, że radio powinno służyć
tylko czystej sztuce i oderwanym celom,
ludzie tejpropagandy chcą. Przekonaliś­
m y się w ostatnią niedzielę, ile osób siu

chało trzygodzinnej mowy kanclerza Hi

tlera! Słuchali nie tylko przyjaciele Trze­
ciej Rzeszy — o broń Boże! — słuchali

wszyscy, którym nie obce są zagadnienia
polityczne, zagadnienia przyszłości Euro­
py i pokoju.

Fale eteru wypełnione są propagan­
dą bolszewicką. Na naszych kresach
wschodnich nic innego nie słychać prócz
komunistycznych przemówień i spryt­
nych pogadanek z Mińska.

My chwilowo myślimy o obronie przed
sowieckim najazdem radiowym. Budu­

jące się stacje przekaźnikowe w Barano­
wiczach i w Łucku mają oduczyć ludność

kresową od słuchania bolszewickich au-

dycyj. Obrona to jednak zbyt mało. Czas

najwyższy przejść do ataku. Nie można,
się bawić w jakichś idealnych błędnych
rycerzy w eierze, gdy nad nami wre wal­
ka. Ofensywie komunistycznej przeciw­
stawia się ofensywa propagandy włoskiej
i niemieckiej. Czy do walki z komuni­
zmem w eterze nie my — najbliżsi sąsie-
dzi czerwonej Rosji — jesteśmy najbar­
dziej powołani? Czy nie my mamy naj­
więcej o Rosji do powiedzenia? Czy nie

od nas świat się spodziewa prawdy o So­
wietach?

Tymczasem o położeniu w Rosji so­
wieckiej mówi Butenko przed mikrofo­
nem rozgłośni rzymskiej, a polskie stacje
radiowe nadają po raz nie wiadomo któ­
ry te same płyty.

Tak nie jest dobrze!

Skazani za strajk rolny.
Przed sądem o'kręgowym w Rzeszo

wie toczyła się sprawa przeciwko 90

uczestnikom starć podczas strajku rol­
nego w Lipniku w sierpniu ub. r. Obec­
nie w sądzie okręgowym w Rzeszowie

został ogłoszony wyrok w tej sprawie,
mocą którego sąd skazał wszystkich o-

skarżonych na kary więzienia a to:

A. Kiszkę na 2 lata więzienia. Wł. Czar­
neckiego na 2 lata, 1A. Smyczyńskiego
na rok, J. Sionka na 3 lata, A. Błońskie­
go na półtora roku, I. Piłata na półtora
roku, J. Radonia na półtora roku,
H. Twardaka na 7 miesięcy i A. Pieniąż­
ka na półtora roku więzienia. Ponadto

skazał sąd wszystkich oskarżonych na

utratę praw obywatelskich i honorowych
na lat pięć.

Rolnicychcąemigrować do Argentyny.
Ruch emigracyjny rolników z terenu

powiatów zamojskiego, tomaszowskiego i

biłgorajskiego wzmógł się o-statnio do Ar­
gentyny i Paragwaju na osadnictwo rolni­
cze, zaś robotników do Belgii, Francji i
Niemiec. W pow. biłgorajskim mie-szkańcy
wioski Dorbuzy, posiadacze 50 gospodarstw,
zwrócili się do woj-ewody lu-belskie-g-o z pro­
śbą o ułatwienie im sprzedaży majątków
celem masowego wyemigrowania do Argen­
tyny.

List x SFruncjS.

Od Berlina d o Londynu
(jk.oresponóencja własna ,,cDziennika (Syógoskiego,t).

Paryż, w lutym.
Niedziela, 20 lutego była pięknym

dniem przedwiośnia, z pierwszymi bu­
kie-tami fiołków na bulwarach Paryża i

początkiem se-zonu zawo-dów piłkarskich
na stadionach sportowych. Jednakowoż
mimo ślicznej pogody sznury aut, opu­
sz-czających stolicę, były o w iele mniej­
sze, niż zazwyczaj. Za to tłumy Paryżan
przepełniały kawiarnie, by słuchać
streszcze-ń mowy Hitlera, które podawa­
ło radio. Co godzinę spadał na ulice
deszcz nowych wydań dzienników po­
południowych; dyskusje polityczne by­
ły tematem każdej prawie rozmowy.
I nigdy może sprawy związane z polity­
ką zagraniczną nie wywoływały takiego
echa, jak w owym dniu. Sytuacja
jest poważna — a najlepszym tego do­
wodem jest ta reakcja najszerszych kół,
z jaką przyjęto zarówno mowę Hitlera

jak i ustąpienje Edena,
Mowa kanclerza wywołała za-strzeże­

nia nie tylko o ile chodzi o treść. Nie­
mal wszyscy publicyści, którzy komen­
towali dawniejsze występy oratorskie
kanclerza zwrócili uwagę na ton, jaki
dźwięczał w przemówieniu. Były to

akcenty niesłychanej dumy, niemal py­
chy. Fuhrer dzielił cały okres dziejów
Niemiec na dwie części: przed i po swo­
im przyjściu do władzy. Rządy nazismu
- to nowa epoka nie tylko w życiu Nie­
miec ale całego świata. I prasa francu­
ska zwraca uwagę na ogromne niebez­
pieczeństwa takiego nas-tawiania umy­
słów i dusz obywateli Niemiec.

— Prowadzi to — pisze Bernus — do
formułowania żądań, nad którymi nie
wolno nawet dopuszczać możliwości dy-
skusyj. A realizacja tych żądań dopro­
wadziłaby do pano-wania Niemiec w

Europie.
Podkreślanie sukcesów, ubranych w

wieńce cyfr statystycznych było do prze­
widzenia po tym wrażeniu, jakie w Eu­
ropie wywarł dzień 4 lutego. Ale ni-e

spodzie-wano się bezwzględnej pochwały
autarchii gospodarczej, a co za tym
idzie, odrzuce-nia ws-zystkich możliwo-ści

poprawy stosunków ekonomicznych w

Europie i świecie.

W dziedzinie polityki zagranicznej
mowa Hitlera nie przyniosła żadnych
sensacyjnych zwrotów. Nie-mniej je-dnak
polityczna p-rasa francuska zwraca uwa-

gę na podkreślenie niektórych ustępów*
zawierających ciekawe, lecz przy tym
bardzo niepokojące przesłanki.

A więc przede wszystkim ten zwrot o

10 milionach Niemców, którzy znajdują
się poza granicami kraju i których nale­
ży bronić własnymi środkami, bez ucie^
kania się do pomocy ,,Ligi Narodów",
Czy obrona mniejszości niemieckicH

jest równoznaczna z ingerencją w spra­
wy wewnętrzne danego kraju? Hr. d"Or­
niesson zwraca w ,,Figaro" uwagę, że
takie twierdzenie może oznaczać groźbę
nie tylko dla Czechosłowacji ale i dla
Polski. Co więcej. Około 400.000 Niem­
ców żyje w południowym, włoskim Ty­
rolu, którego okręgi koło Bożen i Mera-
rm są czysto niemieckie. Czy na tę
chmurkę na błękicie porozumienia, nie-

miecko-włoskiego nie powinni zwrócić

chociażby przelotnej uwagi politycy
włoscy?

Sprawa Dalekiego Wschodu została

potraktowana przez kanclerza w sposób
dość szczególny. Słuchając tych zdań

poświęconych konfliktowi wChinach, od­
nosiło się wrażenie, żenie chodzi tu by­
najmniej o napaść japońską na teryto­
rium chińskie — ałe żemamy regularną
wojnę rosyjsko-japońską. To przejście
do porzędku dziennego nad interesami

czterystomilionowych Chin uważa się
w Paryżu za bardzo charakterystyczne
dla pojmowania ,,walki z bolszewizmem

wszędzie i na każdym miejscu". Czy
aby ta walka — zapytuje się weFrancji
- nie stanie się pretekstem do miesza­
nia się wsprawy wewnętrzne narodów,
które same niedawno toczyły ciężką wal­
ką z komunizmem i jego wpływami?

Wsprawiehiszpańskiej oświadczył
kanclerz, Niemcy dążą do zapew'nienia
całkowitej niepodległości Hiszpanii na­
rodowej. Otóż chodzi o określenie zna­
czenia wyrazu ,,narodowy". Czy według
kanclerza jest on równoznaczny z rządem
gen. Franco? Gdyby tak było. to nadzie­
ja Anglii do doprowadzenia do porozu­
mienia między bardziej umiarkowanymi
żywiołami po obu stronach frontu wojny
domowej — byłyby bardzo nikłe. A prze­
cież to ma być podstawą przyszłych ro­
kowań między Londynem a Rzymem.
Prócz tego w ,,Figaro" robi d'Ormesson
bardzo słuszną uwagę, dlaczego, jeżeli
interesy Niemiec w Hiszpanii są natury
czysto ideologicznej — buduje się
cnrPmne schrony dla samo'lotów w

San Sebastian, niemal na granicy fran­
cuskiej?

Ciekawa jest forma, w jakiej kanclerz
określił swój stosunek do Austrii. Za­
pewniano, że w zamian za to,,ustępstwo"
Schuschnigga usłyszymy formalne zobo­
wiązanie do respektowania ,,nieoodległo-
ścj Austrii". N ic podobnego. Hitler zwró­
ciłtylko uwagę na rozmowę między nim a

kanclerzem austriackim w takiej for­
mie, jakby chodziło tu o jakiegoś na­
miestnika prowincji Trzeciej Rzeszy.

Ogólne wrażenie mowy kanclerza we

Francji da się zreasumo'wa'ć następująco:
ton pełen dumy. bardzo daleki od tych
względów kurtuazji, jakie cechowały
dawniejsze wystąpienia kanclerza w sto­
sunku do Francji a zwłaszczado Wiel­
kiej Brytanii,Niemcy będą realizowały
swoje cele w tempie, jakie uznaję za

właściwe, bez oglądania się na fakt, jak
do tego będą się ustosunko'wywali inni.

Polityka ma być kwestią nietyle zasad,
ile siły.

Jednocześnie z mową kanclerza przy­
szła wiadomość o dymisji Edena. Po­
wszechnie uważa się, że zbieg wypadków
jest bardzo nieszczęśliwy, albowiem
Hitler atakował bezpośrednio ministra
W. Brytanii w swym przemówieniu.
Stąd może wytworzyć się mylne przeko­
nanie, że Eden wystąpił na skutek

presji Niemiec. W tutejszych kołach po­
litycznych utrzymuje się opinia, że dy­
misja Edena została spowodowana dą­
żeniem do osłabienia osi Rzym—Berlin
przez odciągnięcie o-d niej Włoch. Naj­
bliższe dni wykażą o ile to mniemanie

jest słuszne.

Dr Tadeusz Kiełpiń'skl,

ZWfiKiremiu.

Jak Stalin słuchał rnowy Hitlera?

Deklaracja ideowa płk. Koca została,
lecz zmienili się właściciele firmy.
Pierwsza rocznica ogłoszenia deklaracji' .

-

ideowej płk. Koca i powołania do życia
Obozu Zjednoczenia Narodowego nie wy­
wołała głośniejszego echa w opinii publicz­
nej. Płk . Koc już tej rocznicy nie doczekał,
mowę jubileuszową wygłosi! jego na­
stępca — generał Skwarczyński.Na cha­
rakterystyczne momenty tej mowy, zna­
mionujące obecną drogę ,,Ozonu” zwraca

uwagę wileńskie ,,Słowo”:

Przemówienie gen. Skwarczyńskiego jest
najlepszym potwierdzeniem, żo Ozon stoi

wytrwale na miejscu. W rok po deklaracji
płk. Koca powtarza się to samo, a tylko
z opuszczeniem kilku punktów programu
płk. Koca. Nie ma więc np. żadnej wzmian­
ki o stosunku do Kościoła i religii katolic­
kiej. Jest to tym dziwniejsze, że przecież
gen. Skwarczyński złożył niedawno wizytę
księdzu kardynałowi Hlondowi. Można

więc ^oczekiwać, iż w sprawie stosunku do
Kościoła i religii sprecyzuje jeszcze swe

stanowisko. ^ Nie brak już jednak głosów,
które przypisują opuszczenie powyższego
ustępu wpływom Naprawy.

Z programu ogólnego zniknęła tak waż­
na kwestia, jak niepodzielność gruntów
włościańskich. Osłabienia antysem ityzm u

w Ozonie można dopatrywać się w porzu­
ceniu stanowiska rasistycznego.które re­
prezentował pierwszy szef sztabu Ozonu
płk. Kowalewski.

,,Ozon(( w rządzie?
W kolach politycznych mówi się, iż

wzrosły obecnie szanse Ozonu uzyskania

reprezentacji w przyszłym rządzie.W sfe­
rach, zbliżonych do ulicy Matejki twierdzą,
że Ozon pretenduje do dwu tek: ministra

spraw wewnętrznych i ministra oświaty.

Jako kandydata na pierwsze stanowisko

wymienia się w pierwszym rzędzie płk.
Miedzińskiego, który zbliżył się obecnie
do wicepremiera Kwiatkowskiego. W dru­
gim rzędzie wymienia się płk. Wendę.

Na ministerstwo oświaty Ozon wysuwać
ma kandydaturę prof. Kolankowskiego,
przewodniczącego okręgu lwowskiego. Mi­
nister Świętosławski, jako wybitny chemik,
miałby zająć ważne stanowisko w C. O. P.

Dalszym sygnałem orientacyjnym co do

ewolucji ideowo-politycznej w Ozonie są o-
statnie nominacje prezesów rad okręgo­
wych Ozonu. Oceniają je jako wysunięcie
Sławkowców i naprawiaczy. Trafniejszym
określeniem będzie nazwanie tych nomina-

cyj wysunięciem Naprawy plus resztki
BBWR.

Oczywiście dopiero nominacja rady na­
czelnej, a szczególnie jej prezydium, ciągle
dotychczas odraczana z powodu sporów,
pozwoli dokładnie zorientować się w poli­
tyce personalnej Ozonu. Ale można już
dzisiaj stwierdzić, że Naprawa zawładnęła
Ozonem. Jednym z jej następnych celów
będzie przeniesienie się z ulicy Matejki na

Krakowskie Przedmieście.

A więc, po mowie gen. Skwarczyńskiego
szyld: ,,Deklaracja ideowa płk. Koca” wisi
nadal na ulicy Matejki nr 3, ale zmienili
się całkowicie właściciele firmy.
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Choroby zakaźne w Polsce.Departa­
m ent służby zdrowia Min. Opieki Społ. po­
daje, że w okresie od 31 stycznia do 5 lutego
rb. na terenie całego kraju zgłoszono łącz­
nie: 141 przypadków duru brzusznego, 112
- osutkowego, Z — rzekomego, 4 czerwonki,
343 płonicy, 379 błonicy, 53 zapalenia o-

pon mózgowo-rdzeniowych, 610 odry, 150

krztuśca, 40 gorączki połogowej, 503 gruźli­
cy, 32 róży, 394 jaglicy, 2 twardzieli i 3 Hei­
ne Medina,

Budowa wieży do skoków spadochrono­
w ych. Na walnym zebraniu obwodu powia­
towego LOPF uchwalono przystąpić do bu­
dowy na terenie targów wołyńskich wieży
do skoków spadochronowych oraz przystą­
pić do zorganizowania kursów skoków.
Budżet obwodu wynoszący po stronie do­
chodów 32 tys. zi — przyjęto.

Huragan nad Skolszczyzną.Nad szczy­
tem Paraszki opodal Skolego przeszta ol­
brzymia burza śnieżna z huraganem. Z gór
obsuwały się wielkie lawiny, zagrażając
liczni-' przebywającym w okolicy narcia­
rzom. Narciarze, którzy nowrócili z gór
do Synowódzka i Skolego opow'iadają, iż

tylko dziw'nym zbiegiem okoliczności uszli

niebezpieczeństwu.
Okręg kielecko-radomski złożył już 60.000

zł na ścinacz morski.Na budowę ścigacza
morskiego społeczeństwo okręgu kielecko-

radomskiego zebrało dotychczas ponad 60

tysięcy złotych.
Czy rolnicy otrzymają dalsze oddłużenie?

Samorząd rolniczy oraz organizacje rolnicze

poczyniły odpowiednie kroki, maj'ące na

celu uzyskanie dalszego oddłużenia rolnic­
twa. Inicjatywę tę poprzeć ma na terenie

parlamentarnym koło rolników.

Wielkie zamówienia ministerstwa komu­
nikacji. Min. komunikacji udzieliło hutom

śląskim za pośrednictwem syndykatu Pol­
skich Hut Żelaza zamówienia na dostawę
3.200 ton obręczy Jo parowozów, w'artości
około 1.600.000 zł.

65.000 ton celulozy produkuje się w 4 fa­
brykach krajowych.W Polsce są 4 fabryki
celulozy, w Kluczach, Włocławku, Czułowie
i w Kaletach. Przeciętna roczna produkcja
celulozy w czterech .w 'ymienionych zakła­
dach wynosiła 65.000 ton. Obecnie z uru­
chomieniem Państw'owej Fabryki Celulozy
w Niedomicach pod Mościcami produkcja
W'zrośnie do 97.000 ton.

W obozach cygańskich kwitnie handel
,,źywym towarem'*. W jednym z taborów

cyg ńskich, dowodzonym przez ,,barona'*
Jana Zawadę zabrakło kobiet. Nie starczy­
ło ich dla wszystkich należących do taboru

cyganów. Postanowił więc sprowadzić ko­
biety skądinąd. Zawarł transakcję z Jaku­
bem Ostapenko i kupił u niego 8 kobiet, pła­
cąc po 60 zł za ,,sztukę'*. Wszystkie w wic
ku od 14—19 lat. Do całości dodał konia z

wozem wędrownym. Ale tu nastąpił kłopot,
bowiem nie wszystkie dziewczęta zgodziły
się na pójście do taboru Zawady. Cyganie
napadli je za to i pobili. Wynikła aw'antu­
ra, wiadomość o tym dotarła do policji, któ­
ra interweniowała i wszystko się wydało.
Obu wodzów cygańskich aresztowano i po­
ciągnięto do odpowiedzialności za handel

żywym towarem. i

JakielożemasońskiedziałająwPolsce?
Bardzo aktualna po ostatniej dysku­

sji sejmowej sprawa lóż masońskich w

Polsce znajduje żywy oddźwięk w pra­
sie. Według ,,Wieczoru Warszawskie­
go'* m a m y w kraju 11 lóż polskich.We­
dług ,,International Freimaurer-Lexi-
kon" loże te wchodzą w skład wielkiej
loży polskiej, wznowionej 1921 r. Wiel­
kimmistrzem tej lożyjest prof. dr Mie­
czysław Wolfke, a wielkim sekretarzem

Z. Skokowski,adres w Warszawie: Pol­
na 40.

W dalszym ciągu ,,Wieczór War­
szaw'ski" przytacza za ,,Kalender fur
Freimaurer" nązwy tych lóż: ,,Staszyc",
Sosnowiec, ,,Gabriel Narutowicz" Łódź,
,,Kopernik" Loża-matka, ,,Prawda",
,,Mochnacki", ,,Kościuszko", .,Wolność
przywrócona**, ,,Łukasiński", ,,W ier­
nych Przyjaciół" , ,,Prawo Ludu" -

Warszawa, oraz ,,Tomasz Zan" — W il­
no. Jest to tylko spis lóż symbolicz­
nych, tj. obejmujących masonów tylko
trzech najniższych stopni od 1 do 3

włącznie, nie obejmuje on więc stopni
od 4 do 33. Że w Polsce istnieją jednak
loże wyższych stopni, świadczy o tym
fakt ustanowienia Najwyższej Rady
Polski.

Oprócz lóż polskich istnieją loże nie­
mieckie i żydowskie.14 lóż niemieckich

grupuje 415 członków. Loże żydowskie
w Polsce stanowią tzw. ,,Dystrykt 13".

Obejmuje on 10 lóż i 900 członków.
Wielkim prezydentem lóż żydowskich
jest według źródeł masońskich dr Leon

Ader z Krakowa. Razem więc na 3 niż­
szych stopniach masoneria w polsee
grupuje w 35 lożach 1716 członków.

Czytamy dalej w ,,Wieczorze War­
szawskim":

,,Tajemniczo natomiast przedstawia
się sprawa stopni wyższych, kierują­
cych masonerią i organizacjami, pozo­
stającymi pod jej wpływem. W każdym
bądź razie jest rzeczą zupełnie pewną,
ż e zarówno ,,Najwyższa rada polski ry­
tu szkockiego dawnego i uznanego'* o-

raz narodowa ,,Wielka Loża Polski"są

tylko najwyższymi władzami admini­
stracyjnymi polskich lóż symbolicz­
nych. Ponad nimi istnieją organizacje
wyższe, zupełnie nieznane, z ukrycia
wpływające nieraz w bardzo wielkim

stopniu na bieg naszego życia politycz­
nego".

W roku bieżącym upływa piętnaście
lat od chwili skazania, w głównym pro­
cesie moskiewskim, na śmierć za obronę
wiary i praw kościoła katolickiego śp.
ks. Arcybiskupa Jana Cieplaka i śp. ks.

prał. Budkiewicza. Ks. prał. Budkiewicz
został wówczas, mimo protestów całego
cywilizowanego świata, zamordowany
przez zbirów bolszewickich, zś ks. Arcy­
biskupowi Cieplakowi karę śmierci za­
mieniono na dziesięć lat więzienia. Po

roku, wskutek zabiegów dyplomatycz­
nych, śp. ks. Arcybiskup Cieplak odzys­
kał wolność, odesłany był do Polski,
skąd wyjechał do Rzymu a następnie z

polecenia Ojca św. udał się do Stanów

Zjednoczonych, by tam wśród wychodź-
twa polskiego wzmacniać przywiązanie
do Kościoła św. i Polski. Wyczerpany fi­
zycznie, cierpieniami, które przeżył w

Rosji i trudem dalekiej podróży, śp. ks.

Arcybiskup Cieplak świeżo mianowany
arcybiskupem — metropolitą wileńskim,
dnia 17 lutego 1926 r. zmarł na ziemi

amerykańskiej. Do kraju powróciły już
tylko zwłoki arcybiskupa — męczennika

i tułacza, ze czcią pochowane w katedrze

wileńskiej.
W martyrologii Kościoła katolickiego

w dobie powojennej postać śp. ks. Arcy­
biskupa Cieplaka zajmuje wyjątkowe
miejsce. Uwięzienie i męczeństwo tego
Dobrego Pasterza, cieszącego się po­
wszechnym szacunkiem i powagą mo­
ralną, wywołały wstrząs w całym świę­
cie chrześcijańskim. Dopier'o wówczas
zrozumiano na Zachodzie, jakim jest
istotnie stosunek bolszewizmu do reli-

gii chrześcijańskiej, zwłaszcza do kato­
licyzmu.

Śp. Arcybiskup Jan Cieplak męczeń­
stwem swym, jak błog. Andrzej Bobola,
nowy polski święty, przypieczętował
swoje apostolstwo na rozległych obsza­
rach Rosji — od Petersburga do Oceanu

Spokojnego — i stwierdził, iż Kościół
katolicki miał zaw'sze i ma w Polsce i

Polakach niezłomnych szermierzy pra­
wdy Chrystusowej na tym Wschodzie

schizmatyckim, dziś stanow'iącym już
państw'o bezbożnicze.

S 'atentSnct WilBSants.

Przekład autoryzowany ż angielskiego.

tg)
(Cia.g dalszy)

Zapanowała głucha cisza, przer'ywana
miaro'wym tykaniem starośw'ieckiego
zegara, Gerry patrzała na Rodney'a me

widząc go. Wzrok jej zdawał się tonąć
w nieskończoności. Z papierosa leżące­
go na stole wydzielały się cienkie smugi
jasnego dymu.

- Zamordowany - powtarzała głu­
cho. - Jak?... Co się... - i załamał się
głos.

Alina opow'iadała przerywanymi zda­
niami:

— Poszłam mu się pokazać w dwor­
skiej toalecie. Nie mogłem dostać się do
mieszkania. Zeszłam na ulicę, spotka­
łam Roda... o, Gerry, schody były zala­
ne krwią! Rodney z szoferem wyłamali
drzwi, za nimi leżał martwy... Barry.

Twarz Gerry, przejęta bólem, była
mimo szminki śmiertelnie blada. Chwy­
ciła się za serce i pow'tarzała niedowie­
rzająco:

Co...? Co...? Co się stało...?

— Ma szyję przestrzeloną. Do'ktor

Pargetter twierdzi, że śmierć musiała

nastąpić momentalnie.

Przerażonym wzrokiem patrzała na

Alinę i Rodney'a,
— Nikt chyba nie wątpi, że to wypa­

dek?
— Tak sądziliśm'y w pierw'szej chwili

— odrzekł Rodńey.
Przerwała mu:

— Chcesz więc powiedzieć, że tak nie

było. — Drobna twarzyczka skurczyła
się jak w spazmie. Oparła się bezwła­
dnie o brzeg stołu, oczy przymknęła.

— A czy wiedzą... czy wiedzą... — po­
wtórzyła — czemu to uczynił?

Rodney obrócił głowę w stronę Aliny.
— To nie było samobójstw'o, jeśli go o

to posądzasz...
— Nie samobójstwo?
Patrzała szeroko rozwartymi oczyma

i nagle uśw'iado'miła sobie całą prawdę.
— AleżRodi Cóż by to mogło być in­

nego?

— Zastał zamordowany — brzmiała
krótka odpowiedź.

— Zamordowany? — odrzuciła głowę
w tył i zaczęła się śmiać nerwowo. —

Cóż za bezsensow'ne przypuszczenie. Ty
chyba, Rod, nie wierzysz temu.

Położył jej rękę na ramieniu.
— Uspokój się, Gerry. Dziś więcej o

tym mówić nie będziemy. Alina odpro­
wadzi się i ułoży do snu.

— Dobrze się czuję, Rod, i chcę wie­
dzieć zaraz całą praw'dę. Możesz mi po­
wiedzieć, na czym opierasz przypu­
szczenie, że Barry'ego zamordowano?

— Bo sam do siebie nie mógł strzelić
w ten sposób. Jutro powiem ci więcej.

— Nie jestem dzieckiem, Rod! Chcę
wiedzieć wszystko jak najprędzej. Ro­
dney...! Proszę cię...

Spojrzał pytająco na Alinę.
— Jest mało do powiedzenia. W ręku

miał rewolwer z niewystrzelonymi na­
bojami. Policja zajmuje się tą sprawą.

— O której godzinie nastąpiło morder­
stwo?

— Nie wiadomo dokładnie, późno wie­
czorem. Ale Gerry droga, naprawdę idź

się położyć.
Powtórzyła z naciskiem poprzednie

pytanie.
— O której godzinie odkryłaś zbro­

dnię?
— O wpół do dwunastej — spojrzał

rozpaczliwie na Alinę. — Alino, zabierz

ją spać. — Gerry ruchem ręki odsunęła
przyjaciółkę.

— Za chwilę obiecuję ci. Ale mów je­
szcze. Policja jest... zapewne mają wpra­
wę i odkryją zabójcę... — patrzała bła­
galnie na szw'agra.

— Nie w'iem, jakich policja używa
sposobów' — odparł niecierpliw'ie —

Nr m.
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— Wizyta bombowcóww stolicy Argen­
tyny. W Buenos Aires wylądowała eska­
dra samolotów bombardujących, która

przybyła do Argentyny z 'wizytą ze Stanów
Zjednoczonych.

— Brak opaluw Moskwie.Co rok mia­
sta ZSRR cierpią na brak opału. Obywatele
sowieccy są przyzwyczajeni do tego, iż każ­
da zima jest dla nich prawdziwą klęską. W
styczniu br. podczas najiwięk^zych mrozów
zabrakło opału w Moskwie. ,,Wieczem iaja
Moskwa" (m; 31) zamieszcza list jednego z

mieszkańców olbrzymiego domu, położone­
go w centrum Moskwy, w którym donosi,
iż 4 tysiące mieszkańców tego domu spę­
dza zimę w warunkach, przypominających
czasy w'ojny domowej, tj. siedzą w' miesz­
kaniach w paltach, czapkach, botach itp.

— Kilka tysięcy osób giniew Anglii
wskutek wypadków automobilowych.W
Anglii ginie rocznie przeciętnie 60.000 osób
wskutek wypadków automobilowych, ran­
nych zaś zostaje 200.000 .

— Czerwona Hiszpania kasuje chrześci­
jańskie nazwy miejscowości.W urzędo­
wym katalońskim dzienniku praw ukazało

się rozporządzenie kasujące w nazwach 110
m iejscowości i czterech okręgów czerwonej
Hiszpanii często spotykany przymiotnik
,,Sań* (święty), jako przypominający
chrześcijańskie imiona świętych. (Np. San

Seb'astian).
— Sanie motorowe dla estońskiej straży

granicznej.Po znanych zajściach na grani­
cy sowiecko-estońskiej przystąpiono w E-
stonii do zbiórki na kupno sani motoro­
wych dla estońskiej straży pogranicznej.

— Emigracja żydowska dla Palestyny.
Według statystyki agencji żydowskiej przy­
było do Palestyny w ostatnich 18 latach
3Ó0.154 żydów, z czego 175-000 w ostatnich
5 latach, w 1937 r. przybyło do Palestyny
10.537 imigrantów żydowskich.

— Zmarł główny likwidator upadłości
Kreugera. Zmarł tu w wieku lat 53 profe­
sor wyższej szkoły handlowej w Sztokhol­
mie Martin Fehr. Zmarły był jlednym z

głównych likwidatorów upa-dłości Kreu­
gera.

— Na Litwie rolnikom jest ciężko.W
Ciągu ubiegłego roku wystawiono na Li­
twie na licytację 1.653 gospodarstwa rolne.
Zadłużenie ich wynosiło razem prawic 10
milionów złotych.

—Proces o szpiegostwo przemysłowe.
Szwedzka agencja telegraficzna donosi ze

Sztokholmu: proces dwóch robotników,
którzy byli zatrudnieni w fabrykach stali

Fogersta uj'awnił, iż istniały stosunki po­
między oskarżonymi, działającymi na rzecz

obcego mocarstwa a poselstwem Związku
Sowieckiego. Rząd szwedzki dokonał de-
m arche.u posła sowieckiego, wyrażając na­
dzieję, iż podobne wypadki nie powtórzą
się w przyszłości.

— Śmierć pod lodem. Na archipelagu
pod Sztokholmem (Szwecja) załamał się lód

pod czterema osobami, które przechodziły
z jednej wyspy na drugą. Nikogo nie zdo­
łano uratować.

wiadomo tylko, że gdy Alina dzw'oniła
do drzwi, ktoś się w pokoju ruszał i zga­
sił światło.

Gerry przenosiła wzrok z Rodney'a na

Alinę i z Aliny na Rodney'a.
— Przypuszczacie, że ktoś był u Bar­

ry'ego w chwili, gdy umierał? Rod! na

miły Bóg! Kto tam mógł być?

Rodney chciał odpo'wied'zieć, a le przer­
w'ała mu Alina:

— Policja zajmuje się tym obecnie,
ale nic się nie dowiemy przed jutrem.
Do te-go czasu moraercę zaaresztują, to

nie będzie trudno, tak dokładnie go opi­
sałam. i

— A zatem mężczyzna? I tyś go wi­
działa? Któż to był?

— Pojęcia nie mam, złotko moje. Ktoś
w czapce uciekał z mieszkania, kiedy
Rod mną. się zajmował. Zasłabłam na

chwilę. Ale teraz, kochanie, idźmy za­
raz na górę.

Z białych ramion Gerry ześlignął się
aksamitny płaszcz. Alina przytrzymała
go chcąc otulić przyjaciółkę. Gerry bez

ruchu, z głow'ą spuszczoną, patrzała bez­
myślnie w' tafle marmurowej posadzki.
Nagle otrząsnęła się z odrętwienia, z ka­
miennym w'yrazem twarzy' zabrała to­
rebkę z perełek i cygarniczkę i jak śle­
pa, nieprzytomnie posuwała się ku scho­
dom. Oczy Aliny napełniły się łzami,
zw'róciła się do Rodney'a:

— Och, Rod! Obawiam się o- nią...
Żeby choć zapłakałai Czy nie mo-żna Jej
jakoś pomóc?

Pokręcił głową.
— Może lepiej zostawić ją teraz sar

mą, ale nim pójdziesz spać, zajrzyj do

niej.
iCiąg dalszy nastąpi).
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Olbrzymie straty czerwonych.
Salamanka, 25. 2. (PAT) Oficjalnie ko­

munikują, że od' chwili rozpoczęcia natar­
cia w dolinie Ąlfambra (5 bm.) do chwili

'dobycia TernoIu (22 bm.), wojska gen.
ran co pogrzebały 9753 zabitych żołnierzy
ojsk rządowych oraz wzięły do niewoli

;298 jeńców. Straty wojsk gen. Franco
3 zostały podane do wiadomości publicz-

Rozmowy niemiecko-angielskie!
Londyn, 25. 2. (PAT) Jak się dowiaduje i

korespondent P. A. T., premier Chamber­
lain w poniedziałek, tj. w pierwszym dńiu

swojego urzędowania jako zwierzchnik

Forreigh Office w ysłać miał do ambasado­
ra brytyjskiego w Berlinie Hendersona in­
strukcję, polecającą mu wysondowanie sta­
nowiska rządu niemieckiego co do ewentu­
alnych rozmów z W. Brytanią.

Mowa Schuschnissa.
Wiedeń, 25. 2. (PAT) Wczoraj o godz. 19

w zapełnionej szczelnie sali dawnego par­
lamentu kanclerz Schuschnigg, ubrany w

szary uniform naczelnego' komendanta
frontu patriotycznego, w ygłosił prze.szło
dwie godziny trwającą i oczekiwaną z na­
pięciem przez całą Austrię wielką mowę
polityczną, która na ogół rozczarowała słu­
chaczy zagranicznych. Schuschnigg upie­
rał się w niej przy fikcji, że zawarte w

Berchtesgaden układy nie zm ienią charak­
teru Austrii i że jej ,.niepodległość” jest
nadal zagwarantowana.

Schachf nie ustąpi.
Berlin, 25. 2. (PAT) Jak. utrzymują w

kolach zbliżonych do banku Rzeszy, zwoła­
ne na dzień 11 marca walne zebranie ak­
cjonariuszy banku przewiduje jedynie uzu­
pełniające wybory do rady naczelnej, co.

kładzie kres licznym pogłoskom o bliskim

ustąpieniu dr. Schachta.

Oczekują, że dr Schacht jako prezydent
banku Rzeszy na zebraniu w dniu 11 mar­
ca zajmie stanowisko wobec aktualnych
zagadnień walutowych.

11-isima matka.
Czerniowce, 25. 2. (PAT) Prasa donosi,

że w rn. Megigea 11-letnia dziewczynka,
Maria Radu-Bucur powiła niemowlę pici
męskiej. Zarówno matka jak i niemowlę
czują się dobrze.

Gen. Maksymowicz-Raczyriski
zmarł nagle w Berlinie.

Berlin, 25. 2. Wczoraj w godzinach popo­
łudniowych zmarł w Berlinie generał Ma-

ksymowicz-Raczyński na nagły atak serca.

Śmierć nastąpiła w hotelu ,,Eden", gdzie
gen, Maksymowicz zatrzymał się wraz z wy­
cieczką przybyłą do Berlina na wystawę
samochodową.

Zmiana ustawy o powszechnym
obowiązku wojskowym.

Warszawa, 25. 2. (Teł. wł.) Komisja woj­
skowa sejmu rozpatrzyła w obecności wice­
ministra spraw wojskowych gen. Głucho'w­
skiego i wyższych wojskowych rządowy
projekt ustawy o powszechnym obowiązku
wojskowym. Wyczerpujący referat wygło­
sił pos. Sarnecki, po czym po dłuższej dys­
kusji w głosowaniu projekt ustawy przyję­
to z nielicznymi poprawkami. Projekt ten

wejdzie pod obrady plenum na najbliższym
posiedzeniu sejmu, (r)

Nowy rekord na motoszybowcu
u stalił pil. Offierski,

Warszawa. Jak donosiliśmy przed kil­
ku dniami, znany pilot szybowcowy Michał

Offierski, ustanowił międzynarodowy re­
kord wysokości na motoszybowcu, osiąga­
jąc 4680 m.

W środę pil. Offierski dokonał próby bi­
cia rekordu międzynarodowego długotrwa­
łości lotu na motoszybowcu. Próba ta rów­
nież się powiodła. Pil . Offierski wystarto­
wał na motoszybowcu .,Bąk” z lotniska mo­
kotowskiego o godz. 12.07, a wylądował o

godz. 17.31. Lot trwał zatem 5 godzin i 24
min. Pilot zabrał ze sobą 20 litrów benzy­
ny. a po wylądowaniu miał Jeszcze w zbior­
niku 4 i pół litra. Gdyby nie zapadający
zmrok, Offierski przekroczył by czas C go­
dzin.

Dotychczasowy rekord światow-y długo­
trwałości lotu na motoszybowcu należał do
Niemca Antermana i wynosił 3 godz. i 36

minut.

Maruszeczko skazany *

po raz drugi na śmierć.
Katowice, 25. 2. (PAT.) Przed sądem o-

kręgowym w Katowicach odbył się drugi z

kolei poces przeciwko Nikiforowi Maru-

szeczce, oskarżonemu o zabójstwo dokonane
w Katowicach na osobie Jerzego Rottera i

żony restauratora Gałuszki oraz o postrze­
lenie woźnego sądowego Fornalczyka.

Po przesłuchaniu świadków i przemówie­
niach prokuratora i obrońcy sąd wydal wy­
rok, mocą którego Nikifor Maruszeczko ska­
zany zestal na karę śmierci przez powiesze­
nie. Współoskarżony Sparzyński z braku,
dowodów winy został uniewinniony. -

Katolicki uniw ersytet w Lublinie
otrzyma pełne prawa państwowe.

Warszawa,25. 2. (Teł. wł.). Na posie­
dzeniu sejmowej komisji oświatowej
przydzielono referat o nadanie pełnych
praw- a'kademickich Wolnej Wszechnicy
Polskiej w Warszawie.

Pos. ks. Downar referow-ał rządowy
projekt ustawy o nadanie pełnych praw
państw'owych szkół akademickich ka­

tolickiem u 'uniwersytetowi w Lublinie.

Projekt ustaw-y zestal uchwalony przez
komisję jednomyślnie.

Z kolei pos. Ligon referował projekt
noweli posła Kopcia w sprawie zmiany
ustawy o stosunkach służbowych nau­
czycieli, zmierzaiący do zniesienia celi­
batu nauczycielek, obowiązującego na

Górnym Śląsku. I ten projekt noweli

przyjęto jednogłośnie,(r)

Przymusowe przysposobienie...
w kuchni dla kobiet niemieckich.
Oficjalny organ partii hitlerowskiej .,Vól-

kischer Beobąchter" podaje wiadomość o

rozporządzeniu premiera marsz, polnego
Goeringa. na mocy którego wprowadzona
została na obszarze Trzeciej' Rzg-szy przy­
musowa służba gospodarska dla wszystkich
Niemek, które nie ukończyły 25 roku życia.
Odbycie tej służby jest bezwzględnym wa­
runkiem otrzymania jakiejkolwiek posa-dy
- przy tym zarówno przemysłowcy, jak i
inni pracodawcy mają ustawowy zakaz

przyjmowania do pracy na jakiekolwiek
stanowi'ska kobiet, które nie wykażą się od­
powiednią książką służbową, iż odbyły je-d­
noręczną służbę gospodarską.

DZIENNIE
KOSZTUJE GOLENIESIE

OBNIŻYLIŚMY CENĘ

rLEnlE -----------̂ —~ a

kremem PALMOL!VE!
Krem Palmołive zajmował zawsze przodujące miejsce w świę­

cie. Był pierwszym kremem do golenia, wyrabianym na olejku
oliwkowym. Był pierwszym kremem, który uodpornił najdeli­
katniejszą skórę. A wreszc ie był pierwszym kremem, zmniej­
szającym o połowę czas golenia. Obecnie jest to pierwszy
krem, zapewniający luksusow-e golenie, dostępne dla każdego
bez wyjątku mężczyzny.

Cena tego doskonałego kremu do golenia, przy zachowaniu

dotychczasowej jakości t zawartości tuby została obniżona
o 20J--30% i zniżka obowiązuje już ob ecnie! Teraz

bezwzględnie powinien Pan wypróbować krem
do golenia PalmoIive. Przekona się Pan, dlaczego
z pośród 100-u mężczyzn, którzy wypróbowali ten

krem, w-yrabiany na ołejku oliw-kowym 87-u uważa

go za najlepszy 'na świecie.

DLA TYCH, KTÓRZY WOLĄ
MYDŁO DO GOLENIAr

Słynne mydło do golenia PaImoliYe,wryrabiane na olej­
ku o liwkowym i glicerynie zapewnia długie miesiące
luksusowego golenia. Pamiętajcie: namydlenie pianą
mydła Palmolive zmniejsza czas golenia o poiowę.
NOWOŚĆi NORMALNA C C

WIELKOŚĆ TYLKO 3 3 Sr'

GWARANTUJEMY!
PEtNE ZADOWOLENIE LUB ZWROT PIENIĘDZY.

Plebiscyt wRumunii
Bukareszt, 25. 2. (PAT.) Wczoraj w ca­

łym kraju odbywał się plebiscyt w sprawie
nowej; konstyt-ucji. Wedle dotychczasowych
doniesień, głosowanie odbywało się w cał­
kowitym spokoju przy znacznej frekwencji
wyborczej.

Król Karol zwyciężył.
Bukareszt, 25. 2. (PAT.) Głosowanie we

wczorajszym plebiscycie zo-stało zakończone
o godz. 17,30. Według dotychczasowych ze­
stawień wyników glosowania rząd uzyska!
olbrzymi sukces. Udział ludności w głoso­

waniu wyniósł 88 procent, podczas gdy u-

dzia-ł głosujących w dotychczasowych wy­
borach nigdy nie przekraczał 70 procent.
W Bukareszcie na 106.000 obywateli wciąg­
niętych na listy głosujących było 9.000

wstrzymujących się od głosu, a tylko 145 gło­
sów przeciw zmianom, zaszłym w Rumunii

po objęciu rządów przez patriarchę Mirona.

Opozycjoniści składają się głównie z b.
członków żelaznej gwardii i grup skrajnie
lewicowych. Głosowanie nigdzie nie zostało

zakłócone.

przeciw ,,Anschiussowi".
Berlin, 25. 2. (PATL ,,Rhelnisch-W estfa-

lische Ztg.” zamieszcza w formie rewelacji
pewne szczegóły, dotyczące oświadczenia
Edena w izbie gmin. Eden wskazał wów­
czas, iż przyczyna nieporozumień między
nim a pozostałymi członkami gabinetu po­
legała przede wszystkim na rozbieżności

zapatrywań na politykę włoską. Prócz tego
dotyczyła również ,,innego zagadnienia”.

Według informacyj dziennika, tą drugą
przyczyną miał być fakt, iż Eden godził się
na dokonanie wspólnego brytyjsko-francu-
skiego kroku w Berlinie w związku z za­
gadnieniem niemiecko-austriackim.

Ambasador francuski w Londynie otrzy­

mać miał polecenie przedłożenia tej propo­
zycji rządowi brytyjskiemu, a w rozmowie
z Edenem, którą przeprowadził w czwartek

wieczorem, otrzymać miał od niego pełną
zgodę na ten wspólny krok. Jedynym w a­
runkiem postawionym przez Edena, było
osiągnięcie aprobaty całego gabinetu bry­
tyjskiego. Na tym tle nastąpiło właśnie za­
sadnicze nieporozumienie między Edenem
a Chamberlainem.

Dziennik zaopatruje swe informacje ko­
mentarzem, w którym zauważa, że

usunięcie Edena oznacza dla Francji nie­
wątpliwie odmowę wspólnej interwencji
w sprawie niemiecko-austriackiej (i praw­
dziwą klęskę! — red.).

Nussolini już pokazuje swój apetyt
na Kanał Suezhi.

Londyn, 25, 2. (PAT). W związku z in­
formacjami prasowymi o zamiarze Musso-

liniego wysunięcia sprawy udziału- Włoch
w kontroli kanału Suezkiego, w rozmowach
z W. Brytanią korespondent PAT dowia­
duje się z kół zbliżonych do ambasady
włoskiej w Londynie, że Włochy zmieraają
do tego, aby udzielono im stosownej ilości
miejsc dla udziału w radzie zarządzającej
towarzystwa kanału Suezkiego,ale nie ma­
ją zamiaru żądać odstąpienia im specjalnej
strefy- nad kanałem, dla stacj'onowania tam

garnizonu włoskiego, który miałby na rów­
ni z garnizonem brytyjskim pilnować bez­
pieczeństwa, kanału. Przeciwnie, o ile cho­
dzi o sprawę bezpieczeństwa kanału Su­
ezkiego, rząd wychodzić ma z założenia, że

należy dążyć do całkowitego zneutralizowa­
nia kanału i wobec tego do skasowania ist­
niejącej obecnie strefy brytyjskiej i wyco­
fania garnizonu brytyjskiego.Bezpieczeń­
stwo kanału powinno być, zdaniem miaro­
dajnych czynników włoskich, zagwaranto­
wane przez W. Brytanię 1Włochy,jakoswo­
bodne przejście dla wszystkich, a. ewentu­
alna obrona kanału, gdyby się to kiedykol­
wiek okazało koniecznym, m iała by być po­
zostawiona wojskom egipskim.

(Wysunięcie tej kwestii przez Włochy

pokrywa się z naszą oceną sytuacji, którą
daliśmy po ustąpieniu Edena, przewidując
ze strony Mussoliniego dalszy szantaż. —

Red.) .
______ ____

Niezwykła rewizja skarbowa
w znanej firmie w Poznaniu.

Poznań, 25. 2. Przed kilku dniami oko!o
70 ludzi kontroli skarbowej i służby śledczej
obsadziło jednocześnie wszystkie przedsię­

'b iorstwa ,,S. A. Barcikowski", Drogerii Cen­
t-ralnej i Uniwersum w Poznaniu, a także

wszystkie oddziały tych przedsiębiorstw w

Gdyni i Katowicach. Według doręczonego
nakazu rewizji chodziło o kontrolę w zakre­
sie produkcji i używ'alności na cele produk­
cyjne Spirytusu. Rewizja skarbow'a nie o-

graniczyła się tylko do kontroli przedsię­
biorstw, lecz rozszerzono tę kontrolę aż do

rewizji osobistych i prywatnych mieszkań

głównych w spółwłaścicieli przedsiębiorstw
pp. Józefa i Włodzimierza Czepczyńskich,
seniora p. Gładysza znanego działacza spo­
łecznego, prezesa rady nadzorczej S. A. Bar­
cikowski-

Forma przeprowadzenia rewizji była nad

wyraz skrupulatna-, ale pr-zede wszystkim -

jak pisze prasa poznańska — ostra i nieraz
brutalna. W szyscy pracownicy siłą zam ­
knięci byli w' zakład-ach, traktowani nie­
omal jak przestępcy, a normalny bieg pra­
cy tych przedsiębiors-tw został zupeł-nie spa­
raliżowany. Po całodniowej rewizji komi­
sja śledcza odjechała rekwirując 17 skrzyń
aktów' i ksiąg handlowych, a także pieczę­
tując dw-a działy produkcyjne fabryk.

' O przebiegu tej niezwykłej rewizji p,
Czepczyński wysłał depesze z zażaleniem do
min. Romana i Kwiatkowskiego.

Budowniczy skazany
na niedbalstwo.

Poznań. (Teł. wł.). Przed tutejszym są­
dem okręgow'ym toczył się proces przeciw ­
ko budowniczemu Józefowi Wellengerow'i,
oskarżonemu o to, że w lipcu 1936 rokii,
nadzorując budow'ę pewnego domu w Kur­
niku. pozwolił na kopanie fundamentów o-

bok innego, starego, skutkiem czego doszło
do zawalenia się jednej ze ścian starego bu­
dynku. Oskarżony tłumaczył się, że praca­
mi ziemnymi kierował właściciel w'znoszo­
nego budynku, w'obec czego oskarżenie jest
niesłuszne. Sąd jednak nie dał wiary jego
tłumacz'eniom i orzekł skazanie na 500 zł

grzywny z zamianą na areszt, licząc po
10 zł za dzień. Od tego wyroku Wellenger
zapow'iedział apelację, (hb)

Proces odwoławczy b. starosty Czar­
nockiego w kwietniu.

Z Poznaniadonosi na.sz korespondent:
Do tutej'szego sądu apelacyjnego nadeszły
już akta. odwoławcze byłego starosty Czar­
nockiego, zaw'ierające się w dziew'ięciu gru­
bych tomach. Jak w'iadomo, b. starpsia
Czarnocki skazany został wyrokiem S. O.
w Gdyni na karę dw'óch lat więzienia. U-
zasadnienie tego wyroku zajmuje w aktach
57 stron gęstego pisma maszynow-ego. Przy­
pominamy, że od wyroku gdyńskiego ape­
low'ały obie strony, przy czym prokurator
domaga się obecnie zasądzenia oskarżone­
go za to jeszcze, że w r. 1932 w celu osobi­
stych korzyści materialnych podjął z kasy
Wydziału Powiatowego kw-otę tysiąca zło­
tych rzekomo, aby j'ą wręczyć b. woj'. Kir-
tiklisowi z przeznaczeniem na bezrobocie.

Dalej domaga się prokurator zasądzenia i
za to, że w tym samym roku oskarżony
Czarnocki przywłaszczył sobie kwotę prze­
znaczoną na zapłacenie kosztów bankietu
ku czci kombatantów' włoskich w Kaszub­
skim Dw'orze, gdzie rachunku nie uregu­
low'ał. Poza tym prokurator niezależnie Od
tych przyczyn" domaga się podwyższenia o-

skarżonemu kary, uważając ją za zbyt ni­
ską. Jak się dow'iaduje nasz korespondent,
sjjrawa b. starosty Czarnockiego znajdzie
się na wokandzie poznańskiego Sądu Ape­
lacyjnego w kwietniu, (hb).

Generał Tokarzewski spędza urlop
w Małopolsce W schodniej.

Złoczów, 25. 2. Bawił tutaj generał Ka-

raszewicz-Tokarzewski, który ma urlop do

pierwszych dni marca. Złoczów% który na­
dał generałowi godność honorow'ego oby­
w'atela, żegnał go uroczyście i m anifesta­
cyjnie. Mimo późnej ,pory, dosłownie całe

społeczeństwo polskie Złoczowa zjawiło się
na dworcu kolejowym, życząc rychłego po­
wrotu. (Entuzjazm jest pow'szechny i... zna­
mienny).
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Zjazd prasy katolickiej woła

o prasę wolną i nieskneblowaną.
Polsce nie potrzeba totalizmu. - Nie będzie zjednoczenia narodu, gdy wielu w narodzie

wyrzuca sie poza bariere.

(Od własnego korespondenta ,,Dziennika Bydgoskiego")'
Warszawa,25 lutego.

Wczoraj rozpoczął się w Warszawie zjazd
krajowy przedstawicieli prasy katolickiej.
Redakcję ,,Dziennika Bydgoskiego'* repre­
zentował red. Henryk Ryszewski.

W rannych godzinach ks. biskup Adam­
ski odprawił w archikatedrze mszę św. na

intencję^ zjazdu. Obrady odbyw ały Się w

Domu Katolickim przy ul. Nowogrodzkiej.

Zjazd był licznie obesłany przez prasę
warszawską, mniej licznie reprezentowana
była prasa prowincjonalna. Obowiązki go­
spodarza pełnił dyrektor Katolickiej Agen­
cji Prasowej ks. prałat Kaczyński.

Czwartkowy zjazd - który obradować
będzie dwa dni — zaszczycili swą obecno­
ścią ks. kard. Kakowski, ks. biskup włoc­
ławski Radoński 1biskup połowy ks, Gawli­
na, Wstępne słowo wypowiedział arcybi­
skup ks. Karol Kakowski. Obrady prowa­
dził, jak i w roku ubiegłym, ks. biskup A-
damski. Pierwszy referat wygłosił ks. bisk.
Gawlina pt. ,,Struktura duchowa pisarza
katolickiego" . Jak wiadomo obecny do­
stojnik Kościoła jeszcze nie tak dawno był
sam redaktorem i założycielem Katolickiej
Ag. Prasoweji. Następny referat pt. nO etyce
dziennikarskiej"mówił prezes Zw. Pisarzy
Katolickich, znany poeta Miłaszewski. Po
referatach odbyła się krótka dyskusja.

Po przerwie śniadaniowej odbył się dal­
szy ciąg obrad. Wielce ciekawy referat i
nawskroś aktualny wygłosił ks. Kosibowicz
T. J., redaktor ,,Przeglądu Powszechnego"
pt, ,,Kościół i prasa katolicka wobec aktual­
nych zagadnień chwili obecnej".Od tego
też referatu rozpoczniemy nasze s-prawozda­
nie.

Prasa musi byćwolna i nieskrępowana
Na wstępie referent zaznaczył, że chce

wygłosić przemówienie o aktualiach. Będą
to raczej strzępy meldunków prasowych
(ogólna wesołość, bo przecież premier Skład-
kowski ogłosił książkę pt. ,,Strzępy Meldun­
ków"), niejako rewia redaktorska na tema­
ty aktualne. Pragnie on przez to zwrócić
uwagę całej prasy katolickiej na najbardziej
palące zagadnienia chwili.

Zwrócił uwagę n-a rzecz tak znaną, jaką
jest potęga prasy. Nikt i nic jej się oprzeć
nie potrafi — nawet prą-dy ideowe — jeśli
zo-stanie przeprowadzony stały, koncentrycz­
ny atak. Nic dziwnego, że wszelkie reżimy
wyciągają rękę do prasy. Totalizm zaczął
od jej likwidacji, lub stworzył sobie w łasną
i posłuszną prasę. O wytrwałości, wytrzy­
m ałości i popularności jakiejiś idei można
mówić wt-edy, gdy zdolna o-na jest wytrzy­
mać przez pewien czas szeroki i skoncentro­
wany atak nieskrępowanej prasy. Pionem
i sprawdzianem może być tylko prasa wol­
na, etycznie uczciwa i nieskneblowana,(O­
klaski.)

Mamy jednak prasę brukową, nastawio­
ną na handlowe zagadnienia, którą można

przekupić. To jednak nie dyskredytuje pra­
sy, któreji znaczenie zawsze pozostanie nie­
zwykle doniosłe. Nic też dziwnego, że i Ko­
ściół wyciąga rękę do prasy, zabiega o jej
sympatię, bowiem Kościół dąży do współ­
pracy z tą potęgą, mając na oku służbęludz­
kości, całkowity humanitaryzm w swym
działaniu i w zabiegach o osiągnięcie przez
ludzkość celu najwyższego, ostatecznego, tj.
wiekuistego szczęścia.Dla tego celu Kościół
od 2,000 lat mobilizuje wszystkie umysły i

serca, jak i obecnie pióra dziennikarskie.

Kościółwalczy o sprawiedliwość
społeczną.

Mówca apeluje do prasy katolickiej, aby
pamiętała i z dumą to podkreślała, że na

przestrzeni całych wieków K ościół był
pierwszym, a w latach zamierzchłych jedy­
nym krzewicielem idei sprawiedliwości spo­
łecznej. Takie powiedzenie, że dopie-ro so-

pieki spoleeznej jest wielkim nieporozumie-
cjalista Marks i Lassal wy-sunął sprawę o-

niem i krzywdą dla Kościo-ła katolickiego.
Świat starożytny nie znał miłosierdzia, nie
znał ochronek, przytułków i szpitali dla nę­
dzarzy. Chrystus w ten zakamieniały świat
uczuć rzucił pierwsze przykazania, ,,abyście
się wzajemnie miłowali".Sam urodził się
w stajienoe. W dzisiejszych warunkach w

jego dowodzie osobistym musiałoby być na­
pisane w rubryce zawód: bez środków u-

trzymania. Pochowano Go też we wspól­
nym, a nie własnym grobie! Kto może dziś

powiedzieć, że Kościół nie stawał w obronie

sprawiedliwości społecznej, mając aż takie­
go Mistrza, Komunizm najniesłuszniej rzu­
ca oskarżenie, że Kościół sprzyja kapitali­
zm owi Jest to nieporozumienie. Może na

niektórych odcinkach m niej jaskrawo świe­
ciła ta idea, ale Kościół w 100% je-st powoła­
ny i służy idei prawa, miłości i sprawiedli­
wości społecznej.

Katolicy obejdą się bez demagogii.
Na naszym odcinku tj. w Polsce Kościół

staje w obronie robotnika i chłopa w duchu

ewangelii Chrystusowej, czyniąc to szczerze,
ale bez tanich efektów i demagogii. K atoli­
cy winni zdać sobie z tego sprawę, że nie
przelicytują w tym działaniu komunistów,
nawet organizacji ,,Wici".Taki wyścig za­
wie-dzie. Demagogiczna akcj-a przeprowa­
dzana. jest za.wsze z braku poczucia odpo-wie­
dzialności, I st-ać się może tak, że agitacja
pójdzie już tak daleko, że będzie za późno
na odwrót, że nało-żone hamulce na c-ztery
koła nie wstrzymają te-go rozpędu i stanie­
my na stromej pochyłej. O tym powinni
pamiętać katolicy, by nie dać się wciągnąć
do wyścigu i licytacji w demagogii.

Kościół staje na stanowisku zachowania
prawa własności z tym, że wszelkie naduży­
cia mogą i muszą być przez państwo po­

skramiane.Dotyczy to n!e tylko wielkiej
własności rolnej, ale i wielkich warsztatów,
w ielkich nieruchomości, do kościelnej wła­
sności włącznie. Ale też Kościół zdaj-e sobie

sprawę i z tego, co zrobiła lub może jeszcze
uczynić wielka wła-sność. To tylko mini­
strowi Poniatowskiemu zdaje się, że wszyst­
ko może więcej zrobić dla nas, niż my za­
mierzamy, chcemy i możemy.

Kościół dziś głośno domaga się polepsze­
nia bytu chłopa, który niej'ednokrotnie żyje
w skrajnej nędzy. Reforma Jędrzejewiczów
wyrzuciła dzieci chło-pskie poza barierę
szkoły wyższej i średniej. Z jakiej racji?
Lud również usunięto od wpływn na rządy
i współudział w pracach dla państwa.Spra­
wiedliwości m usi się stać zadość, rachunek
sumieni-a musi być przeprowadzony. Nie

wystarczy tu jedno lub drugie posunięcie
rządu. W połowie drogi też stawać nie
można. 2ądamy przebudowy społecznej —

woła mówca.

TorffBlizm Umilidusze.
W drugiej połowie XIX wieku mason-eria

wraz z Gambettą wołała: na baryka-dy kato­
licyzmu! Dziś mówi się, że masoneria wy­
ciąga rękę do Kościoła i wielu spadkobier­
ców haseł rewolucyjnych widzi dziś w Ko­
ściele najrzetelniejszego obrońcę prawdziwej
demokracji. Stanęli dziś oni oko w oko

prze-d demonem tot-alizmu. I istotnie dziś
Kościół przestrzega wszy-stkich, aby się zby­
t-nio nie zapalali do nowych ustrojów, któro
nie wyszły ani z nauki, ani z ducha Kościo­
ła katolickiego. Zjawił się też i u nas nie­
jeden Jan Chrzciciel, któryby chciał połą­
czyć Kościół z totalizmem w jedno, cbrzcąc
to tzw. katolickim totalizmem.

Następnie mówca dość obszernie uzasad­
nia, dlaczego Kościół przeciwstawia się rzą­
dom dasz, które chce sprawować totalizm i
staje w obronie wolności człowieka, jego nie­
zmiernego posłannictwa, jako tego, który
ma duszę nieśmiertelną.Ks. Kosibowicz u-

znaje fakty już dziś historyczne niemal, że
totalizm zjednoczył narody, że wydobył z

nich niebyw ałą energię, że odniósł' sukcesy
w planowej gospo-'da'r'ce, polityce, na tere­
nie kultury nawet. Ale toż odebrano lu­
dziom wolność, a trwałość władzy okupiono
terrorem. W służbie terroru ludzie podleją,
załamują się charaktery. Nie ma prawdy,
dobra i piękna, jest tylko interes jednej par-
tii. Czy nie za drogi to okup? A jak długo
potrafią totaliści utrzymać entuzjazm mas?

Kościół wypowiadając się przeciwko idei
totalizmu oświadcza się następująco: ,,Tyle
przymusu, ile trzeba i tyle wolności, ile
można!"...

0 prawdziwe zjednoczenie narodu.
Nast. mówca porusza, aktualną sprawę

w Polsce, tzw. zjednoczenie narodu. Z wie­
lu stron podchodzono do rozwiązania tego
zagadnienia. Dziś widzimy raczej cichy je­
szcze rozkaz — o marszu na lewo!Obóz
Zjednoczenia Narodowego nic miął odwagi
zająć jasnego i niezmiennego stanowiska.
Nie opowiedział się, czy chce w pełni reali­
zować katolicki pogląd na świat. A trzeba

było wystąpić szczerze, lojalnie, uczciwie,
po polsku i odkryć przyłbicę. A wtedv jeśli
nie cały naród, to jego większa część w ta­
kich warunkach mogła by się, wypowie­
dzieć.

Czyniono wprawdzie próby skrzyknięcia
społeczeństwa dokoła pewnych zasad kato­
lickich. Robiono t-o nieszczerze i wstydli­
wie. Robili to niejednokrotnie ludzie, któ­
rzy sami nie wyznają tych zasad, żyją w

jawnych konkubinatach, nie chodzą do ko­
ścioła . Hejnałem polskiego narodu teraz

i w przyszłości będzie idea katolicyzmu.
Wielka mobilizacja sumień, ducha i obron­
ności musi się krystalizować dokoła idei

nieśmiertelnej. Trzeba tylko czynu odważ­
nego, przekonania, zgrania i wodzów. Akcji
politycznej nie będą przew'odzić biskupi, ale

będą to robić zdecydowani katolicy. Spra­
wa zjednoczenia pozostaje otwartą, ale nie
dojdzie się do niej, gdy wielu w narodzie
wyrzuca się noża barierę.Nie ma na tej
drodze twórczego w'ysiłku narodu.

Masoneria i ZNP.
Przeciw praw'dziwemu zjednoczeniu i?

ne siły się mobilizuła.Mówi się o tajnych
organizacjach międzynarodowych już i z

trybuny sej'mowej. Dotąd tych problemów
niemal nie wolno było ruszać. I dowiedzie­
liśmy się w sejmie, że masoneria- to rze­
czywista rzeczy'wistość w Polsce, że są ma­
soni na wysokich stanowiskach państwo­
wych, padają nazwiska, adresy mieszkań,
a nikogo się nie aresztuje. Tymczasem or­
ganizacje narodowe i w części katolickie
tłumi się, paraliżuje ich działalność. Wi­
dzieliśmy, co było ze Zw. Nauczycielstwa
Polskiego i odwrót rządu.Muszą tu dzia­
łać jakieś ukryte siły i ich nie da się zbyć
prześmiewkami i drwinami- Świeżo mó­
wił o tym w senacie sen. Rudowski. Każdy
z nas gotów podpisać się pod jego przemó­
wieniem, choć z drugiej strony każdy u-

świadomiony katolik zdaje sobie sprawę, że
nie chodzi tu o rozbijanie organizacji za­
wodowej! ludzi ciężko pracujących. Potę­
pianie nauczycielstwa, jako całości, jest tyl­
ko obelgą, którą się rzuca — może nawet
w rozpaczy. Ale nie można wmaw'iać spo­
łeczeństwu, że zm ienił się zarząd ZNP, że

się tam w ogóle zmieni działanie przywód­
ców i ich tendencje. Oni już raz swoje o-

blicze okazali, oni się nie zmienili i zmienić
się nie mogli. Będą w dalszym ciągu opa­
nowywali doły nauczycielskie i w tym leży
nasza przegrana. Kampania ta skończyła
się dla nas przegraną i o tym pamiętać na­
leży.

Mówca z oburzeniem odparł ataki w se­
nacie na Kościół katolicki, gdy były dygni­
tarz państwowy (senator Kwaśniewski ~~

red.) wołał: albo walka z klerem, albo pań­
stwo kościelnel

Mówiąc o sprawie wychowania młodego
pokolenia, mówca, przypomina uchwałę sy­
nodu biskupiego, który domaga się: szkoły
wyznaniowej, oddzielenia młodzieży pol­
skiej od wpływów młodzieży żydowskiej i
aby młodzieży katolickiej nie wychowywali
ludzie innych wyznań.Mów'ca zaleca citu

głe czuwanie nad zagadnieniami wycho­
wawczymi. Przypomina też niezałatwione

jeszcze ustawowo prawo małżeńskie, które
i w' roku bieżącym nie wejdzie również pod
obrady sejmu. Biskupi zalecają wiernym,
aby bojkotowali towarzysko tych, którzy
żyją w konkubinacie. Tymczasem my wszy­
scy, łącznie z kapłanami i biskupami je­
steśmy na to narażeni, że m usimy się sty­
kać z ludźmi, stojącymi na wysokich sta­
nowiskach, którzy właśnie żyją w konkubi­
natach.

Nast. mówca w ostry sposób wypowie­
dział się w sprawie żydowskiej!

O dyskusji i innych referatach napisze­
my osobno.

(Rys.) . A

Miasta nie chcą nowej ordynacji
Komisaryczni prezydenci bronią swoich posad.

Warszawa,25. 2. (Tel. wł.). Wczoraj
obradowała w Warszawie Rada Naczel­
na Związku Miast Polskich celem zaję­
cia stanowiska wobec projektów rządo­
wych o ordynacjiwyborczej dla 6 miast
iostatucie m.st.Warszawy.Ten ostat­
ni projekt został z pod obrad chwilowo

wycofany. W sprawie ordynacji wybor­
czej dla 6 miast rozwinęła się obszerna

dyskusja, w której przede wszystkim
stwierdzono, że zarząd Związku Miast
wbrew większości komisji ustrojowej
ustosunkował się pozytywnie do pro­
jektu rządowego,który przewiduje wy­
bór radnych drogą powszechnego wy­
boru oraz wybór przez korporacje.

Dyskusja wykazała, że przedstawi­

ciele miast wypowiedzieli się przeciwko
projektowi rządowemujak i przedsta­
wiciel Poznania p. Dalbor i inni.

Gdy miano przystąpić do głosowania
okazało się,że jest brakquorum, wobec

czego postanowiono odroczyć je n a n aj­
bliższe posiedzenie, które ma być nie­
bawem zwołane. Jednocześnie postan o­
wiono odnieść siędo zarządu, aby z gło­
sów jakie padły w dyskusji zarząd
Związku Miast wyciągnął odpowiednie
wnioski.

* * *

Jak w'iadomo, zarząd składa się prze­
ważnie z ,,mianowańców" — kom isa­
rzy. Nic dziwnego, że nie chcą ustąpić!

(R.)

Marszałek senatu każe siadać
wiceministrowi!

Warszawa,25.2.(Tel. wł.).Na wczo­
rajszym posiedzeniu senatu przyjęto
projekt ustaw'y o odroczeniu wyborów
samorządowych dla Łodzi i Poznania
oraz projekt now'eli o ustroju m. Gdyni.

Sen. Głowacki referował projekt u-

stawy o należnościach gmin z tytułu
rozliczenia z właścicielami b, obszarów
dworskich w wojew. poznańskim i po­
m orskim , Jak wiadomo, ustawa samo­
rządowa zniosła tam obszary dworskie
i powstały z tego tytułu rozliczenia. Se­

nat przyjął powyższy' projekt ustawy.
Przewodniczył obradom marszałek

Prystor. Zdarzyło się, że w pewnej spra­
wie chciał zabrać głos przedstawiciel
rządu wiceminister Korsak, gdy już
dyskusja była zamknięta. Odpowiedział
mu przewodniczący: powiedziałem już,
że dyskusja zamknięta, niech pan sia­
da. Gdy w czasie glosow'ania senatoro­
w'ie niektórzy dość ociężale podnosili
się z miejsc, marszałek pow'iedział: pro­
szę wstać. Tak rzadko przecież wstaje­
my.

Sukcesy rryśliwskie Goeringa
w Puszczy Białowieskiej.

Marszałek Herman. Goering składa pod
pis w księdze audiencjonalnej na zamlu
królewskim w W arszawie. Marszałek Goe
ring wyjechał do Białow'ieży na polowanii
reprezentacyjne na zaproszenie Pana Pre

zydenta Rzeczypospolitej.

Białowieża,25. 2. (PAT). Pierwszy dziej
polowania reprezentacyjnego w Puszczj
Białowieskiej z udziałem P. Prezydenta R
P., m arszałka Goeringa i zaproszonych go
ści odbył się przy doskonałych warunkacf

atmosferycznych. M arszalek Goering od.
niósł duży sukces m yśliwski.Od jego strza

łów padło 6 dzików, w tym jeden wspania
ły okaz odyńca, oraz jeden lis.

Ogółem na polowaniu padło: 26 dzików
4 rysie, 2 lisy i jeden wilk,
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OstatniklejnotfilariiStuart
przyniósł majątek biednej młodejparze małżeńskiej.

W tych dniach w jednym z domów licy­
tacyjnych kupiono w drodze przetargu pu­
blicznego historyczny i bardzo cenny na­
szyjnik z pereł za sumę 26.000 E. Osobliwo­
ścią tego naszyjnika jtest, że należał on on­
giś do Marii Stuart, głośnej królowej szkoc­
kiej, żony delfina francuskiego, późniejszego
króla Franciszka II, którą z rozkazu jej ry­
walki, królowej angielskiej Elżbiety ścięto
w 1587 r. Naszyjnik ten miała na sobie nie­
szczęśliwa królowa aż do chwili tragicznej
swej śmierci. Po jej straceniu naszyjnik
przez 350 lat przechodził różne koleje, aż
w końcu zniknął, aby znaleźć się teraz do­
piero w kilkaset lat później. A stało się to
tak:

Pewien młody Anglik, Ben Framton,
wraz ze śwą żoną wybrał się na wywczasy
do Szkocji. Małżeństwu temu żyoie nie by­
ło usłane różami i na podróż poślubną mo­
gli się ci m ałżonkowie zdobyć jedynie po
kilku latach, dzięki szczęśliwemu zbiegowi
okoliczności. Oto bowiem Framton jako
agent pewnej bogatej firmy samochodowej
zdołał sprzedać setny z kolei samochód i

otrzymał za to odpowiednią premię w go­
tówce. To pozwoliło mu na odbycie podró­
ży z żoną. Uszczęśliwiona para małżeńska
zamieszkała w pewnej małej, ale malowni­
czej wiosce w zachodniej Szkocji, aby tam

spędzić trzy tygodnie wakacji. W drodze

powrotnej małżonkowie musieli przesiadać
się na stacji w Rosyth. Ponieważ wypadło
im tak, że musieli kilka godzin czekać na

pociąg londyński, postanowili odbyć małą
przechadzkę po tym mieście, W pewnej
chwili zatrzymali się oboje przed w'ystawą
okienną jakiegoś antykwariu-sza. Pani Kla-

ryssa Framton pośród sta-rzyzny spostrze­
gła ot, zwykły sobie naszyjnik z czarnych
pere1, który przypadł jej do gustu. Fram­
ton, żartując sobie z upodobania żony, udał

się do składu antykwariusza i nabył tam
ów naszyjnik.

Gdy pani Kla.ryssa dowiedziała się, że
małżonek za ten skromny i niepozorny na­
szyjnik, będący zdaniem jej kiepską imita­
cją prawdziwych pereł, zapłacił aż... 12 szy­
lingów, zbeształa go porządnie, nie szczędząc
n a gorzkich wymówek z powodu jego roz­
rzutności. Gniew'ała się bardzo pani Kla-

ryssa i przez dłuższy czas nie m ogła się zde­
cydować na w'łożenie tego ,,klejnotu" na

swą szyję. Przez szereg tygodni naszyjnik
ten leżał sobie też w szufladzie komody, nie

nęcąc wcaie j'ego właścicielki.

Pewnego dnia pracodawca męża pani
Klarys-sy zorganizował wieczorek dla swych
pracowników i zaproszonych gości. Na w'ie­
czorek ten pani Klarysśa ubrała się w jasną
suknię i... włożyła na szyję naszyjnik z czar­
nych pereł. Kontrast barw sukni i naszyj­
nika wdzięcznie podkreślił urodę młodej
kobiety, dodając jej niemało uroku. Na w ie­
czorku był również pewien jubiler i znawca

klejnotów. Naszyjnik pani Framton zain­
trygował ow'ego jubilera.. Przyjrzawszy się
bliżeji temu skromnemu naszyjnikowi, znaw­
ca kosztowności oświadczył zdumionej wła­
ścicielce kolii i niemniej zdumionym go­
ściom,, że naszyjnik pani Klaryssy stanowi

piękną fortunę, gdyż perły w nim są naj­
czystszej wody prawdziwymi perłami...

Ponadto zdaniem jubilera-znawcy kolia

posiada nie tylko wielką wartość pieniężną,
ale jest cennym zabytkiem historycznym,

na co wskazuje jej zamek. Niewątpliwie
naszyjnik ten jest dziełem średniowieczne­
go artysty.

Z polecenia ow'ego znaw'cy-jubilera m ał­
żonkowie Framton udali się nazajutrz do

znanego londyńskiego handlarza klejnotów.
Ten zaofiarował im za kolię 2.000 i . Mał­
żonkowie odrzucili jiednak tę propozycję.
Wówczas handlarz podwyższył tę sumę do
5.000 E. I ta suma ttoli nie zadowoliła szczę­
śliwych posiadaczy drogocennej kolii. Han­
dlarz ze swej strony zdawał sobie dosko­
nale sprawę z niezwykłej wartości naszyjni­
ka. Wobec tego, że do porozumienia nie do­
szło, Framtonowie zwrócili się do Muzeum

Brytyjskiego proponując kupno cennego
klejnotu historycznego.

Dokładne oględziny, dokonane przez
rzeczoznawców stwierdziły niezbicie, że

cenny naszyjnik był istotnie ostatnim klej­
notem, będącym. w posiadaniu nieszczęsnej
królow'ej Szkocjii, Marii Stuart, krótko przez
jej tragicznym zgonem, którym przypłaciła
nieudany zamach przeciw królowej angiel­
skiej, Elżbiecie.

W 1568 r. królowa Maria została bowiem

uw'ięziona, a w 1587 r. na dziedzińcu zamku
w Fortheringhay w Szkocji oddala głowę
pod topór kata. W ciągu 20 lat nosiła Maria
Stuart tę kolię ł dopiero w dniu egzekucji,
i to w ostatniej chw'ili nrzed ścięciem, zdję­
ła ją z szyi. Kolia ta wówczas miała się
Stać łupem jednego z pomocników kata i w

ciągu 350 lat przechodziła różne koleje.
W tych dniach słynną tę historyczną pa­

miątkową kolię wystawiła na licytację fir­
ma przetargowa w Londynie i uzyskała za

n ią 26.000 S,.

X ifłosji foroiccftle|.

EKSPEDYCJA NAUKOWA PAPANINA
OPUŚCIŁA BIEGUN PÓŁNOCNY,

W dniu 19 bm. statki ,,Murmań” i

Tajmir” wzięły na swój pokład członków

ekspedycji Papanina,' przy czym statki po­
dzieliły pomiędzy sobą Pananinowców za

pomocą losowania. Cały materiał nauko­
wy ekspedycji załadowany został na statek

,,Tajmir”. Obydwa łamacze lodu natych­
miast udały się w drogę powrotną posuwa­
jąc się wolno wśród gór i zwałów lodo­
wych, które trzeba bylo rozsadzać dynami­
tem. Droga przebyta przez członków eks­
pedycji od Bieguna, Północnego do Wy­
brzeży Grenlandii wynosi ogółem ponad
2000 km .

NAFTA W RZECE.

,,Leningradzkaja Prawda” donosi o nie­
zwykłym zjawisku, jakie zaobserwowano
na rzece Wołkowka, Stwierdzono mianowi­
cie, że na powierzchni wody płynie war­
stwa nafty, z każdym dniem coraz grub­
sza. Czynniki kompetentne przypuszczały
początkowo, że na dnie łożyska rzeki wy­
trysło źródło naftowe i zaczęto już obmy­
ślać plan eksploatacji tego źródła. Tym­
czasem okazało się, że nafta spływa do rze­
ki z pobliskiej fabryki przetworów nafto­
wych ,,Krasnyj Naftjenik”.

SKLEPY BEZ TOWARÓW.
Prasa sowiecka podnosi alarm z powo­

du... Tyflisu, gdzie jest podobno szereg
magazynów państwowych z licznym p'er­
sonelem sprzedawców i urzędników, a w

żadnym z tych sklepów nie można dostać
ani cukru, ani soli, ani mydła.

SOLEC KUJAWSKI. W dniu 20 bm.

odbyło się zebranie konstytucyjne ,,Sekcji
w łaścicieli drobnych realności przy Ch. L.

P., Solec Kujawski” pod przewodnictwem
p. Antoniego Karweckiego z Bydgoszczy.
Obszerny referat organizacyjny wygłosił p.
Sarnowski z Bydgoszczy. Referat prawny
na temat: ,,Ustawa o ochronie lokatorów”

wygłosił p. mec . Władysław Hering z Byd­
goszczy. Po powyższych referatach wywią­
zała się bardzo obszerna dyskusja, w któ­
rej zabierali głos pp. Górecki; Pietrzak,
Szmidt, Ziebert, Piekarski i inni. Wymie­
nieni przedstawili w czasie dyskusji wy­
jątkowo ciężkie położenie w łaścicieli drob­
nych realności miasta Solca Kujawskiego.
Postanowiono jednogłośnie przystąpić do

organizacji i utworzyć na terenie Solca
Kujawskiego ,,Sekcję właścicieli drobnych
realności przy Ch L. P ., w Bydgoszczy”.
Następnie przystąpiono do wyboru m iejsco­
wego zarządu, który ukonstytuował się,
jak następuje: prezes p Pietrzak, członko­
wie zarządu pp. Dudek i Felzmann. Dal­
szy skład zarządu uzupełniony zostanie na

następnym zebraniu. W wolnych głosach
udzielił p. mec . Wład. Hering zaintersowa-

nym członkom bezpłatnych porad praw­
nych w poszczególnych sprawach i bolącz­
kach, po czym przewodniczący zebrania

p. Kawecki sólwował zebranie hasłem:

,,Cześć wspólnej pracy”,

18 rocznica urodzin króla Egiptu.

W tych dniach obchodził król Egiptu Faruk 18 rocznicę swoich urodzin. Na zdję­
ciu młody król ze swą nowopoślubioną małżonką królową Faridą w otoczeniu rodziny

przed stołem biesiadnym.

Wszystko jest w naszej mocy.
(Wer) ,,Ostatnio pisma amerykań­

skie szer'oko się rozwodzę, o pastorze
I. Harding Noe z Memp-his, Tenn., któ­
ryo-d15dni nicnieje,inicniepije na

dowód, że siła ludzkiej woli może za­
stąpić pożywienie, i utrzymać organizm
ludzki nie tylko przy życiu, ale i przy
pełnym zdrowiu. Pastor chce równo­
cześnie dowieść tym nieśmiertelności

jeśli nie człowieka, to jego duszy, gdyż
potęga ducha stwarza właśnie tę siłę
woli, przed którą nawet choroba musi

ustąpić.

Doświadczenia czy próby panowania
nad sobą pastora Noe nie są rzeczą no­
wą. W zeszłym roku mieliśmy przy­
kład, jak jeden uparty farmer nie jadł
prze-z 51 dni, i nie umarł. Trzydziesto­
dniowe posty, nie wpływające bynaj­
mniej ujemnie na stan zdrowia jedno­
stki, są bardzo częste. U yogów i faki­
rów hinduskich posty takie należą do

rzeczy codziennych. Tymczasem są
bardzo częste wypadki, że człowiek już
w trzecim dniu umiera formalnie z

głodu.

Historia tego rodzaju podaje wiele

przykładów, ale oto jeden z najbardziej
charakterystycznych.

Krótko po upadku Napoleona, fregata
francuska z 400 ludźmi na pokładzie
zdążała do Afryki, aby w Senegalu osa­
dzić większą partię osadników francu­
skich. Nagle, w odległości 60 mil od

brze-gów Afryki, okręt najechał na ła­
wicę. Ponieważ pogoda sprzyjała, z

masztów i innych części unieruchomio­
ne-go okrętu zbudowano tratwy, aby na

nich przedostać się do lądu. Na tratwy
te wsiadło 147 osób, ale już pierwszego
dnia wzmogła się fala, i zalewając
płytkie tratwy, zmyła z nich 20 osób.

Na drugą noc zbuntowali się żołnierze,
otworzyli beczułki z winem, i nim pora­
nek nadszedł, dalsze 60 osób utonęło,
lub zginęło w powstałych bójkach. Na
trzeci dzień pozostało na tratwach już
tylko 14 osób, które zaczęły żuć swe

paski rz-emienne, a wreszcie dostały
obłędu z głodu, zamieniając się w lu­
do-żerców. Gdy na piąty dzień rybacy
uratowali pozo-stałych, przedstawiali oni
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okropny widok szaleńców, obgryzają-*
cych ciała swych pomordowanych to­
warzyszy.

A więc już w' trzecim dniu głód do

prow'adzi! tych ludzi do szaleństwa, i w

kanibalów ich zamienił. Dowód to, do

czego doprowadza nie-panowanie nad

so-bą i brak silnej woli. Gdy jedni po
30 dniach postu czują się dobrze, inni

już w trzecim, dniu formalnie giną z

głodu.
Siła w'oli to właśnie ta potęga, która

nam dopomaga do zwycięstwa w naj­
trudniejszych nawet warunkach. Słynny
lotnik polski Stanisław Hausner przez
10 dni błąkał się po przestworzach
Atlantyku, i nie umarł z głodu i prag­
nienia, do-czekawszy się ratunku.

Podając te przykłady chcemy tylko*
przypomnieć, że jeśli się tylko chce, po­
kona się najw'iększe przeszkody, i O'­
siągnie się cel, do którego się zdąża.
Tylko ci, co poddają się niepowodzeniu,
giną. Zwyciężają natomiast ci, co głód,
niebezpieczeństwa, trudności zwalczają
siłą swej woli, gdyż w mocy człowieka

jest wszystko, co mu do zw'ycięstwa po­
trzebne, trzeba tylko — jak to Wyspiań­
ski mów'ił — chcieć!" i

Protest Watykanu w Białogrodzie.
Miasto Watykańskie,(PAT). ,,Osser-

vatore Romano'* ogłasza, że Stolica Apo­
stolska, biorąc pod uwagę nową sytua­
cję, jaka się wytw'orzyła wskutek posta­
nowienia rządu jugosłowiański-ego cał­
kowitego wycofania sprawy konkordatu
z dnia 25 łipca 1935 r., zło-żyła w dniu 15

bm. rządowi Jugosławii fo-rmalny pro­
test w formie specjalnego aide memoire.
W proteście tym Stolica Aposto-lska
przypomina: 1. że pod umową z dnia 25

lipea 1935 r. znajdują się podpisy rządu
jugosłowiańskiego, dokument ten przeto
jest dla rządu tego wiążącym; 2. że ka­
tolicy jugosłow'iańscy posiadają nieza­
przeczone prawo do traktowania nie

gorszego niż inne wyznania w Jugosła­
wii.

165 kur na 100 mieszkańców w Polsce,
a 797 w DaniL

Według ostatnich obliczeń, na 100 mie­
szkańców przypada w Polsce 165 kur, nato­
miast w Danii, która stoi pod tym wzglę­
dem na pierwszym miejscu, przypada 797
kur. W innych państwach stosunek ten

przedstawia się następująco: w Irlandii -

547 kur, w Kanadzi-e — 536, w Maro-ko fr .

- 420, w Holandii — 352, w Stanach Zjed­
noczonych A. P .

— 343, na Węgrzech - 322,
w Argentynie — 319, na Filipinach — 318,
w Szwecji — 286, w Czecho-słowacji — 214,
na Litwie — 210, na Łotwie — 190, w Anglii
— 187, w Bułgarii - 170, we Francji — 166,
w Niemczech — 134, w Turcji — 132, w Ju­
gosławii — 128, w Estonii — 100 i t d.

Nowa pożyczka na cele obrony
narodowej we Francji?

W kołach politycznych, jak dono-si Ha-

vas, mówią o przyszłej emisji poży'czki o-bro­
ny narodowej. Zdaje się, iż ewentualność
ta jest ropatrywana, ale należy przypom­
nieć, iż emi-sja bonów skarbow'ych, którą
rozpoczęto, będzie zamknięta dopiero po u-

plywie 15-tu dni. Skarb oczekuje z tej e-r%i-

sji wpływu trzech miliardów franków. Nie
może więc by'ć m owy o otw'arciu poży'czki
obrony narodowej prze-d zamknięciem obec­
ny'ch operacy'j.

33.478 samochodów

sprzedały Włochy za granicę.
W ciągu 1937 r. wywieziono z Woch

33.478 samochodów wobec tylko 20.438 w

1936 r. W artość ek-sportowanych w r. ub.
samochodów dosięgła 623,2 miln. lirów wo­
bec 341,6 milu. lirów w poprzednim roku,
czyli eksport sam-ochodów dał Wiochom w

1937 r. w przeliczeniu - z górą 174 miln. zł.
Wartość wywiezionych części zamiennych
wzrosła w tych samych latach z 106,1 do
137,4 miln. lirów, a więc do sumy ponad
38 miln. zl.
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KALENDARZYK
Dziś: Feliksa ITT.

Jutro: Aleksandra b. w.

Wschód słońca o godzinie 6.57.
Zachód słońca o godzinie 17.31.

Stan pogody.
Dość pogodnie

Decydujący wpływ na kształtowanie sio

pogody w Polsce wywiera w dalszym cią­
gu rozległy obszar wysokiego ciśnienia,
który ogarnia kraje Europy zachodniej,
środkowej i południowej. Powietrze, które
obecnie przepływa nart naszym krajem,
przedostaje się z nad m orza norw'eskiego
przez,góry skandynawskie. Jest ono wsku­
tek tego dość ciepłe i suche, powodując
pogodę na ogół chmurną z przejaśnieniami.
Wczoraj w godzinach popołudniow'ych na

Wileńszczyźnie, Podlasiu Polesiu, W oły­
niu, Podolu oraz w Małopolsce wschodniej
było jeszcze pochmurno i miejscami padał
śnieg. Na pozostałym obszarze kraju wy­
stąpiły rozpogodzenia. W górach utrzymy­
wał się lekki mróz. Dziś rano w Bydgosz­
czy pochmurno, Przewidywany przebieg
pogody: W całym kraju dość pogodnie. No­
cą lekki mróz, dniem temperatura, nieco

powyżej zera. Umiarkow'ane wiatry pół­
nocno-zachodnie.

Termometr wekużywał dziś reno

DYŻURY NOCNE APTEK
od 21-27 lutego br.:

1) Apteka pod Aniołem, ul. Gdańska, te­
lefon 3385.

2) Apteka przy Placu Teatralnym, ulica
Marsz. Focha, telefon 1962.

3) Apteka Tarasiewicza, ul. Orla, tele­
fon 3146.

- : i--------
Telefon Pogotowia Ratunkowego 26-15.

- MUZEUM MIEJSKIE przy Rynku
Marszałka. Piłsudskie'go otwarte codziennie
od 9—16, w niedzielę i święta od II—14.
Obecnie w Muzeum wystawa Związku za­
wodowych polskich artystów plastyków
w Poznaniu.

- Muzeum Miejskie — Wysława Darów
na Bielawkach, ul. Pierackiego 8,otwarte
w niedzielę i w środę od godz. 10 -14 .

- Ostatnie dni wystawy Jana Hawryl-
kiewicza: prace paryskie, bydgoskie oraz

dekoracyjne. Wystawa otwarta codziennie
od godz. 11 do 4 przy ul. Krasińskiego 4

parter — Salon Tow. Przyjaciół Sztuk

Pięknych.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.
Dziś, w piątek, jedyny raz komedia m u­

zyczna Busza ,,ZM IENIAM PŁEĆ" w w'y­
konaniu ulubieńców stolicy pp.: E. Gistedt,
Oli Obarskiej, Ziembińskiego (jednocześnie
reżyser tej przemiłej komedii muzycznej)
oraz W. Wojteckiego, znakomitego amanta

filmowego. Przy fortepianie J. Lawina. Bi­
lety po cenach operetkowych do nabycia w

kasie teatru, przy czym zniżki 30% są waż­
ne.

W sobotę, o godz. 10 rano odbędzie się
w' kościele Farnym msza św. żałobna za

spokój duszy śp. K. H. Rostworowskiego z

udziałem przedstawicieli władz i sfer k ul­
turalnych naszego miasta.

O godz. 20 odbędzie się premiera Jego
sztuki pt. ,,ANTYCHRYST" . Tragedia Rost­
worowskiego osnuta jest na tle tragicznych
zajść krakow'skich w roku 1923 i przygoto­
wana jest przez Teatr Miejski z dużym pie­
tyzmem. Dobraną obsadę stanowią pp.:
dyy. Stoma, który ro.lę Lejby Bienensztoka,
żydowskiego knajpiarza i głównego piotoru
krwawej masakry polskich ułanów, 'zalicza
do najjepszych swoich kreaćyj, Arezyńska,
Brochocka, Jabłonowska, Podgórska, Bu­
trym, Drewdcz, Dytrych, Kierczyński, Leś­
niewski, Rewkowski, Serwiński i Winczew-
ski. Poza tym cały szereg artystów' sta­
tystow'ać będzie w scenach zbiorowych dra­
matu. Przedstawienie ,,ANTYCHRYSTA"
poprzedzi słowo wstępne prof. dra J. Pie­
chockiego.

Kawiarni? (2813

puc teatralnyGoóziennie koncert.

— Kto chce się jeszcze dobrze zabawić,
niech skorzysta z ostatnich w tym karna­
wale dancingów w sympatycznej kawiarni
Szmeltera przy ul. Gdańskiej 30.Odbędą się
one w sobotę i niedzielę, a na pożegnanie
karnawału śledź we wtorek, dnia 1 marca.

(3242

Tow. Kult.- O św.
bilansuje rocznągokres smejg*rucąg9
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W ub. poniedziałek odbyło się walne ze­
branie bardzo ruchliwego ł na zdrowych za­
sadach opartego towarzystwa. ,,Lech".

Wypełniających po brzegi salkę p. Mel-

lerowej członków oraz delegatów uHasła" i

,,Harmo.nii" i przedstawiciela redakcji
,.Dziennika Bydgoskiego" pow'itał prezes p.
Chlebek, po czym protokół z ostatniego w al­
nego zebrania odczyta! sekr. p. Gioyanoli.

Przy stole prezydialnym zasiedli p. W.
Tyborski jako przewodniczący, p. ŚmiorŁCW-
ski jako sekretarz oraz pp. W ollszlegier i
Łowiliski jako ławnicy. Zgodnie z porząd­
kiem obrad spraw zdania z rocznej działal­
ności złożyli pp. prezes Cliiebek, sekretarz

Giovanoli, skarbnik Rybka, bibliotekarz
Kaczmarek i przew. sądu hon. Załachowski.
Z obszernych i bardzo sumiennie opracowa­
nych sprawozdań dowiedzieli się zebrani, że

zarząd pracował dobrze a towarzystwo nie

zboczyło z obranej drogi. Mimo że rok spra­
wozdawczy by'ł wielką próbą dla zarządu,
dzięki jegc niestrudzonym i naprawdę o-

fia.rhym w ysiłkom -udało się zakończyć rok
bardzo pomyślnie i w najlepszej zgodzie z

budżetem. To 'eż zgromadzenie udzieliło

zarądow i absolutorium i podziękowało mu

przez powstanie z miejsc.
W ciągu sw'ej rocznej pracy towarzystwo

bardzo korz' stnie zakontraktowało nowe

ogródki na Jachcicach i Bielaw'kach na

przeciąg 25 lat. Ogródki te obszarem prze­
w'yższają tereny, zajmow me dotąd przy ul.
Król Jadw'igi. Na licznych plenarnych ze­

braniach członkowie w'ysłuchali 18 refera­
tów, wygłoszonych przez referentów pozy­
skanych z poza tow'arzystwa oraz przez
członków nauczycieli. Biblioteka lechicka

liczy obecnie 170 książek, jednak w najbliż­
szym czasie tow'arzystw'o nabędzie nowe,
wybrane dzieła literatury współczesnej. W
iyskusji nad sprawo-zdaniami poruszono
kilka aktualnych spraw.

Wybór nowego zarządu na w'niosek mar­
szałka nas-tąpił przez aklamację i przedsta­
w-'ia się nast.: P. Chlebek prezes, F. Safian
wiceprezes, R. Gioyanoli s-ekrćtarz, Cz. Śmie-
rżewski zast., B. Rybka skarbnik, Wł. Bu­
łat. i L. Bednarski ławnicy, prez. hon. Fr.
Załachowski. Ponadto dokonano w'yboru
sądu hon., poczt sztand., komisji ogródków'
dziełk. i komisji rew'. Referentem oświato­
w--ym jest p. R. Giovanoii.

Po w'yborach p-rzewodnictwo zebrania

objął prezes p. Chlebek i podziękow'awszy za

wybór, prosił zebranych o współpracę.^Bud-
żet towarzystwa uchwalono na sumę 2.516 zł
bez głosu sprzeciwu. Obecnie aktualna jest
sprawa ewentualnego zakupu terenów ogro­
dniczych na Wilcz-aku. Na terenie tym moż-

naby zorganizować 150 ogródków. Sprawy
te będą omówione na specjalnym zebraniu,
które zarząd zwoła w najbliższym czas-ie.

Walne zgromadze-nie zakończyło się od­
śpiew'aniem pieśni ,,Pamiętne dawne Lechi-

ty", a prezes solwował je słow'ami: ,,Szczęść
w am Boże!".

J%am a wał najmłodszej Bydgoszcz%)!
Oddział młodzieży Sokoła Żeńskiego w Bydgoszczy

zaprasza wszystkich Milus ińskich na

KIERMASZ DLA DZIECI
który odbędzie się w niedzielę 27 bm. o godz. 15*!eJ w sali Sokolnf.

W programie wybór królowej kiermaszu, p remiowan ie
kostiumów, baloniki i szereg wesołych niespodzianek.
Sala dobrze ogrzana. — Doborowa orkiestra .

- Ceny wstępu minimalne.
8

J

ŚwietliceBydgoskiegoOkręgu,,Caritas"
Z ramienia Lokalnego Komitetu Pomocy

Zimowej! prowadzi B. O. Caritas" trzy świe­
tlice w ośrodkach najbardziej biednych,
mianowicie w tzw. Azylu" (schronisko dla

bezdomnych) przy ul. Jagiellońskiej 62 i na

przedmieściach przy ul. Fordońskiej 1 (Ma­
łe Bartodzieje) oraz przy ul. Śluzowej 6

(Czyżkówko).
W świetlicy w ,,Azylu" zbierają się w go­

dzinach wieczornych w ochronce B. O. ,,Ca-
ritas" trzy razy w tygodniu dziewczęta i ko­
biety zamieszkałe w ,,Azylu" pod kierow­
nictwem Delikowej na wspólne pogadan­
ki, czytanie i robótki ręczne, zaś t-rzy razy
w tygodniu przychodzą mężczyźni na gry
świetlicowe, czytanie i pogadanki, które

prowadzi p. Jackiewicz. Jest to środowi­
sko najbardziej biedne, ludzie bez pracy od
lat całych.

Świetlica na Czyżkówku grupujle pod kie­
rownictwem p. Buty młodzież od lat 14-18 ,

bezrobotną albo rodzin licznych i bardzo

biednych. Świetlica składa się z 2 pokoi.
Do dyspozycji młodzieży są gry świetlico­
we i biblioteka. Młodzież zbiera się w go­
dzinach wieczornych codziennie za w yjąt­
kiem niedziel i świąt. Uczęszcza tam stale
24 chłopców.

Trzecia świetlica na Małych Bartodzie­
jach składa się z 2 dużych pokoi. Kieruje
nią p. Szybiński. Codziennie wieczorem od

KRONIKA KULTURALNA.

iftaiilKoacatski.
Sztuki pianistycznej Raula Koczalskiego

nie można oceniać w oderw'aniu od epoki,
na tle której wyrastała i ukształtowała się.
Gdy Koczalski, jako ,,cudowne dziecko"
wchodził na wielkie estrady muzycznych
stolic świata, błyszczał w całej pełni ge­
niusz planistyki romantycznej, a wielu je­
szcze pamiętało grę ,,króla" fortepianu,
wielkiego Franciszka Liszta. W atmosferze

czystego romantyzmu dojrzewał pianistycz­
ny i, jak się przekonaliśmy także i kompo­
zytorski talent Koczalskiego, a choć póź­
niejsze ,,programy" muzyczne nie mijały
zupełnie bez.śladu dla dalszego rozwoju ar­
tysty, to jednak w głębi pozostał on po
dzieii dzisiejszy rasowym romantykiem.
W tej wierności dla wczesnych ideałów' le­
ży największy urok gry Koczalskiego, choć
z niej wypływają także cechy trochę już
obce współczesnemu zrozumieniu .i wyczu­
ciu pianistycznej interpretacji. Nie ulega
w'ątpliwości, że pianiści współcześni, nale­
żący do generacji powojennej, grają ina­
czej, choć niewątpliw'ie raziło by nas, gdy­
by Koczalski chciał grać tak, jak oni. Była
by to bowiem gra. nieszczera, a nie ma nic

bardziej przykrego, jak nieszczerość w sztu-

godziny 6 -9 zbiera się 30 chłopców w' w'ie­
ku od" 14 -18 lat. 65% jest bezrobotnych,
reszta, to dzieci, licznych i biednych rodzin.
Kierownik przez pogadanki z geografii, hi­
storii, nauce o Polsce współczesnej i etyk1.,
w'yświetlanie filmów stara się młodzież za­
interesować świetlicą. W programie są
prace ręczne, piłeczkowe i koszykowe oraz

odlewy gipsowe.
We w'szystkich św'ietlicach są biblioteki,

dostarczane przez TCL oraz czasopisma.
Młodzież uczęszcza do św'ietlic chętnie.

Najchętniej wykonywała by jakieś roboty,
ręczne.. Niestety, dotąd nie ma dożywiania,
które byłoby głów'nie silą atrakcyj'ną świe­
tlicy.

*a

- Kat. Stow. Kobiet * oddział służby
żeńskiej pod wezw, św. Zytyurządza wy­
stawę trykotarstwa i kroju w niedzielę,
dnia 27 bm. w biurze stręczeń, ul. Śnia­
deckich 34 in. 3. Otwarcie o godz. 2 po poł.
Zaprasza się jak najuprzejmiej do zw'iedze­
nia wystaw'y.

— Walne zebranie Towarzystwa Opieki
nad Więźniami ,,Patronat” oddział w Byd­
goszczy zw'ołuje się na dzień 11 marca br.

godz. 18 do sali 18 Sądu Okręgowego w

Bydgoszczy (I piętro), na które wszy'stkich
pp. członków uprzejmie zapraszamy.

Ce. Spoglądając na artystyczną sylwetkę
Koczalskiego z punktu w'idzenia ,,jego" epo­
ki, odnajdujemy w grze jego pwszystkie,
najbardziej! charakterystyczne cechy piani­
styki romantycznej. W tym naś-wietleniu
nie dziwią, alć przeciwnie, nabierają praw­
dziw'ego uroku jego mistrzowskie ,,rubata",
polegające na nieznacznym, pozornie niere­
gularnym przesuwaniu wartości rytmicz­
nych, nie dziwią także niespodzianki dyna­
miczne i agogiczne i cała w ogóle subiek­
tywnie zabarw'iona interpretacja, która

sprawia, że gry tej słucha się niekiedy, jak
sw'obodnej improwizacj(i. W gruncie rzeczy
jest to jednak gra gruntownie przestudio­
wana i przemyślana w każdym takcie; nie
ma w niej miejsca na przypadkow'ość. Ce­
chuje ją równow'aga pomiędzy pierwiast­
kiem uczuciowości, a zmysłem dla kon­
strukcji formalnej. Właśnie zrozumienie
dla architektury granego utworu j(est, u Ko­
czalskiego bardzo silne. Dowodem była nie

tylko Sonata Beethovena, ale przede wszy­
stkim Chopin, 'którego artysta gra z rzad­
ko spotykaną przejrzystością i plastyką,
cyzelując każdy motyw, podkreślając każdy
drobiazg ornamenlacyjny i wyraźnie kształ­
tując każdą frazę.

Szczery podziw i , uznanie budzi zawsze

technika Koczalskiego. Jest ona niezmien­
nie. świeża, młodzieńcza i niezawodna. Nie

wysuwa się ona jednak nigdy na plan pier­
w'szy, lecz zawsze ukryta jest dyskretnie
za samym dziełem, będąc środkiem, a nie

W ostatnią sobotą karnawału
26 bm. ogodz. 20

idziemy wszyscy na

ASKARADĘ
która odbędzie się w obu salach ,,Bod Ortem'4

Wstęp 2 zł za zaproszeniami.

Strój wieczorowy lub maskowy.
Liczne nagrody. ——

Maskaradę organizuje
Bydgoski Klub Wioilarek

322i) i Zw. Dziennikarzy Sportowych

MŁODZI RZEŹBIARZE ORGANIZUJĄ SIĘ.
Mało słyszy się o organizowaniu rzeźbia­

rzy lub innych adeptów sztuki. Brak or­
ganizacji przyczynia się więc w głównej
mierze do tego, że w łaśnie pracownicy za­
w'odów artystycznych są tak mało wyna­
gradzani i lekceważeni.

Istnieje \V Bydgoszczy Zrzeszenie Pomoc­
ników Rzeźbiarskich,które ma za cel krze­
w'ienie w'śród członków zrozumienia ko­
nieczności podniesienia swych umiejętności
zawodowych i obronę .elementarnych praw­
do życia.

Dążenia Zrzeszenia napotyką na wielkie

trudności, zw'łaszcza dlatego, że jeszcze nie
wszyscy młodzi rzeźbiarze zrozumieli ko­
nieczność silnej organizacji.Niezorganizo-
w'anych wzywa się więc, aby — mając w'ła­
sne dobro na względzie — w stąpili w naji-
bliższym czasie do organizacji.

Przy końcu ub. m iesiąca odbyło Zrzesze­
nie swe walne zebranie, zaszczycone obec­
nością pp. prezesa Godka oraz cechmistrza
Wachow'icza. Wybrano następujące władze:

prezes — Gajewski Aleksy, wiceprezes —

G'órny Alfons, sekretarz — Lewandowski

Aleks., skarbnik — Głomski Gerhard, bi­
bliotekarz —

. Donarski Edm., ławnicy —

Szumiński, Zieliński i Rembowicz. Komi­
sja rewizyjna: Kaczmarek, Dybowski, Mro­
wiński. Sąd koleżeński — Górny A., Do­
narski E., M ięsikowski T.

Nowoobrany zarząd starać się bę'dzie o

podniesienie wiadomości fachowych człon­
ków, a przede wszystkim o zorganizowanie
w szystkich luzem chodzących rzeźbiarzy;
Zebrania odbywają się w pierwszą sobotę
miesiąca, \ ..... .-I La'*

TYDZIEŃ SPOŁECZNY

Katolickiego Tow. Robotników Polskich

parafiiśw. Trójcy.
Program ,,Tygodnia Społecznego" który

trwać będzie od 22-27 lutego 1938 r,przed­
stawia się następująco:

25 bm. godz. 19: referat pt. ,,Sądy pracy1'
(p. sędzia Kołodziejczak).

26. bm. godz. 19: referat pt, ,,0 kwestii ży­
dowskiej"

27 bm. godz. 16,30: referat pt.. ^Rpła orga-
nizacyj robotniczych w rozwoju życia spo­
łecznego" (p. redaktor Jan Teska).

Bydgoskie Kolele Powiatowe,
Rozkład jazdy ważny od lUgo wr?eśn!a 1987 r,

Odjazd pot, z Bydgoszczy w niedz. I święta do :

Koronowa 8.10, lf.05 14.00, 17.00, 2010, 22.00.

Wierzchucino 1025, 21.30.

PrzyjazddoBydgoszczys
t Koronowa 7.35v 8.52, 11.31, 15,12, 19,26, 21.22.

zWierzchucina 3.50, 20.03.

w dni powszednie doi

Koronowa 8.10, 1105, 12.30*f 14.00, J7.0O. 20.10.

W ierzchucina 11.40* 13.30* 15.30**, 19,35*.

PrzyjazddoBydgoszczy:
z Koronowa 707*t, 7.35, 8.52, lflst, 15.12, 19.26.

z W ierzchucina 7.55* 7.50**, 9.18*. 18.13*.

Objaśnienie znaków: * Pociągi kursują w ś'rody
I soboty. *t Pociągi kursują w sobotv. ** Pociągi kursują
w poniedziałki, wtorki, czwartki i piątki. (lfilSc

liii!

celem. P iahistyka Koczalskiego wolna jest
od wszelkiego efekciarstwa i pozerii, jest
zawsze poważna, skupiona i królewsko do­
stoj(na.

Program koncertu zawierał utwory: ro­
mantyczne. Jedynym utworem z tytułu
,,klasycznym" była ,,księżycowa" Sonata
Beelhovena,, która zresztą pod względem
treści wyraźnie jluż przechyla się na stronę
romantyki. W spaniale grał Koczalski ,,Pa-
pillons" Schumanna; był to niechybnie naj­
lepszy punkt programu. Z niewypowiedzia­
nym polotem i .subtelnością wyczuwał ar­
tysta migawkowe, kapryśne nastroje tego
utworu, jego uczuciowe kontrasty i poetyc­
ką treść. Najbardziej osobiste zabarwienie
miała w interpretacji Koczalskiego muzyka
Chopina.. Artysta wykonał Fantazję A-moll,
Scherzo b-moll, Kołysankę i kilka utworów

drobniejszych. Koncepcja w łasna pianisty:
Sonata gis-moll, jest.zarówno w treści, jak
i zastosowaniu środków techniki kompozy­
torskiej utworem romantycznym. Nie zm ie­
niają jej charakteru próby przystosowania
do stylów późniejszych, ani śladu obcych
wpływów. Koczalski-kompozytor jest tak­
że — o ile sądzić można z jednego utworu
— dzieckiem epoki romantyzmu.

Koncert cieszył się dużym powodzeniem;
znowu j(edna udana i wartościowa impreza,
zapisana na dobro Rady Artystyezno-Kul-
turalnej.

Alf. Riisler.
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Biblioteka m iejskaczynna jest codzien­
nieodgodz.17do1S,wsobotyod17do19.

Biblioteka Tow. Czytelni Ludowychmie­
szcząca się w Domu Katolickim przy ulicy
Plebanka, otwarta jest codziennie za w yjąt­
kiem niedziel i świąt od godziny 17 do 19.

Biblioteka Kolejowego Przysp. Wojsk, w

świetlicy ,,Ogniska” przy ul. Magazynowej
otwarta w poniedziałki, środy i piątki od

godz. 17 do 19.

Karetka sanitarna, tel. 276czynna w

dzień i w nocy.

Nocny dyżurpolni apteka ,,Pod Orłem".

REPERTUAR KIN:
A s: ,,Stradiva,ri”.
Słońce: ,,Robert i Bertrand”.

Stylowy: ,,Płynne złoto”.
Świt: ,,Zwyciężyły kobiety”.
— Teatr Ziemi Pomorskiejwystąpi w

piątek dnia 25 bm. na terenie kinoteatru

,,As” z świetną komedią Romana Niewia*
rowicza pt. ,,Gdzie diabeł nie może”. Ob­
sadę tworzą czołowe siły zespołu co za­
pewnia komedii dużo powodzenie. Przed­
sprzedaż biletów w księgarni p. Knasta.

— Walne zebranie Kola Kujawskiego
Związku Oficerów Rezerwyodbyło się w

sali hotelu ,,Pod Lwem” pod przewodni­
ctwem por. rez. mec . W ojdyłły przy udzia­
le dowódcy pułku piechoty p. płk . Mirga-
łowskiego, przedstawiciela prezydenta mia­
sta por. rez. p. mgr. Waniorka oraz ko­
mendanta grodzkiego P\V i WF p. kpt. Ku­
likowskiego. Na podstawie sprawozdań
stwierdzono pomyślny rozwój koła. Ze­
brań zarz. odbyło się 13, plen 7, walnych 1
oraz 1 uroczystościowe z okazji 15-lecia
koła. Urządzono dwa strzelania o puchar
i nagrody. Celem dokształcenia członków
koła ZOR w dziedzinie wiedzy i wyszkole­
nia wojskowego urządzono ćwiczenia apli­
kacyjne oraz wygłoszono cykl referatów.
Zarządowi przedłużono kadencję o dalszy
rok. Prezesem obrano po raz trzeci p. mec .

Groblewskiego. Na zakończenie przemówił
p. płk . Mirgałowski na temat obowiązków
oficera rezerwy oraz programu pracy woj-
skowo-wyszkoleniowej,

— Projekt wystawy terminatorskiejo-

mawiano na zebraniu koła mistrzów, któ­
re zagaił radca Izby Rzemieślniczej p. K.
Lew'andowski. Wystawa projektowana jest
na 18 kwietnia w gmachu szkoły św. Woj­
ciecha. Udatność wystawy uzależniona bę­
dzie od mistrzów, którzy powinni dołożyć
wszelkich starań, by dać jak najcenniejsze
eksponaty. Prace wystawowe w'ykonują
uczniów 'e Z i 3 klasy. Interesujący referat
o zadaniach szkoły dokształcającej wygłosił
kierownik szkoły p. Raszka.

------

KRUSZWICA. W reku ub. liczba zwie­
dzających zabytki historyczne w Kruszwi­
cy, była rekordową, bo wynosiła przeszło
13.000 turystów ze w szystkich stron Polski
a wielu też z zagranicy.

— Statystyka ludności z dniem 1 stycz
nia br. wykazała 5.314 mieszkańców, w tym
5.223 wyznania rzymsko-katolickimi, 72 e-

wangelickiegó, 18 mojżeszowero i - innego.
Kruszwica zatem jest miastem w 98,2 proc
katolićkim.

MOGILNO, (mk) W pobliskim Niestron-
nie odbyło się plenarne zebranie Stronni­
ctwa Pracy, któremu pizy udziale około 40
członków przewodniczył prezes p. Plewa, z

Niestronna. Referat na temat konsolidacji
Ch- D- i N. P. R. oraz obecnych stosunków

politycznych wygłosił p. Pawłowski z Mo­
gilna. Po ożywionej dyskusji i zapisaniu
się nowych członków zebranie zakończono.

— Odbył się pogrzeb śp Kazimierza Ba-

naszkiewicza, 20-letniego syńa pr. wiceb.

Gierdów, absolwenta gimn. klasycznego w

Hrzemesznie. Kondukt żałobny prowadził
ks. Obarski w asyście ks. prób. Sirdońskie­
go z Niestronna, ks. prob. Kubackiego z

Piask i ks. Knasta z Mogiln Chór ko­
ścielny wykonał na cmentarzu rzewne pie­
śni.R.ip.

ŻNIN. Zawarli związek małżeński pp.
M. Głowski z Gałczewka z Br. Jakubowską
z Łazisk, Polcyn ze Złotnik z Szymkowską
z Głów i A. Woźniak z Juńcewa z H. Woż-

niakówną z Sielca. Nowożeńcom ,,Szczęść
Boże"

— W ub dniach w salce parafialnej w

Żninie odbyła się akademia papieska z oka­
zji 16 rocznicy koronacji Ojcaśw. Piusa XI.

Program obejmował występ chóru kościel­
nego. przemówienie ks. prob. Hoffmanna
oraz referat nacz. poczty Wryczy. W spól­
nym śpiewem ,,My chcemy Boga” akademię
zakończono.

TRZEMESZNO, (mk) Żarzed Zw. Po­
wstańców Wlkp. na odbytym zebraniu wal­
nym ukonstytuował się następująco: pre­
zes Maciejewski St., Błaszak za t, Bauza

sekretarz, Borowski skarbnik, Graczyk, Mi­
chalski i Szulc ławnicy. Komisja rewizyj­
na rm.. Wałkowski, SuiMyk i Dytkiewicz.

WĄGROWIEC, (a) Ostatnio odbyło się
zebranie Kat. Stow Kobiet. Zebranie za­
gaiła wiceprezeska p. Steinbornowa. Po
omówieniu kilku różnych spraw wygłosiła
p. Kulpióska wspomnienie z odbytej wy­

cieczki na wystawę łowiecką do Berlina.
— Z okazji 16 rocznicy koronacji Ojca

św. Piusa XI odbyła się w ub. niedzielę
w auli państw, gimnazjum uroczysta aka­
demia. Zagaił ją prezes Akcji Katolickiej
przy kościele farnym p. Wilczek Piękny
referat pt. ,,Pius XI” wygłosił ks. prof.
Michałkiewicz. Uczeń gimn. Smykowski
w ygłosił deklamację pt ,,Opoka Piotrowa”.

Wystąpiły również chór farny i połączone
chóry Liceum Pedagogiczne i państw, gimn.
W powyższej uroczystości wzięia udział
orkiestra Państw. Liceum Pedagog. Na
zakończenie akademii odśpiewano wspólnie
,,My chcemy Boga”.

— 13 bm. odbyły się w sali p. Wierze-

jewskiej mistrzostwa ping-pongowe o tytuł
m istrza drużynowego m. Wągrowca. Mi­
strzostwo zdobyła drużyna K. S. M. M. Fa­
ra, wicemistrzostwo K. S. ,,Nielba”, a trze­
cie miejsce drużyna ,,Sokoła”.

GĘBICE. (mk) W miejscowej szkole

powszechnej wybuchła wśród dzia.w y choro­
ba dyftery'tu, w związku z czym przerwa­
ne zostały zajęcia szkolne.

— Ks. prob. Wierzbiński pobłogosławił
związek m ałżeński pomiędzy p. Edmundem
Pilaehowskim i p. Wiktorią Łojewską. No­
wożeńcom ,,Szczęść Boże”.

SZUBIN. W dniu 22 bm odbyło się w

lokalu komendy P. W . zebranie organzacyj-
ne Polskiego Związku Strzelectwa Sporto­
wego. Prezesem zarzadu powiatowego zo­
stał wybrany zast. powiatowego komen­
danta PW por. w st. spocz. Pawłowski Jan,
wiceprezesem p. Walerian Cerkaski prezes
Bractwa Kurkowego w Szubinie sekreta­
rzem st. przodow'nik P. P . Srokowski Jan,
skarbnikiem p. Maciejewski Jozef, zaśt.
naczelnika urzędu poczt, w Szuamie, refe­
rentem strzeleckim ppor. rez. Sobiech Jerzy,

SZAMOCIN, (a) Posiedzenie Rady Miej­
skiej odbyło się pod przewodnictwem bur­
mistrza p. Józefowskiego. Radi. postano­
w iła zaciągnąć pożyczkę krótkoterminową
5 tys. zł, długoterminową 20 tys. zł na roz­
budowę szpitala miejskiego i uchwaliła

budżety: rzeźni, sieci elektrycznej, szpitala
i administracyjny. Sprawę zmiany par. 10
i 12 regulaminu rzeźni referował p. Urbań­
ski, zmiany statutu opłat za pompy miej­
skie p. Pawlicki.

GNIEZNO, (fb) Na dzień 20 marca br.

przypada 50-Ietni jubileusz kapłaństw'a ks.

biskupa Laubitza. Dzień ten postanow'io­

no uroczyście uczcić i z racji tego zaw'ią­
zał się komitet uroczystościowy, który
zwrócił się do społeczeństwa diecezji gnie­
źnieńskiej o zgłoszenie swego akcesu. Pre­
zydium komitetu tworzą pp.: prezydent
m iasta p. Maćkowiak, ks. dziekan Zabłoc­
ki, notariusz Mielcarek, dyr. Śmielecki,
drowa Szalkowska i hr. Żółtowski z Nie­
chanowa. Program uroczystości zostanie

uzgodniony z władzami duchownymi, a

zgłoszenia akcesu przyjmow'ane będą u se­
kretarza komitetu p. not Mielcarka w

Gnieźnie, ul Tumska 16.
— W sali Domu Kupiectwa Polskiego od­

było się walne zebranie Rodziny Kolejowej.
Obrady zagaił prezes koła p. nacz. stacji
Józef Krauze, po czym w imieniu, zarządu
głównego dokonał wiceprezes okr. p. Kol-
czew'ski wręczenia odznak honorowych pre­
zesowi koła p. Krauzemu i sekretarzowi p.
St Ławniczakowi. Na przewodniczącego
walnego zebrania poproszono p. Kuklę z

Poznania. Sprawozdania roczne w ygłosili
kolejno członkowie zarządu, którym na

wniosek komisji rewizyjnej udzielono jed­
nogłośnie absolutorium. Koło liczy obecnie
1271 członków. W wyborach uzupełniają­
cych weszli do zarządu pp. Klatt, Kurant
i Strzyżewski.

— W lokalu ,,Gambx-inus” odbyło się
roczne walne zebranie Tow. Restauratorów.

Obrady zagaił prezes p. Wojciechowski, w i­
tając delegata związku p. Milczyńskiego
z Poznania, prasę i członków, po czym po­
proszono na przewodniczącego p. Karpiń­
skiego, a do pióra p. Paterę. Sprawozda­
nia z działalności całorocznej wygłosili ko­
lejno członkowie zarządu, któremu po dy­
skusji na wniosek komisji rewizyjnej udzie­
lono jednogłośnie absolutorium Towarzy­
stwo liczy obecnie 44 członków. Saldo ka­
sowe na rok 1938 wynosi 350,78 zł. Do no­
wego zarządu wybrano pp.: prezesem Woj­
ciechowskiego, wiceprezesem Małeckiego,
sekr. Pawlaka, skarbnikiem Szymańskiego,
ławnikami - Prusicwicza, Hoffmanna, Wit­
kowskiego i Paterę. Do komisji rewizyjnej
w eszli pp.: Krawczyński Szyrronek i Gór-
kowski. Na zakończenie aktualny referat

wygłosił delegąt Związku.
— W Sokolnikach pod Gnieznem pobło­

gosławił ks. prob. Fengier w kościele pa­
rafialnym związek małżeński pomiędzy p.
Leokadią Lewandowską z Mącznik a p.
Franciszkiem Malingerem, urzędnikiem
Dyr, Kolei Państw, w Poznaniu.

Konferencja gospodarcza
w ratuszu grudziądzkim.

Grudziądz. W ratuszu grudziądzkim
odbyła się konferencja w sprawie zorgani­
zowania akcji eksportowej dla drobnych
warsztatów rzemieślniczych. Konferencji
przewodniczył dr. Kulikowski, dyr. Izby
Przemysłowo-Handlowej w Gdyni, a udział
w niej w zięli pp. naczelnik Barciszewski
z Torunia, prezydent Włodek, wiceprezy­
dent Michałowski burmistrz Nowego Kuch-

czyriski, przedstawiciele rzemiosła z pp.
Mollinem i Nogowskim na czele oraz przed­
staw iciele cechów stolarskich z Grudziądza
i Nowego. W trakcie obszernej dyskusji
stwierdzono, że istnieją dwie m ożliwości

eksportowe dla drobnych i średnich za­

kładów rzem ieślniczych a w szczególności
stolarskich. Możliwości te nie są dotychczas
wykorzystane z braku należytej organizacji
eksportowej oraz braku odpowiednich
kredytów. W wyniku konferencji postano­
wiono powołać do . życia placówkę handlo­
wą, która by nawiązała kontakt, z impor­
terami zagranicznymi i pomagała poszcze­
gólnym warsztatom* w pokonywaniu trud­
ności, na jakie każdy eksportujący dziś

napotyka. W skład komitetu organizacyj­
nego weszli pp. wiceprezydent Michałow­
ski, dyi*. Kwaśniewski, prokurent firmy
,,Unia” Lewandowski, oraz przedstawiciele
cechów stolarskich z Grudziądza i Nowego.

ŚWIECIE. (t) Koło Związku pracowni­
ków Poczt i Telegr. odbyło ub. niedzieli u

p. Chełstowskiego swe walne zebranie pod
przewodnictwem prezesa okręgowego p
Kłody z Bydgoszczy, który zaznajomił ze­
branych z polityką związkową i obroną in­
teresów zawodowych. Do noweg'i zarządu
koła zostali wybrani pp. Bernatt jako pre­
zes, Smagałowski z Terespola jako wicepr.,
Urban - sekretarz, Kamionka - skarbnik,
Pawiński i Kabaciński z Łask',wic - człon­
kowie zarządu, Kostusiakówna, Wyczyń-

ski i Kamiński - komisja rewizyjna.
WEJHEROWO,(a) Kino Casino wyświe­

tla ,,Pasteur”.
- Białk Antoni z Zagórza (pow. morski)

zgłosił, że jego ojczym Augustyn Zelewski,
lat 85, wyszedłszy dnia 17 bm rano do ko­
ścioła, więcej do domu nie wrócił, a jak
Białk sam ustalił, był on widziany w oko­
licy Redy i Ciechocina. Zelewski z po­
wodu podeszłego w ieku cierpiał na zanik

pamięci.
- Pożar powstał ostatnio nocą w bu­

dynku zarządu gminnego w Krokowej od

żarzących się trocin w wędzarni na piętrze.
Pożar ugasił mieszkający w tym domu se­
kretarz Zygmuntowicz.

- Na szkodę Bernarda Hebla z Kołecz­
kowa ' skradli nieznani złodzieje 3 gęsi,
wartości 20 zł. Również na szkodę Józefa
Balga, tamże, skradli oni 2 gęsi i 6 kur,
wartości 32 zł. Dochodzenia w toku.

v- Odbyły ślę walne obrady rady pow.
Och. Straży Poż. w Wejherowie- Prezes
oddz. wejherowskiego bul'iri. Bolduan zdał

sprawozdanie z rocznej działalności oddz.
Uchwalono utworzenie związkowego sądu
honorowego na okres 3 lat, w którego skład

wchodzą pp. Jeka, Kelas, Rode, Groth, Stol-
ba, Jasiewicz, Bieszk, Stamirowski i Sem-

rau.

— Zmianę granic pocztowych w powie­
cie morskim z dniem 1 lutego br. zarzą­
dziła Dyr. Poczt, i Telegr. Wyłączone zo­
stały z obszaru agencji poczt. Linia i przy­
łączone do agencji poczt. - telekom. Strzepcz
pod Wejherowem, nast osiedla: Kamienna

Góra, Kobylasz, Wieś i Wybudowanie. Do

agencji Nieporzołowice: Zakrzewo Wieś
i Wybudowanie.

STAROGARD. Rada powiatowa ochotni­
czych straży pożarnych odbyła swe walne

żebranie, na którym zarząd zdał sprawo­
zdanie, z którego wynika,- że powiat liczy
30 ochotniczych i 4 fabryczne straże pożar­
ne. Zrzeszonych w nich jest 700 członków

czynnych. P . starosta dr. Cichowski wrę­
czył prezesowi powiat, p. budown. Pillaro-
wi srebrny medal zasługi. Skład zarządu
na rok bieżący: prezes* p. budown. Pillar,
pp. Kitta-Skórcz, Szulc, Pankowski, Dempc,
Jasiński — Starogard i Rybiński — Osiecz­
no — członkowie zarządu.

CHOJNICE, (s) W czasie od U stycznia
do 15 lutego br. chojnickie koło P. Z. Z.

przeprowadziło zbiórkę pieniężną na rzecz

funduszu szkolnictwa polskiego za granicą.
W wyniku zbiórki ulicznej, która przyniosła
190 zł i ofiar organizacji, zebrano 502,23 zł,
które w całości wpłacono na'konto czeko­
we Funduszu Szkolnictwa Polskiego Za­
granicą.

Żywe poruszenie w sferach sporto­
wych Chojnic wzbudziła wiadomość o za­
mierzonym przez p. m inistra Bobkowskiego
tworzeniu w Pucku ośrodków sportów zi­
mowych. W związku z tym mówi się ogól­
nie w Chojnicach, że ze względów atmosfe­
rycznych. dzięki którym Charzykowy stoją
przez całą zimę pod lodem, oraz na istnie­
jący w Charzykowach sprzęt i urządzenia

— właściwym byłoby utworzeni: takiego'
ośi'odka w łaśnie w Charzykowach.

— 22 bm. odbyło się zebrania LMK pod
przeWodnictwem p. dyr. Gawrońskiego. Po

sprawozdaniu prezesa i in. członków zarzą­
du i udzieleniu absolutorium staremu za­
rządowi wybrano ponownie prezesem po
raz szósty p. dyr. Gawrońskiego. W planie
swym przewiduje miejscowe LMK zorgani­
zowanie tradycyjnego ,,Święta morza" i ,,Ty­
godnia kolonialnego” jak i akcję wśród

młodzieży szkolnej.

Komisja dla rejestracji pojazdów
mechanicznych

będzie urzędowała: w Chojnicach w dniu
11marca br. od godz. 8 do 14; w Tczewie
w dniu 12 marca br. cd godz. 8 do 13.

^rMdzłgdai.

Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgo-
skiego” w Grudziądzu (ni. Toruńska 22, tel.
1294y przyjmuje przedpłatę za ,,Dziennik
Bydgoski” na marzec oraz ogłoszenia
po cenach najniższych. Biuro czynne od
godz. 8—18.

Pogotowie pożarnicze teL 11-11.

Nocny dyżur p ełnią: apteka ,,Pod Koro­
ną", Wybickiego .39, tel. 1437 i ar'eka ,,Pod
Gwiazdą”, Chełmińska 26. tel. 1259.

— TCL Biblioteka i Czytelnia(ul- Le­
gionów 28) otwarte od godz. 11—12 i 17-19

(w soboty tylko do godz. 18).
REPERTUAR KIN:

Apollo: i.Rorsert i Bertrand”, film polski.
Gryf: ,,Statek niewolników ”.
Orzeł: ,,Niesamowity dom” i ,,Czu Czin

Czau”.

— Łotrostwo. P .Zygmunt Makowski,
właściciel ogrodnictwa przy ul. Łyskow-
skiego 35, zgłosił w policji, że jacyś zło­
czyńcy pościnali w ogrodzie jego przeszło
20 drzewek owocow'ych, których wartość
oblicza poszkodowany na 250 zł.

— Ile złożyło społeczeństwo na rzecz bez­
robotnych? Komitet Zimow'ej Pomocy Bez­
robotnym podaje do wiadomości, że do 15

lutego br. zebrał od społeczeństwa na po­
moc zimową 35.911,41 zł. Ponieważ akcja
pomocy zimowej trw'a jeszcze w całej peł­
ni, komitet zwraca się do społeczeństwa z

gorącą prośbę o dalsze ofiary dia złagodze­
nia głodu i nędzy szerokich rzesz bezro­
botnych.

— Z działalności Ligi Morskiej i Kolo­
nialnej. Pod przewodnictwem ks. prob. dr

Pastwy odbyło sę onegdaj w ratuszu zebra­
nie zarządu L. M. K., W'ybranego na wal­
nym zebraniu, który ukonstytuował się jak
następuje: prezes ppłk. dypl. Małysiak, I.

wiceprezes dyr dr Burkier, U w'iceprezes
naczelnik Ciborow'ski, sekretarz por. Sterz,
zast. sekretarz dyr Grobelny, skarbnik inż.

Osiński, zast. skarbnika komisarz Gabała.
Po wyborze kierowników poszczególnych
sekcyj i omówieniu spraw organizacyj­
nych, przewodniczący ks. prob. dr Pastw'a
solwował zebranie hasłem ,,Na Morze”.

— Kalendarzyk teatralny.Sobotg, 26 bm.

godz. 20,30: ,,Ciotka Karola”, aroyzabawna
komedia muzyczna w wykonaniu artystów
scen warszawskich z doskonałym artystą,
znanym z filmu, płyt i sceny - Eugeniu­
szem Bodo.

— Z sądu. Przed sądem odpowiadała
niej. Ludwika Cerekwicka, bez stałego
miejsca zamieszkania, która będąc w po­
siadaniu książeczki oszczędnościowej ze

stanem oszczędności 1 zł, przerobiła go na

15 zł, a po pewnym czasie zamierzała pod­
jąć w tut. urzędzie pocztowym , zł. Fał­
szerstwo zauważył urzędnik a Cerekwicka
została pociągnięta do odpowiedzialności
sądowej. Sąd skazał ją na 7 miesięcy wię­
zienia z warunkowym zawieszeniem, przyj­
mując jako okoliczność łagodząca żę oskar­
żona czynu tego dopuściła się z nędzy.

— Zebranie poświęcone zagadnieniom
wychowania i kształcenia zawodowego mło­
dzieży rzem ieślniczej.W gospodzie rzemie­
ślniczej odbyło się nadzwyczajne zebranie

zarządu i przewodniczących sekcyj Instytu­
tu Rzemieślniczego przy udziale kuratora

Okręgu Szkolnego Pomorskiego p. dr. Ry­
niowi cza oraz przedstawicieli szkolnictwa

zawodowego, poświęcone zagadnieniom wy­
chowania i kształcenia zawodowego mło­
dzieży rzemieślniczej. Zebranie zagaił wi­
ceprezes p. Molłin, przedstawiając w ob­
szernych zarysach cel zebrania. Referaty
wygłosili pji. Grobelny, kier. Instytutu Rze­
mieślniczego inż. Borucki i kierownik szko­
ły dokształcającej Bogacki. Wszystkie re­
feraty, poświęcone zagadnieniom wychowa­
nia i kształcenia młodzieży rzemieślniczej,
były bardzo interesujące i wywołały obszer­
ną i rzeczową dyskusję, w wyniku której
przyjęto szereg praktycznych wniosków.

— Wzrost chorób zakaźnych.W ub. ty­
godniu zanotowano w Grudziądzu aż 21

wypadków chorób zakaźnych, a mianowi­
cie: 6 płonicy, 3 błonicy, 1 krztuśca, 9 gruź­
licy i 2 jaglicy, w tym 6 zgonów na gruź­
licę.



Str. 10. ,,DZIENNIK BYDGOSKI", sobota, dnia 26 lutego 1938 r. Nr 46.

Toruń, dnia 25 lutego 1938 r.

KALENDARZYK

Dziś: Feliksa III.

Jutro: Aleksandra b. w.

Wschód słońca o godzinie 6.57.
Zachód słońca o godzinie 17.31.

Nocny dyżur p ełnią apteki:
..Pod Lwem" — Śródnieśa'e.
Św. Anny - Bydgoskie Przedmieście

Pod, Ł-abędziem - na Mokrem

,,Nadwiślańska” — Jalcubskie Przed
m ieście.

Pogotowie straży pożarnej teL 1244,
Telefon nr 14-46 posiada przedstawiciel­

stwo ,,Dziennika Bydgoskiego” w Toruniu.

Pogotowie ratunkowe teL 1991.

Biblioteka T. C. L .(ulica Wysoka 16)
otwarta codziennie za wyjątkiem niedziel
i świąt od godziny 11 do 11,30 i od 16 do 17.

BEPERTUAR KIN:

Aria: ,,'Głos serca”.

As: ,,Linia Maginota”.
Mars: ,,Za kulisami sławv”.

Św'it: ,,Legia zatraceńców”.

W ub. środę w sali obrad rady miejskiej
dbyło się pod przewodnictw'em wiceprez.

Bały posiedzenie rady miejskiej m. Toru­
nia. Po załatwieniu wstępnych formalno­
ści, zebrani przyjęli do w'iadomości pisma,
jakie nadeszły z urzędu wojewódsikiego w

sprawie bezpłatnego przydzielenia honora-
- ium parafii na Dębow'ej Górze, oraz w

sprawie pożyczki zaciągniętej z Funduszu

Pracy w wysokości 10.000 zł na dalszą roz­
budowę w-odociągów'.

Z kolei radny p. Rólewski imieniem s'pe-c
cjalnej komisji rady miejskiej zdal spra­
wozdanie z przebiegu obrad w sprawie no­
wych przepisów sanitarno-porządkowych.
Następnie w ywiązała się krótka dyskusja,
co do pkt. 5 obrad, a mianowicie dotyczą­
cego regulaminu Komitetu Rozbudowy
Miasta. Radni uchw-alili punkt ten wyco­
fać z porządku Obrad.

Następnie przystąpiono do przyznania
bezpłatnych terenów budowlanych. Zebra­
ni uchw-alili pew-ne zmiany co do przyzna­
nych już terenów-.

Bez sprzeciwu uvhwalono sprzedać skar­
bowi państw-a gmach miejski, który znaj­
duje się przy ul. Sienkiewicza i w którym
mieści się Kuratorium Okr. Szkolnego.

W następnym punkcie obrad radni o-

mówili spraw-ę odroczenia płatności rat ka­
pitałow-ych w KKO m. Torunia. Są to dłu­
gi z ub. lat budżetowych, które stosow-nie
do umowy ulegną spłacie po ok. 15.000 zł

rocznie, począwszy od 1940 r. Cala więc
kw-ota zostanie spłacona w- 1959 r.

Na najbliższy rok budżetowy Fundusz

Pracy udzielił zarządowi m. Torunia do­
tacji w wysokości 220.000 zł, którą to kw-otę

Z TEATRU ZIEMI POMORSKIEJ.

Dziśdrugiiostatniwystęp Eugeniusza Bodo.

. Dziś, w piątek 25 bm o godz. 20,30 odbę­
dzie się drugi i ostatni występ ulubieńca

publiczności całej Polski p. Eugenius'za
Bodo w arcyzabawnej komedii p. t. ,,Ciotka
Karola”. Nieliczne bilety są jeszcze do na:

bycia w drogerii ,,Foto-Szady”, Rynek Sta­
romiejski 33, tel. 1025.

,,Panna Coctail” Stefana Biedrzyńskiego.
Niezwykle aktualna, realistyczna, naj­

nowsza komedia Stefana Kiedrzyńskiego,
pełna lekkiego humoru, doskonałych ,,po­
wiedzonek”, owiana łezką sentymentu -

powtórzona zostaje w sobotę i niedzielę
dnia 26 i 27 bm. o godz. 20 -tej. Koncerto­
wo zgrany zespół tw-orzą pp.: Wieczorkow­
ska, Łukowska, Szyszko-Boliusz, Radwan

Łodziński, Suchcicki, Sarzyński, Piekarski,
flcewicz, Kurylto i inni. Ceny miejsc od
25 gr do 2,10 zł.

Najbliższe przedstawienie ,,Chaty za wsią'
Tym wszystkim, którym nie udało się

dotychczas otrzymać biletu wejść.*a na salę,
zaw-sze przepełnioną . na przedstawieniach
,.Chaty za wsią”, uprzejmie podajemy, iż
urocze to w-idowisko zostaję powtórzone na

niedzielnej popołudniówce o godz. 16. Ceny
miejsc najniższe - od 25 gr do 1,35 zł.

Bilety prosimy nabyw-ać w- przedsprze­
daży.

Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej.
Piątek .25 bm. godz.. 20,30 Toruń: ,,Ciotka.

Karola” z Eugeniuszem' Bodo.
Sobota 26 bm. godz. 20 Toruń: ,,Panna

Coctail”.

Kradzież czy zguba?Franciszek Schei-

1-ac-h, zam. we Wrz-osach, w- pow. toruń­
skim zgłosiła, że dnia 23 bm. jadą-c do

Torunia, zgubiła torebkę, w- której znaj­
dowało się portmonetka z zawartością
jednego banknotu stuzłotowego. Torebka

ta umieszczona byla na wozie- w ko-szy­
ku z tyłu za siedzeniem. Możliw-e, że

torebka została skradziona.

Dancing Aeroklubu Pomorskiego, W

dniu wczorajszym w- popularnej ,,Porno-
rzance" odbył się tradycyjny już tnie

'Sięczny dancing, który zgromadził elitę
towarzyską stolicy Pomorza. Dochód
z tych dancingów przeznaczony jest na

budowę samolotu.

Wojewoda Baczkiewicz wyjechał
do Warszawy.

W czwartek, 24 lutego br. p. w-ojew-oda
pomorski Władysław Raczkie-wicz w-yje
chał w godzinach popołudniowych w

spraw-ach służbowych eto- Wars-zawy. Po­
wrót P- w-oje-w-ody nastąpi w- sobotę
rano.

NOWI MATURZYŚCI SZKOŁY HANDLO
WEJ W TORUNIU.

W czasie od 8 do 18 bm. złożyli egzamin
7. cyklu 3-klasowej szkoły handlow-ej Izby
Przemysłowo-Handlowej w- Toruniu nastę­
pu-jący eksternłści wzgl. eksternistki: Ar­
tur 'Bock, Alojzy Dembek, Ludwik Kow-al­
ski, Feliks Kreft, Pelagia Kuckowska, Leon

Kytta, Emil Machowski, Henryk Machni

kow-ski, Felicjan Madlarski, K. Przygodziń
ski, Jan Rozum, Władysław Rycharski
Szczepan Sobczak, Wiktor Solecki, Marta

Szaszorowska, Wiktor Sztyrbicki, Wiktor
Wiączek, Artur Wiewiorski. Jan Wiśniew­
ski. Władysław Zbieranowski.

Zposiedzeniatoruńskiej radymiejskiej
przeznacza się na budow-ę nowych ulic. Po­
nadto radni uchwalili zaciągnąć pożyczkę
również z Fundnszu Pracy w wysokości 15

tysięcy złotych na now-e ujęcia wodne.oraz
z Komunalnego Funduszu Pożyczkow-o -Zą-
pomogowcgo w wysokości 50 tys. zł. Ta

druga pożyczka zostanie przeznaczona na

niedobory budżetowe z 1936/37 roku. Ze­
brani upoważnili zarząd miejski do w ysta­
wienia weksli w bież. roku budżetow-ym w

wysokości.300.000 zł.
Budżet dodatkowy uchwalono w wyso­

kości 4.645.000 zł, a równowaga jego zosta­
nie osiągnięta przez sprzedaż papierów
wartościowych za 130.000 zł.

Na zakończenie odbyły się w-ybory no­
w-ych władz KKO m. Torunia. Na wniosek

radnego p. mec . Michałka do rady kasy we­
szli pp.: Artur Szulc, H. W olniewicz, Mal-

chrowjcz. F. Psuty, Edmund Szymański, M.
Kotlińśki. Jako zastępcy pp.: dr T. Michej­
da, Romatowski, Malinowski, A. Mąkowski,
J. Nalaskow-ski i A. Melerski.

Do komisji rewizyjnej wybrano pp.: mgr.
Iwickieg.o; Egerharda, J. Lipińskiego, a na

zastępców' pp.: prof. Kulwiecia, mgr. Palu-

szyńskiego i Krolla.
Na zakończenie obrad jawnych radca

Kirstein udzielił wyjaśnień na interpelację
klubu radzieckiego Stronnictwa Pracy w

sprawie zasiłku dla bezrobotnych, po czym
w części tajnej omówiono spraw-ę finan­
sow-ą.

Środowe obrady wykazały zupełne roz-

bicje ,,sanacyjnego" klubu radzieckiego Na­
rodow-ego Bloku Gospodarczo-Społecznego,
co ujaw-niło się w- nieprzestrzeganiu uchw-al

klubowych przez poszczególnych członków.

Z Towarzystwa Przyjaciół Torunia.
Mamy do zanotowania dwa piękno

przykłady zrozumienia przez mieszkań­
ców Torunia celów- towarzystwa. P . Ana­
stazja Go.jke, wdow-a po robotniku pisze
nam dosłownie:

,,Niniejszym proszę łaskaw-ie o zapisanie
mnie do tego tow-arzystwa jako członkinię,
Jestem bardzo za tym, ażeby nasze m ia­
sto zdobyło pierwszą nagrodę, a towarzy­
stwo jak najliczniejszych członków-,
w-tenczas staniemy na czele z naszym
zarządem i pokażemy nasz ro-zw-ój! jako

obywatelki toruńskie i Pomorzanki."

Pan dyr Albert Schmidt nadesłał de­
klarację członka dożywotniego, przekazu­
jąc równocześnie na cele towarzystwa
kw-otę 75 zł.

Jesteśmy przekonani, że powyższe
obyw-atelskie przykłady znajdą wielu na­
śladow-ców-, którym rozw-ój, dobro i pię­
kno naszego grodu leżą ńa sercu.

Zgłoszenia i zapisy przyjmuje sekre­
tariat, Ratusz, pokój 20-

WolnezebraniePCK.
Przypominamy, że w środę 2 marca

n:\ o godz. 18 w- sali posiedzeń rady miej­
skiej w- ratuszu odbędzie się w-alne zgro­
madzenie oddziału Polskiego Czerwonego
Krzyża w Toruniu, porządek którego m.

in, przew-iduje: sprawozdanie zarządu za

rok 1937 prezesa, sekretarza i skarbnika,

dyskusja nad sprawozdaniami, uchw-ale­
nie absolutorium dla zarządu, wybór u-

stępujących członków- zarządu i uchw-ale­
nie zarządow-i praw-a kooptacji członków

zarządu do liczby 20, w-ybór delegata i

zastępcy do rady okręgow-ej, w-ybór uzu­
pełniający członków- kom isji rew-izyjnej
i zastępców-, wolne głosy i w-nioski.

Podbierała mleko i dostała za to
miesiąc aresztu.

Od dłuższego już czasu p. Madeckiemu

z Toi-unia ginęło w- tajemniczy sposób
mleko z baniek, które pozostawiał każ­
dego w'ieczoru w korytarzu sw-ego domu.

Chcąc w-ięc w-ykryć amatora sw-ego
mleka, postaw-ił na straży znajomego p.
Worachewicza, który rzeczywiście zau­
w-ażył, jak jedna ze sąsiadek niej. p. Ka­
zimiera. K. podbierała mleko.

Poszkodowany nie namyślając się
wiele, oddał spraw-ę do sądu. Ostatnio

p. Kazimiera K., ,,amatorka" cudzego
mleka, odpow-iadała przed sądem grodz­

kim za systematyczna kradzie-ż.

Na rozprawie naturalnie nie przyzna­
ła się do winy, i tłumaczyła się tym, że

mleka tylko pożyczyła, gdyż zabrakło

jej na wydanie klientce.

Sąd jednak nie dał wiary temu tłu­
maczeniu i po przeprowadzo-nej rozpra­
wie skazał K. na jeden miesiąc aresztu.

Aby jednak dobrz-e pamię-tała i na przy­
szłość wystrzegała się podbierania cu­
dzego mle-ka, wykonanie ka.ry zawiesił

jej sąd'warunkowo na przeciąg- lat 4.

Mistrzostwa okręgu pom orskiego KPW
tenisa stołowego w Toruniu.

W nie-dzielę, dnia 27 lutego br. odbę­
dzie się w- sali ośro-dka KPW przy ulicy
Grudziąd-zkiej turniej pingąpo-ngowy o

m istrzostwo o-kręgu po-morskiego KPW.

Zawody odbywają się o nagrodę prze­
chodnią, którą w ubiegłym roku zdobył
zespół KPW Bydgoszcz.

W zaw-odach wezm ą udział zespoły
Gdyni, Grudziądza, Chełmna, Byd­
goszczy, Jabłonowa, Bro-dnicy, Staro-gar
du, Tczew-a i Torunia. W zespole toruń
s-kim startować będzie repreze-ntant Pol
ski w Lo-ndynie Osmański Kazimierz.

Początek zaw-odów o godzinie 9.

Towarzyskie spotkanie w siatkówce i koszykówce.
Dnia 23 bm. odbył się w- okręgow-ym

ośrodku wychowania fizycznego tow-arzy­
ski mecz siatków-ki i koszykówki pomię­
dzy KSM juniorzy a Harcerskim Klubem

Sportowym juniorzy.
W grze siatkow-ej zwyciężyła drużyna

HKS w stosunku 2:1 (15:12, 14:16.

15:0). Wynik koszyków-ki bvł 12:10 (8:6)
dla KSM

Gracze HKS mimo słabszej kondycji
fizycznej górow-ali nad przeciw-nikiem,
dlatego zwyciężyli zasłużenie w- piłce
siatkow-ej, natomiast w koszykówca po­
ziom wyrównany.

—Wsprawie podatku samorządo­
wego.Stow-arzyszenie Kupców Polsjdch

poczęło starania, aby na tere-nie po-
wiató.w mających wejść w skład wojew.
pomorskiego zw-iązki samorządowe w

roku 1938 nie pobierały dodatku samo­
rządow-ego do podatku dochodow-ego w

wysokości 4%, poniew-aż było-by to zbyt
wielkie obciążenie dla kupców.

— Z życia towarzyskiego.. Wdn. 22

bm. w- kościele parafialnym św. Jana
we Włocławku został pobłogosław-iony
związek małżeński pomiędzy p. Jadwi­
gą Sikorską i p. Romanem Michałkle-

wiczem, pprokuratorem z Rybnika.
—Z działalności włocławskiego Ko­

la Polskiego Białego Krzyża.Pr a c a

P. B. K. nad ośw-iatą żołnierza stale po­
suw-a się naprzód — obecnie rozpoczęto
kształcenie zawodowe żołnie-rzy. W dniu
15 bm. został uruchomiony kurs ko-

walsko-ślusarsko-elektrotechniczny.Wy­
kłady bezinteresownie o-fiarowują instr.
Fr. Rusek, W. Mączko, St. Konarzewski,
L. Kulka. Kurs odbywa się w Gimna­
zjum Mechanicznym. Kierownictwo ob­
jął p. dyr. W olski, (h)

DZIEJE KSIĄŻECZKI
OSZCZĘDNOŚCIOWEJ.

Stanisław M. z Warszawy ukradł
swemu znajomemu Józefowi Treiderowi

książeczkę oszczędnościową na 1.300 zł
i jego dowód osobisty.Z tymi łupami
udał się jak w dym — naturalnie do

Gdyni, jako do o-twartych wrót do naj-
fantastyczniejszych przygód i podzwrot­
nikowych podróży.

Aliści atrakcje Gdyni i Gdańska oka­
zały się tak pociągające, że fałszywy
,,Treider" zab-aw-iał się tu szeroko, aż

policja, która otrzymała listy gdacze z

Warszaw-y zwróciła na niego uw-agę i —

po-chwyciła w żelazne kleszcze spraw'ie­
dliw'ości.

Z POWODU KOMORNIKA',n
Przed sądem okr. gdyńskim toczyła

się rozprawa przeciw rodzinie Stodol­
nych i ich znajomej Zaparuchów-nie
o świadome ukrycieprzed zajęciem
swych ruchomości przez przepisanie
ich na imię Zaparuehówny. Ruchomo­
ści te były już zajęte na rzecz innych
w-ierzycieli. W aferę tę wmieszany zo­
stał znany adw-okat gdyński p. Z. i je­
go sekretarz. P . Z. został uwolniony od

w-szystkich zarzutów aktu oskarżenia
z wyjątkiem ostatniego, który opiewał
o ukryciu części majątku na rzecz zię­
cia przez scedow-anie mu należytości
pew-nej w- kw-ocie 6000 zł, za co adw-okat
Z. został skazany na 1 rok w-ięzienia.

,,Queen Eiisabeth".

Anglicy budują obecnie olbrzymi sta­
tek ,,Królow-a Elżbieta", który liczyć bę­
dzie przeszło 80.000 ton. Będzie on więc
około 5.000 ton w-iększy od słynnej
,,Queen Mary", Statek będzie spuszczony
na wodę w-e w-rześniu w obecności królo­
w-ej.

RECEPTA.

Słynny lekarz berliński profesor Biv-
chow został raz wezw-any do pewnego bo­
gatego pacjenta, który lekko skaleczył się
w palec. Oburzyło go'oczyw-iści'e, że pozwo­
lono sobie wezwać jego - sław-ę lekarską
— dla takiej drobnostki. Po obejrzeniu pal­
ca pacjenta,, chw-ycił więc swój! bloczek re­
cept i napisał ,,plaster angielski" . Następ­
nie odezwał się do służącego pacjenta:

1— Proszę pobiec co tchu do apteki i

przynieść natychmiast to, co tu napisane,-
gdyż może być za późno...

— Jak to za późno? — jęknął pobladły
pacjent. — Czy uważa pan, że jest tak źle?

— To nie — odparł lekarz — ale nim

pański służący w-róci z plastrem, rana mo­
że się sama zagoić,,

OKOLICZNOŚCI ŁAGODZĄCE.
— Proszę o bilet w-stępu - zwraca się

do damy przy kasie pan Moryc Gcitzig, u-

dający się na bal - ale 'tylko za połow-ę
ceny.

— Dlaczego?
— Bo ja nie umiem tańczyć.,

OSTATNI WYRÓB.
— Co? Ta w-aza pochodzi z Pompei? Co

też pani opowiada! Wygląda przecież jak
nowa.

— Bo., bo ona pochodzi właściwie z cał­
kiem ostatnich dni Pompei.



Nr 46. ,,DZIENNIK BYDGOSKI'*, sobota, dnia 26 lutego 1938 r. Str. 9.

Jnorergtław i.

Biblioteka miejska czynna jost codzien­
nieodgodz.17do1S,wsobotyod17do19.

Biblioteka Tow. Czytelni Ludowyohmie­
szcząca sie w' Domu Katolickim przy ulicy
Plebanba, otwarta jest codziennie za wyjąt
kiem niedziel i świąt od godziny 17 do 19.

Biblioteka Kolejowego Przysp. W ojsk, w

świetlicy ,,Ogniska” przy ul. Magazynowej
otwarta w poniedziałki, środy i piątki od
godz. 17 do 19.

Karetka sanitarna, tel. 276czynna w

dzień i w nocy.

Nocny dyżurpełni apteka ,,Pod Orłem”.

REPERTUAR KIN:
A s: ^,,Stradivari”.
Słońce: ,,Robert i Bertrand”.

Stylowy: ,,Płynne złoto”.
Świt: ,,Zwyciężyły kobiety”.
- Teatr Ziemi Pomorskiejwystąpi w

piątek dnia 25 bm. na terenie kinoteatru

,,As” z świetną komedią Romana Nie%Wia-
rowicza pt. ,,Gdzie diabeł nie może”. Ob­
sadą tworzą czołowe siły zespołu co za­
pewnia komedii duże powodzenie. Przed­
sprzedaż bilefów w księgami p. Knasta.

- Walne zebranie Kola Kujawskiego
Związku Oficerów Rezerwyodbyło się w

sali hotelu ,,Pod Lwem” pod przewodni­
ctwem por. rez. mec. Wojdytły przy udzia­
le dowódcy pułku piechoty p. płk . Mirga-
łowskiego, przedstaw'iciela prezydenta mia­
sta por. rez. p. mgr. Waniorka oraz ko­
mendanta grodzkiego PW i \VF p. kpt. Ku­
likowskiego. Na podstawie sprawozdań
stwierdzono pomyślny rozwój koła. Ze­
brań zarz. odbyło się 13, plen 7, walnych 1
oraz 1 uroczystościowe z okazji 15-lecśa
koła. Urządzono dwa strzelania o puchar
i nagrody. Celem dokształcenia członków
koła ZOR w dziedzinie wiedzy i wyszkole­
nia wojskowego urządzono ćw'iczenia apli­
kacyjne oraz wygłoszono cykl referatów.

Zarządowi przedłużono kadencję o dalszy
rok. Prezesem obrano po raz trzeci p. mec .

Groblewskiego. Na zakończenie przemówił
p. płk . Mirgałowski na temat obow'iązków
oficera rezerwy oraz programu pracy w'oj­
skowo-w 'yszkoleniowej.

- Projekt wystawy terminatorskiejo-

mawńano na zebraniu koła mistrzów, któ­
re zagaił radca Izby Rzemieślniczej p. K.
Lewandowski. Wystawa projektowana jest
na 18 kwietnia w gmachu szkoły św. Woj­
ciecha. Udatność wystawy uzależniona bę­
dzie od mistrzów, którzy powinni dołożyć
wszelkich starań, by dać jak najcenniejsze
eksponaty. Prace wystawowe wykonują
ucznio' ie 2 i 3 klasy. Interesujący referat
o zadaniach szkoły dokształcającej w'ygłosił
kierownik szkoły p. Raszka,

KRUSZWICA. W reku ub. liczba zwie­
dzających zabytki historyczne w Kruszwi­
cy, była rekordow'ą, bo wynosiła przeszło
13.000 turystów ze wszystkich stron Polski
a wielu też z zagranicy.

— Statystyka ludności z dniem 1 stycz
nia br. wykazała 5.314- mieszkańców', w tym
5.223 wyznania rzymske-katolickieg(., 72 e-

wangelickiego, 18 mojżeszowego i i innego.
Kruszwica zatem jest miastem w 98,2 proc.
katolickim.

MOGILNO, (mk) W pobliskim Nie.stron-
nie odbyło się plenarne zebranie Stronni­
ctwa Pracy, któremu pizy udziale około 40
członków przew'odniczył prezes p. Plewa z

Niestronna. Referat na temat konsolidacji
Ch- D. i N. P . R. oraz obecnych stosunków

politycznych wygłosił p. Pawłowski z Mo­
gilna. Po ożyw'ionej dyskusji i zapisaniu
się nowych członków zebranie zakończono.

— Odbył się pogrzebśp Kazimierza Ba-

naszkiew'icza, 20-letniego syna pr. wiceb-

Gierclów, absolw'enta gimn. klasycznego w

Hrzemesznie. Kondukt żałobny prowadził
ks. Obarski w asyście ks. prob. Siwdzińskie-
go z Niestronna, ks. prob. Kubieckiego z

Pia.sk i ks. Knasta z Mogiln Chór ko­
ścielny wykonał na cmentarzu rzew'ne pie­
śni.R.ip.

ŻNIN. Zaw'arli związek małżeński pp.
M. Głowski z Gałczewka z Br. Jakubowską
z Łazisk, Polcyn ze Złotnik z Sżynikowską
z Głów i A. Woźniak z Juńcewa z H. Woź-
niakówną z Sielea. Nowożeńcom ,,Szczęść
Boże”

— W ub dniach w' salce parafialnej w

Żninie odbyła się akademia papieska z oka­
zji 16 rocznicy koronacji Ojcaśw. Piusa XI.

Program obejmow'ał w'ystęp chóru kościel­
nego. przemów'ienie ks. prob. Hoffmanna
oraz referat nacz. poczty Wryczy. W spól­
nym śpiew'em ,,My chcemy Boga” akademię
zakończono.

TRZEMESZNO, (mk) Zarzed Zw. Po­
wstańców Wlkp. na odbytym zebraniu wal­
nym ukonstytuował się następująco: pre­
zes Maciejewski St., Błaszak za t., Bauza

sekretarz, Borowski skarbnik, Graczyk, Mi­
chalski i Szulc ławnicy. Komisja rewizyj­
na pp.: Wałkowski, Surdyk i Dytkiewicz.

WĄGROWIEC, (a) Ostatnio odbyło się
zebranie Kat. Stów Kobiet. Zebranie za­
gaiła wiceprezeska p. Steinbornowa. Po
omówieniu kilku różnych spraw wygłosiła
p. Kulpińska wspomnienie z odbytej wy­

cieczki na wystawę łowiecką do Berlina.
— Z okazji 16 rocznicy koronacji Ojca

św. Piusa XI odbyła się w ub. niedzielę
w auli państw, gimnazjum uroczysta aka­
demia. Zagaił ją prezes Akcji Katolickiej
Pi'zy kościele farnym p. Wilczek Piękny
referat p t ,,Pius XIV wygłosił ks. prof.
Micliałkiew icz. Uczeń gimn. Smykowski
wygłosił deklamację pt ,,Opoka Piotrowa".

Wystąpiły również chór farny i połączone
chóry Liceum Pedagogiczne i państw, gimn.
W powyższej uroczystości wzięła udział
orkiestra Państw. Liceum Pedagog. Na
zakończenie akademii odśpiewano wspólnie
,,My. chcemy Boga".

— 13 bm. odbyły się w sali p. Wierze-
jewskiej mistrzostwa ping-pongowe o tytuł
mistrza drużynowego m. Wągrowca. Mi­
strzostwo zdobyła drużyna K. Ś. M. M. Fa­
ra, wicemistrzostwo K. S. ,,Nielba”, a trze­
cie miejsce drużyna ,,Sokoła”.

GĘBICE. (mk) W miejscowej szkole

powszechnej wybuchła wśród dzia;wy choro­
ba dyfterytu, w. związku z czym przerwa­
ne zostały zajęcia szkolne.

— Ks. prob. Wierzbiński pobłogosławił
związek małżeński pomiędzy p. Edmundem
Pilachowskim i p. Wiktorią Łojewską. No­
wożeńcom ,,Szczęść Boże”.

SEUEIN. W dniu 22 bm odbyło się w

lokalu komendy P. W . zebranie organzacyj-
ne Polskiego Związku Strzelectwa Sporto­
wego. Prezesem zarzedu powiatowego zo­
stał wybrany zast powiatowego komen­
danta PW por. w st. spocz. Pawłowski Jan,
wiceprezesem p. W alerian Cerkaski prezes
Bractw'a Kurkowego w Szubinie sekreta­
rzem st. przodownik P. P. Srokowski Jan,
skarbnikiem p. Maciejewski Józef, zast.
naczelnika urzędu poczt, w Szumnie, refe­
rentem strzeleckim ppor. rez. Sobiech Jerzy.

SZAMOCIN, (ą) Posiedzenie Rady Miej­
skiej odbyło się pod przew'odnictwem bur­
mistrza p. Józefowskiego. R adl postano­
wiła zaciągnąć pożyczkę krótkoterminową
5 tys. zł, długoterminową 20 tys. zł na roz­
budowę szpitala miejskiego i uchwaliła

budżety: rzeźni, sieci elektrycznej, szpitala
i administracyjny. Sprawę zmiany par. 10
i 12 regulaminu rzeźni referował p. Urbań­
ski, zmiany statutu opłat za pompy miej-
skio p. Pawlicki.

GNIEZNO, (fb) Na dzień 20 marca br.

przypada 50-ietni jubileusz kapłaństwa ks.

biskupa Łaubitza. Dzień ten postanow'io­

no uroczyście uczcić i z racji tego zawią­
zał się komitet uroczystościowy, który
zwrócił ^się do społeczeństwa diecezji gnie­
źnieńskiej o zgłoszenie swego akcesu. Pre­
zydium komitetu tworzą pp.: prezydent
miasta p. Maćkow'iak, ks dziekan Zabłoc­
ki, notariusz Mielcarek, dyr. Śmielecki,
drowa Szatkowska i br. Żółtowski z Nie­
chanowa. Program uroczystości zostanie

uzgodniony z władzami duchownymi, a

zgłoszenia akcesu przyjmow'ane będą u se­
kretarza komitetu p. not. Mielcarka w

Gnieźnie, ul Tumska 16.
— W sali Domu Kupiectwa Polskiego od­

było się walne zebranie Rodziny Kolejowej.
Obrady zagaił prezes koła p. nacz. stacji
Józef Krauze, po czym w imieniu zarządu
głów'nego dokonał wiceprezes okr. p. Kol-
czewski w'ręczenia, odznak honorow'ych pre­
zesowi koła p. Krauzemu i sekretarzo'wi p.
St. Ławniczakowi. Na pj-zewodniczącego
w'alnego zebrania poproszono p. Kuklę z

Poznania. Sprawozdania roczne wy'głosili
kolejno członkowie zarządu, którym na

w'niosek komisji rewizyjnej udzielono jed­
nogłośnie absolutorium. Koło liczy obecnie
1271 członków W wyborach uzupełniają­
cych weszli do zarządu pp Klatt, Kurai\t
i Strzyżewski.

— W lokalu ,,Gambrinus” odbyło się
roczne walne zebranie Tow. Restauratorów.

Obrady zagaił prezes p. Wojciechowski, w i­
tając delegata związku p- Milczyńskiego
z Poznania, prasę i członków, po czym po­
proszono na przewodniczącego p. Karpiń­
skiego, a do pióra p. Paterę. Spra%wozda­
nia z działalności całorocznej %vyglosili ko­
lejno członkowie zarządu, któremu po dy­
skusji na wmiosck komisji rewizyjnej udzie­
lono jednogłośnie absolutorium To%warzy-
st%%'o liczy obecnie 44 członkó%w. Saldo ka­
so%we na rok 1938 %wynosi 350,78 zł. Do no­
wego zarządu %wybrano pp.: prezesem Woj­
ciecho%wskiego, %wiceprezesem M ałec k i ego ,

sekr. Pa%wlaka, skarbnikiem Szymańskiego,
ła%wnikami - Prusie%wicza, Hoffmanna, W it­
kowskiego i Paterę. Do komisji re%%'izyjnej
w eszli pp.: Krawczyński Szymonek i Gór-
ko%wski. Na zakończenie aktualny referat

%wygłosił delegąt, Z%viązku.
— W Sokolnikach pod Gnieznem pobło­

gosła%wił ks. prob. Fengler %w kościele pa­
rafialnym z%viązak m ałżeński pomiędzy p.
Leokadią Le%%'andowską z Mącznik a p.
Franciszkiem Malingerem, urzędnikiem
Dyr. Kolei Państw, %w Poznaniu.

- właści%wym byłoby utworzeni: takiego'
ośrodka w łaśnie w Charzyko%wach.

— 22 bm. odbyło się zebranie LMK pod
przewodnict%wem p. dyr- Ga%wrońskiego. P o

spra%wozdaniu prezesa i in. członków zarzą­
du i udzieleniu absolutorium staremu za­
rządowi %%o'brano ponownie prezesem po
raz szósty p. dyr. Gawrońskiego. W planie
s%wym przewiduje miejscowe LMK zorgani­
zo%wanie tradycyjnego ,,Ś%więta morza” i ,,Ty­
godnia kolonialnego” jak i akcję %%'śród

młodzieży szkolnej.

Komisja dla rejestracji pojazdów
mechanicznych

będzie urzędowała: w Chojnicach w dńiu
11 marca br, od godz. 8 do 14; w Tczowie
%wdniu 12 marca br. od godz. 8 do 13.

^rndaiigdai.

Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgo­
skiego” w Grudziądza (ul. Toruńska 22, tel.

1294) przyjmuje przedpłatą za ,,Dziennik
Bydgoski” na marzec oraz ogłoszenia
po cenach najniższych. Biuro czynne od

godz. 8—18.

Pogotowie pożarnicze teL 11-11.

Nocny dyżor pełnią: apteka ,,Pod Koro­
ną”, 'Wybickiego 39, tel. 1437 i ar 'eka ,,Pod
G%%dazdą”. Chełmińska 26. teł. 1259.

— TCL Biblioteka i Czytelnio (ul. Le­
gionó%w 28) otwarte od godz. 11 -12 i 17—19

(%y soboty tylko do godz. 18).
REPERTUAR KIN:

Apollo: ,,Rocerł i Bertrand”, film polski.
Gryf' ,,S tatek nle%wolnikó%%'”.

Orzeł:,,Niesamo%wity do m
” i ,,Czu Czjti

Czau”.

— Łotrostwo. P . Zygmunt Makowski,
%właściciel ogrodnictwa przy ul. Lyskow-
skiego 35, zgłosił %w policji, że jacyś zło­
czyńcy pościnali w ogrodzie jego przeszło
20 drzewek o%wocowy'ch, których %%'artość
oblicza poszkodo%wany na 250 zł.

— Ile złożyła społeczeństwo na rzecz bez­
robotnych? Komitet Zimowej Pojpoey Bez­
robotnym podaję do wiadomości, że do 15

lutego br. zebrał od społeczeństwa na po­
moc zimową 35.911,41 zł. Ponieważ akcja
pomocy zimowej tr%va jeszcze w całej peł­
ni, komitet zwraca się do społeczeństwa z

gorącą prośbę o dalsze ofiary dla złagodze­
nia głodu i nędzy szerokich rzesz bezro­
botnych.

— Z działalności Ligi Morskiej i Kolo­
nialnej. Pod przewodnictwem ks. prob. dr

Past%wy odbyło sę onegdaj w ratuszu zebra­
nie zarządu L. M. K., wybranego na wal­
nym zebraniu, który ukonstytuo%wał się jak
następuje: prezes ppłk. dypb Małysiak, I.

%wiceprezes dyr dr Rurkier, U wiceprezes
naczelnik Ciboro%wski, sekretarz por. Sterz,
zast. sekretarz dyr Grobelny, skarbnik inż.

Osiński, zast. skarbnika komisarz Gubała.
Po wyborze kiero%wnikó%w poszczególnych
sekcyj i omó%wieniu spraw organizacyj­
nych, przewodniczący ks. prob. dr Pastwa
soł%%'ował zebranie hasłem ,,Na Morze”.

— Kalendarzyk teatralny. Sobota 26 bm.

godz. 20,30: ,,Ciotka Karola”, arcyzabawna
komedia muzyczna w %%'%'konaniu artystó%v
scen warsza%wskich z doskonałym artystą,
znanym z filmu, płyt i sceny — Eugeniu­
szem Bodo.

— Z sądu. Przed sądem odpo%wiadała
niej. Lud%wika Cerekwicka, bez stałego-
miejsca zamieszkania, która będąc w po­
siadaniu książeczki oszczędnościowej ze

stanem oszczędności 1 zł, przerobiła go na

15 zł, a po pewnym czasie zamierzała pod­
jąć w tut. urzędzie poczto%wym . zł. F ał­
szerst%wo zau%ważył u r z ęd n ik a Cerek%wicka
została pociągnięta do odpo%wiedzialności
sąclo%vej. Sąd skazał ją na 7 miesięcy %wię­
z ienia z %warunkowym za%wieszeniem, przyj­
mując jako okoliczność łagodzące że oskar­
żona czynu tego dopuściła się s nędzy.

— Zebranie poświęcone zagadnieniom
wychowania i kształcenia zawodowego mło­
dzieży rzemieślniczej. W gospodzie rzemie­
ślniczej odbyło się nadzwyczajne zebranie

zarządu i prze%wodniczących sekcyj Instytu­
tu Rzemieślniczego przy udziale kuratora

Okręgu Szkolnego Pomorskiego p. dr. Ry-
nie%wicza or az przedsta%%'icieli

' szkolnict%wa

za%%-odo%wego, poświęcone zagadnieniom %wy­
cho%wania i kształcenia za%wodo%wego mło­
dzieży rzemieślniczej. Zebranie zagaił wi­
ceprezes p. Mollin, przedsta%wiając %w ob­
szernych zarysach cel zebrania. Referaty
%wygłosili pp. Grobelny, kier. Instytutu Rze­
mieślniczego inż. Borucki i kiero%wnik szko­
ły dokształcającej Bogacki. Wszystkie re­
feraty, poś%więcone zagadnieniom %wycho%%'a-
nia i kształcenia młodzieży rzemieślniczej,
były bardzo interesujące i %wy%yołały obszer­
ną i rzeczo%wą dyskusję. %v wyniku której
przyjęto szereg praktycznych %wniosków.

— Wzrost chorób zakaźnych. W ub. ty­
godniu zanotó%vano w Grudziądzu aż 21

%wypadkó%w chorób zakaźnych, a m ianowi­
cie: 6 płonicy, 3 błonicy, 1 krztuśca, 9 gruź­
licy i 2 jaglicy, %v tym 6 zgonów na gruź­
licę.

Konferencja gospodarcza
w ratuszu grudziądzkim.

Grudziądz, W ratuszu grudziądzkim
odbyła się konferencja w spra%vie zorgani-
zo%%'ania akcji eksportowej dla drobnych
warsztató%w rzemieślniczych. Konferencji
prze%wodniczył dr. Kuliko%wski, dyr . Izby
Przemysło%wo-Handlo%wej %v Gdyni, a ud ział
%v niej wzięli pp, naczelnik Barcisze%wski
z Torunia, prezydent Włodek, %wiceprezy­
dent Michałowski burmistrz Nowego Kuch-

czyński, przedsta%wiciele rzemiosła z pp.
Molliuem i Nogo%wskim na czele oraz przed­
sta%wiciele cecho%%' stolarskich z Grudziądza
i No%%'ego. W trakcie obszernej dyskusji
stwierdzono, że istnieją d%wie możli%wości

eksporto%we dja drobnych i średnich za'­

kładów rzemieślniczych a %v szczególności
stolarskich. Możli%wości te nie są dotychczas
%wykorzystąpe z braku należytej organizacji
eksportowej oraz braku odpo%wiednich
kredytó%w. W %wyniku konferencji postano­
w'iono powołać do życia placó%%'kę handlo-

%vą, która by na%%dążała kontakt, z impor­
terami zagranicznymi i pomagała poszcze­
gólnym warsztatom %w pokonywaniu trud­
ności, na jakie każdy eksportujący dziś

napotyka. W skład komitetu organizacyj­
ne g o %weszli pp. %wiceprezydent Michało%w­
ski, dyr. Kwaśnie%wski, prokurent firmy
, ,U n ia

” Le%wando%wski o raz przedsta%wiciele
cechó%w stolarskich z Grudziądza i No%wego.

ŚW IE C IE . (t) Koło Z%wiązku Praco%wni­
kó%w Poczt i Telegr. odbyło ub. niedzieli u

p. Chełsto%wskiego sw e %walne zebranie pod
prze%wodnict%wem p r e z es a okręgo%vego p.
Kłody z Bydgoszczy, który zaznajomił ze­
branych z polityką ?%viązko%vą i obroną in­
teresów za%wodo%wych. Do nowego zarządu
koła zostali %vybrani pp. Bernatt jako pre­
zes, Smagałowski z Terespola jako %wicepr.,
Urban - sekretarz, Kamionka - skarbnik,
Pawiński i Kabaciński z Laskuwic - człon­
ko%wie zarządu, Kostusiakó%%mą, Wyczyń-

ski i Kamiński - komisja rewizyjna.
WEJHEROWO,(a) Kino Casino %wyś%%de-

tla ,,Pasteur”.
— Białk Antoni z Zagórza (pow. morski)

zgłosił, że jego ojczym Augustyn Zelewski,
lat 85, %wyszedłszy dnia 17 bm rano do ko­
ścioła, więcej do domu nie %wrócił, a jak
Białk sam ustalił, był on widziany %woko­
licy Redy i Ciechocina. Zelewski z po­
%wodu podeszłego %%deku cierpiał na zanik

pamięci.
-- Pożar po%%'stał ostatnio nocą %w bu­

dynku zarządu gminnego w Kroko%wej od

żarzących się trocin w' wędzarni na piętrze.
Pożar ugasił mieszkający %wtym domu se­
kretarz Zygmunto%wicz.

— Na szkodę Bernarda Hebla z Kołecz­
ko%wa skradli nieznani złodzieje 3 gęsi,
Wartości 20 zł. Ró%wnież na szkodę Józefa
Balga, tamże, skradli oni 2 gęsi i 6 kur,
%%'artości 32 zł. Dochodzenia %v toku.

— Odbyły się %valne obrady rady pow.
Och. Straży Poż. w Wejherowie. Prezes
oddz. %%'ejhero%vskłego burm. Bolduan zdał

spra%%'ozdanie z rocznej działalności oddz.
Uch%walono ut%worzenie z%wiązko%wego s ąd u

honorowego na okres 3 lat, w którego skład

%%'chodzą pp. Jekm Kelas, Rode, Groth, Stol-
ba , Jasie%wicz, B ie .szk, Śtamiro%wski 1 S em -

— Zmianę granic poczto%wych %w po%wie­
cie morskim z dniem 1 lutego br. zarzą­
dziła Dyr. Poczt, i Telegr. Wyłączone zo­
stały z obszaru agencji poczt. Linia, i przy­
łączone do agencji poczt. - telekom. Strzepcz
pod Wejhero%wem, nast osiedla: Kamienna

Góra, Kobylasz, Wieś i Wybudowanie. Do

agencji Nieporzołowice: Zakrze%wo Wieś
i Wybudo%wanie.

STAROGARD. Rada po%%'iato%va ochotni­
czych straży pożarnych odbyła swe %walne

zebranie, na którym zarząd zdał spra%wo­
zdanie, z którego wynika, że po%viat liczy
30 ochotniczych i 4 fabryczne straże pożar­
ne. Zrzeszonych %v nich jest 700 członkó%w

czynnych. P . starosta dr. Cicho%%ski %wrę­
czył prezeso%wi powiat, p. budo%%m. Pilla.ro -

%vj srebrny medal zasługi. Skład zarządu
na rok bieżący: prezes p. budo%%m. Pillar,
pp. Kitta-Skórcz, Szulc, Pankowski, Dempc,
Jasiński — Starogard i Rybiński — Osiecz­
no — członko%wie zarządu.

CHOJNICE, (s) W czasie od l r stycznia
do 15 lutego br. chojnickie koło P. Z. Z.

przepro%wadziło zbiórkę pieniężną n a rzecz

funduszu Szkolnictwa polskiego za granicą.
W %vyniku zbiórki ulicznej, która przyniosła
190 zł i ofiar organizacji, zebrano 502,23 zł,
które %w całości %wpłacono na konto czeko­
we Funduszu Szkolnict%wa Polskiego Za­
granicą.

- Ży%we poruszenie %w sferach sporto­
%wych Chojnic %vzbudziła %wiadomość o za­
mierzonym przez p. ministra Bobko%wskiego
t%%'orzeniu %w P u c k u ośrodkó%w sportó%w z i­
mo%wych. W z%%'iązku z tym pió%vi się ogól­
nie %v Chojnicach, że ze względów atmosfe­
rycznych, dzięki którym Charzyko%wy stoją
przez całą zimę pod lodem, oraz na istnie­
jący %w Charzyko%wach sprzęt i urządzenia



Str. 10 ,,DZIENNIK BYDGOSKI", sobota, dnia 26 lutego 1938.r. Nr 45.

JunakzBabi jego romanse morskie.MwomiSka

gdĘjmsfoa
Gdynia, dnia 25 lutego 1938 r.

KALENDARZYK

Dziś: Feliksa III.

Jutro: Aleksandra b. w.

Wschód słońca' o godzinie 6.57.
Zachód słońca o godzinie 17.31.

POGOTOWIA.
Straż pożarna te* 17-08, Pogotowie Ra­

tunkowe, lekarz dyżurny I”* 12-40. Gl. Kom.

Policji te* 16-11. Miejskie Zakłady Elek­
tryczne te* 29-67.

DYŻURY APTEK.
Codziennie, prócz niedziel i świąt, w szyst­

kie apteki śródmieścia i przedmieść Gdyni
są czynne od godi. 8 dn 2C Dyżur nocy od

godz. 20 do 8 rano oraz w niedzielę i święta
mają w bieżącym tygodniu następujące
apteki:

Apteka Centralna, Plac Kaszubski 10,
telefon 26-40.

Apteka mgr. Grodzkiego, ul. Morska 155.

Apteka Bałtycka, ul. Śląska 42.

Apteka Nadmorska w Orłowie, ul. Or­
łowska.

AUTODOROŻKI-
Skwer Kościuszki te* 15-70, Plac Kaszub­

ski te* 15-41, ul. Portowa te* 25-62, dworzec

kolejowy te* 15-40, Orłowo Morskie te* 92-04.

TRAGARZE
przy dworcu te* 2193.

Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgo-
skiego" m ieści się: Skwer Kościuszki 24
(nad cukiernią Fangrata), tel. 14 60.

REPERTUAR KIN:
BAJKA. Wielki dramat życia codzienne­

go p. t. ,,Godzina pokusy".W roli głównej
Lida Baarowa i Gustaw Frohlich. Bogaty
nadprogram.

BODEGA. Gigantyczny film p. t. ,,Rok
2000”. Nadprogram: ,,Północ woła”.

MORSKIE OKO. Szczyt emocji i zawi-
kłań p. t. ,,Sherlock Holmes i dr Watson”.
W rolach gł. Hans Albers i urocza Hansi
Knotek. Bogaty nadprogram

MIRAŻ - Orłowo.Wspaniała rewia ame­
rykańska p. t. ,,Królowa tańca”. Bogaty
nadprogram.

LIDO. Potężny monumentalny film pol­
ski p. t. ,,Kościuszko pod Racławicami”.

POLONIA. Adolf Dymsza Eugeniusz
Bodo w kapitalnej polskiej komedii P- t.

,,Robert i Bertrand”c.zyli dwaj złodzieje.
Nadprogram najnowszy tygodnik.

ZORZA. Polska komedia p. .t. ,,Trójka
hultajska”. W rolach, gł. Sielański. W'oliń­
ski, Kondrat. Nadprogram tygodnik.

:: ~

Komenda Powiatowa Związku Powstań­
ców i Wojaków O. K, VIII Gdynia,przyj­
muje kandydatów do kompanii sztabowej.
Zgłoszenia u podoficera dyżurnego Kmdy
Powiatu we wtorki, czwartki j soboty w go­
dzinach od 17-18 , ul. 10 Lutego 37 m. 4.

Zebranie Koła PZZ. Na zebraniu obec­
ny był delegat obwodu PZZ p. Mieczysław
Jaroń. który wygłosił referat o zagadnieniu
Prus Wschodnich i Mazurów Pruskich. Re­
ferat wywołał ożywioną dyskusję. Na ze­
braniu obecnych było ok. 50 członków Koła.

- Firma ,,Centrala Obuwia” zmieniła
siedzibę lokalu. Jednym z najstarszych
składów obuwia w Gdyni jest ,,Centrala
Obuwia”, której właścicielem jest znany fa­
chowiec p. Kazimierz Gabrielcwicz, długo­
letni gdyński kupiec, - cieszący się wśród

swej licznej klienteli wielkim i zasłużonym
zaufaniem Jak się dowiadujemy, p- Ga-
lirielewicz przeniósł w tych dniach swój
skład obuwia do nowego lokalu przy ul.

Świętojańskiej 50, naprzeciw restauracji
. ,Ermita.ge”. Na nowym miejscu życzymy
p. Gabrielewiczowi powodzenia.

ODCZYT O DAWNYM PRAWIE
MORSKIM.

Bywalcom ,,piątków uniwersyteckich'1
przypominamy, że w ramach tego cyklu od­
czytów odbędzie się drugi z kolei wykład w

piątek, 25 bm. o godz. 20 w sali Izby Prze­
mysłowo-Handlowej, ul. 10 Lutego 24. Mia­
nowicie mgr .T. Bieniasz wygłosi odczyt pt.
..Z dziejów dawnego prawa morskiego”.
Wstęp na salę za opłatą 50 gr dla doro­
słych, 20 gr dla młodzieży i wojskowych
niższych stopni.

Z SIEKIERĄ NA POLICJANTA.
Antoni Burzyński skazany na 7 mie­

sięcy więzienia za kradzież, wpadł w

pasję na widok posterunkowego P. P .,

który przybył do jego mieszkania dla

zatrzymania go na podstawie nakazu

aresztowania Sądu Grodzkiego w Gdy­
ni. Burzyński chwycił siekierę i zaczął
nią grozić, spodziewając się widocznie,
że policjant się nastraszy. Oczywiście
został zaraz obezwładniony i odprowa­
dzony na komisariat.

GDYNIA GADA...
W styczniu br. rozmów telefonicznych

miejscowych i międzymiastowych nada­
no z Gdyni 40.770, a otrzymano 35.961.

Niebywałą, fantazję ma 19-letni Bole­
sław K., pochodzący ze wsi Baby pod
Ostrołękę. Powinien pisać romanse kry­
minalne, lub scenariusze filmowe! Zja­
wił się skądś w Gdyni i tu został przez

c'ie-kawą policję nie tylko zatrzymany,
ale i zapytany skąd się tu wziął i po co.

Na te pytania młody człowiek zareago­
wał niezwykle interesująco. Najpierw
udawał wspaniałe — głuchoniemego.
Bądź co bądź to najwygodniej i zwalnia

od obowiązku odpowiadania. Jednak po

tym rozmyślił, się i przemówił, zmienia­
jąc kilkakrotnie wątek powieśc-i wzglę-

Oczekiwany z olbrzymim zainteresowa­
niem przez publiczność.gdyńską tradycyjny
,,Ostatni Zapust", słynący z artystycznych
niespodzianek a pełny nadzwyczajności w

Satyrze, humoreskach i pieśni, odbędzie się
w roku obecnym pod aktualnym znakiem

,,grubych ryb gdyńskich"(rekinów, fląder
i śledzików) w dniu 1 marca br. w salach

,,Cafe-Bałtyk" K. Albrechta przy ul. 10 Lu­
tego.

'Program ,,Ostatniego Zapustu", n apisa­
ny przez znakomitych satyryków, kto zga­
dnie temu konia z rzędem, zawierać będzie
po za dekoracjami, przedstawiającymi por­
trety ,,grubych ryb gdyńskich"humorysty­
czne wiersze i pieśni, za których odgadnię-

ie zarząd Związku Zawodowego Polskich

Artystów Plastyków przeznacza szereg w y­
sokich nagród w postaci prac malarskich i

POLSKI ZWIĄZEK ZACHODNI

NA PRZYGRANICZU.

W Klukowieodbyło się zebranie Ko­
ła P. Z. Z. Zebranie cieszyło się dużą
frekwencją i miało bardzo ożywiony
przebieg. Przewodniczył mu p. m gr
Tadeusz Kowalakz Gdyni, który wy­
głosił przemówienie na temat pracy
P. Z. Z. na terenach przygranicznych.
P. kierownik Dobrzenieckireferował

program organizacyjny P. Z. Z. na tere­
nie gminy Banino. W re-zultacie dysku­
sji postanowiono powołać do życia od­
rębne KolaP.Z.Z. w BaninieiKokosz­
kach, oraz urządzić w połowie marca

wielkie zebranie publiczne P. Z. Z.

w M atam i.Na czele nowcobranego za­
rządu Koła- stanął p. Piszczek Franci­
szek, a jako wiceprezes p. J . Zieliński.
W skład zarządu weszli pp. Dobrzeniec­
ki, Ślesz, W ołyński, Okrój, Trzebiatow­
ski, Kasztelan i Dobrucki.

JAK ONI TO ZROBILI?

Franciszek Szyperski zamieszkały
przy ul. 10 Lutego zameldował wła­
dzom, że skradziono mu trzy beczki,
z tych dwie puste, a jedną z zawarto­
ścią 50 kg lakieru. Jednak to sztuka

ukraść trzy beczki niepostrzeżenie w

centrum miasta!

DZIEJE KSIĄŻECZKI
OSZCZĘDNOŚCIOWEJ.

Stanisław M. z Warszawy ukradł
swemu znajomemu Józefowi Treiderow!

książeczką oszczędnościową na 1.360 zł
i jego dowód osobisty.Z tymi łupami
udał się jak w dym — naturalnie do

Gdyni, ja-ko do otwartych wrót do n a j­
fantastyczniejszych przygód i podzwrot­
nikowych podroży.

Aliści atrakcje Gdyni i Gdańska oka­
zały się tak pociągające, że fałszywy
..Ti eider" zabawiał się tu szeroko, aż

policją, która otrzymała listy g0ńczez
Warszawy zwróciła na niego uwagę i —

po-chwyciła w żelazne kleszcze sprawie­
dliwoś-ci.

ANASTAZJA FONIEDZIELNIK

ZABIŁA!

Anastazja Poniedzielnik, w mieszka­
niu której został zamordowany Archa­
nielski, wyjaśniła w śledztwie, że nie

było żadnej libacji i ona sama dokona­
ła morderstwa. Kobieta-potwór znajdu­
je się obecnie w więzieniu wejherow-
skim.

1.758.OSO ZŁOTYCHl

W ub. miesiącu noieszło do Gdyni
przekazem poczt i telegr. 1.758.080 zło­
tych. Wysłano też sporo pieniędzy, bo

1.554.564 zł.

dnie scenariusza filmowego, którego był
bohaterem. Raz o-powiada, że był Juna­
kiem w Hufcu Pracy w Radomiu,to

znów', że przybył do Gdyni w' poszuki­
w'aniu pracy, lecz nie pam ięta jaką
drogą,

Najse-rasacyjniej brzmi rewelacja, że z

,,jakiegoś" statku ,,jacyś" marynarze wy­
rzucili go do morza,ale on wskoczył do

łódki, która akurat: znalazła się pod no­
sem i tak dopłynął do brzegu.' Na pew­
no W'ładze bezpieczeństwa odkryją ta­
jemnicę tych romansów' morskich i Ju­
nak z Bab wyzna wreszcie - prawdę.

grafik swych członków oraz szereg innych
niespodzianek, które ujawni się bywalcom
tej najsympatyczniejszej a beztroskiej im­
prezy w Czasie w'łaściwym.

W przerwach odbędą się tańce, do któ­
rych przygryw'ać będzie znakomita orkie­
stra Wyhlidala.

Aby nie było nieporozumień, plastycy za­
znaczają, że ,,niedojrzałym wstęp zaparty,
innym wolny po 5 złotych, ,,popieraęzom"
związku - ulga".

Przedsprzedaż niewielkiej już reszty bi­
letów odbyw'a sięwlokaluZ.Z.P.A.P. w

Gdyni przy ul. Świętojańskiej 116 parter —

sekretariat Związku. A więc pośpieszajcie
Zawczasu z kupnem b'iletów, gdybyście po­
tom nie narzekali na w'aszą opieszałość,
późniejszą przyczynę Waszych smutków' i

zazdrości.

Z POWODU KOMORNIKA...

Przed sądem okr. gdyńskim toczyła
się rozprawa przeciw rodzinie Stodol­
nych i icli znajomej Zaparuchównie
o świadome ukrycieprzed zajęciem
swych ruchomości przez przepisanie
ich na imię Zaparuchówny. Ruchomo­
ści te były już zajęte na rzecz innych
wierzycieli. W aferę tę wmieszany zo­
stał znany adwokat gdyński p. Z. i je­
go sekretarz. P. Z. został uwolniony od

wszystkich zarzutów aktu oskarżenia
z wyjątkiem ostatniego, który opiewał
o ukryciu części majątku na rzecz zię­
cia przez scedowanie mu należytości
pewnej w kwocie 6000 zł, za co adwokat
Z. z-ostal skazany na 1 rok w'ięzienia.

Roboty drogowe w r. 1937.
W przybliżeniu ilości robót drogowych

wykonanych w 1937 r. przedstawiają się
następująco: Wykonano robót ziemnych
119.681 m3, wykonano odarniowąnia
skarp 3.186 m', ułożono przepustów z

rur betonowych 178 m. b., krawężników
ulicznych 13.448 m. b., krawężników
kwietnikowych 2.188 m. b., podłoża szo­
sowego 5.336 m \ nawierzchni drogowych
49.268 ni3, chodników z płyt betonowych
23.353 nr.

W chwili obecnej niektóre roboty dro­
gowe znajdują się w stadium wykończe­
nia, jak również trwają jeszcze roboty
ziemne, wykonywane przy pomocy obo­
wiązanych do świadczeń z tytułu zastęp­
czej służby w'ojskowej.

,,Queen Elisaheth".

Anglicy budują obecnie olbrzymi sta­
tek ,,Królowa Elżbieta", który liczyć bę­
dzie przeszło 80.000 ton. Będzie on więc
około 5.000 ton większy od słynnej
,,Queen Mary". Statek będzie spuszczony
na wodę we wrześniu w obecności królo­
w'ej.

Także w Estonii budują fabrykę
mączki rybnej.

Od kilku miesięcy zaledwie pracuje
w Gdyni fabryka mączki rybnej. Jak
wiadomo dawniej wyrzucało się do morza

rocznie za 100.000 zł odpadków rybnych,
które obecnie przetw'arza się na cenną

mączkę. Teraz i w Estonii postanowiono
zbudować fabrykę mączki' rybnej dla

przerobu śledzików i drobnych ryb.

Fabryka ma być wykończona już w

połowie maja br.

Wielkie pląsy.
Dnia 27 bm. w ostatnią niedzielę karna­

w'ału gdyński oddział KSMM urządza w ho­
telu Centralny-m ,,W ielk ie Pląsy" . Wstęp
dla panów 1,50 zł dla pań 1 zł.

Kultura Orłowa postępuje naprzód.
Następujące ulice w Orłowie otrzymały

w tym órku nawierzchnie: Akacjowa, Plac

Górno-śląski, Kurpiowska, M ałopolska, My-
stowicka, Piot-rkowska, Świerkowa i Popie­
la, Powstania Styczniow'ego, Objazd i o-dcin­
ki dróg w koszarach - razem 3593 m.b . no­
wych nawierzchni, oraz w ul. Inżynierskiej
na długości 940 m. b. ułożon-o dywani-k asfal­
to-wy.

Gdynia gości Eugeniusza Bodo.
,,Ciotka Karola”, komedia muzyczna

T. Brandona,
Teatr Ziemi Pomorskiej, pragnąc stw o­

rzyć jak najwięcej atrakcji dla P. T. Pu­
bliczności, sprowadza do Gdyni znanego
wszystkim ze sceny i filmu — jednego z

najlepszych artystów polskich — P- Eu­
geniusza Bodo. Tęgo znakomitego komika-

śpjewaka i amanta ujrzymy na scenie sali
K. P. W. tylko na dwóch występach ~ w

niedzielę i poniedziałek, dnia, 27 i 28 bm.
o godz. 20,30 w przezabawnej, muzycznej
komedii T. Brandona p. t. ,,Ciotka Karola \
Sekundować mu będą artyści scen war­
szawskich w osobach pp.: Wiktorii Arci­
szewskiej, Janiny Anusiakówny, Hanny
Dworzyńskiej, Haliny Jasnorzewskiej. Ta­
deusza Cyglora, Jana Lenczewskiego, Mie­
czysława Mieczyńskiego, Bronisława Roma-

niszyita.
Uwaga. W niedzielę o godz. 16 odbędzie

sie przedstawienie popularne, w poniedzia­
łek zaś o godz. 16 specjalne przedstawienie
dla młodzieży szkolnej..

Bilety nabywać prosimy w ,,Owocarni
Polskiej”, ul. Świętojańska 53, tel. 2295.

PODWÓJNE ŻYCIE PANNY IRENY.

Irena Ippel, córka bankiera, bierze udział
w złodziejskich wyprawach.

Wielkie poruszenie w towarzyskich sfe­
rach stolicy wywołała wiadomość, że pięk­
na córka bankiera Ippla, Irena, prowadzi
podejrzany tryb życia. Ktoś wyśledził, że

panna Irena odwiedza często więzienie, że

przebywa w środowisku mocno niewyraź­
nych indywiduów, najczęściej z dwoma n-

pryszkami, notowanymi niejednokrotnie w

kartotekach urzędu śledczego. Rzeczywi­
ście, odpowiednie towarzystwo dla panny
bankierówny! Robert i Bertrand, dwaj nie­
poprawni złodzieje i — Irena Ippel, posaż-
ną, piękna dziewczyna, rozmiłowana w

sztuce i literaturze. Może to po prostu
kleptomanią? Kiedy Roberta i Bertranda
wraz z panną Ireną schwytano w czasie

- włamania do willi... jej własnego ojca, tłu­
maczyła. że przebywa w środowisku zło­
dziejskim po to, aby zebrać m ateriał do

powieści o życiu ,,ludzi podziemi”...
Jak się dowiadujemy, ekstrawaganckie,

'piftygody. panny Ireny posłużyły jednej z

wytwórni filmowych jako temat, do obrazu

p." t. ,,Robert i Bertrand czyli dwaj złodzie­
je” , w którym tytułowe role grają dwaj
najwybitniejsi komicy: Adolf Dymsza i Eu­
geniusz Bodo. Będzie to w spaniały koncert

oryginalnego komizmu. Godnie sekundu­
je'im w roli ekstrawaganckiej pannicy He­
lena 'Grossówna. Poza tym w filmie grają:
Antoni Fertner, Mieczysława Ćwiklińska,
Michał Znicz, Józef Orwid i w. in.

Wyświetlanie tego filmu w naszym mie­
ście jako najlepsza i najoryginalniejsza ko­
media produkcji polskiej odbywa się. w re­
prezentacyjnym kinie ,,Polonia”.

KONCESJONOWANE KOEDUKACYJNE
KURSY HANDLOWE.

uruchamiają sześciomiesięczne wieczorowe

kursy handlowe, które mają na celu przy­
gotowanie ludzi pragnących pracować w

handlu i przemyśle, d'o życia zawodowego
oraz pogłębienie wiadomości u osób^ pracu­
jących już zawodowo. Przyjmuje się rów­
nież zapisy na indywidualne lekcje języka
angielskiego lub niemieckiego. Szczegóło­
wych informącyj udziela kancelarią kur­
sów - ul. Starowieyska 17 m. 5. (2445

RECEPTA.

Słynny lekarz berliński profesor R u­
chów zostal raz wezwany do pewnego bo­
gatego pacj(enta, który lekko skaleczył się
w palec. Oburzyło go oczywiście, że pozwo­
lono sobie wezwać jego — sławę lekarską
- dla takiej drobnostki. Po obejrzeniu pal­
ca pacjenta, chwycił więc swój bloczek re­
cept i napisał ,,plaster an(gielski”. Następ­
nie odezwał się do służącego pacjenta:

— Proszę pobiec co tchu do apteki i

przynieść natychmiast to, co tu napisane,
gdyż może być za późno...

— Jak to za późno? — jęknął pobladły
pacjent,. — Czy uważa pan. że jest tak źle?

— To nie — odparł lekarz — ale nim

pański służący wróci z plastrem, rana mo­
że się sarna zagoić...

OKOLICZNOŚCI ŁAGODZĄCE.
— Proszę o bilet wstępu — zwraca się

do damy przy kasie pan Moryc Geitzig, u

dający się na bal — ale tylko za połowę
ceny.

— Dlaczego?
— Bo ja nie umiem tańczyć...

OSTA.STNI WYRÓB.
— Co? Ta waza pochodzi z Pompei'? Co

też pani opowiada! Wygląda przecież jak
nowa.

— Bo... bo ona pochodzi właściwie z cał-

;kiem ostatnich dni Pompei.

Grube ryby gdyńskie.
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KR1STAL
Początek o godz. 5, 7, 9-tej
w niedzielę o 3, 5,7, 9-tej

Diii wpłatek premiera!
Wielkie wystawowedziełofilm
Wiedeńskiej Produkcji według
słynnei powieści Baronessy Orz

cy na ile 8zpiegow^kiegodziała­
nia tajnych agentów w czasach

przedwojennych rozgrywające
sięw WiedniuiPetersburgu p,t.

gg wrolach głównych Wystawa! Napięcie!
. Sybllla Schmltz Treść' Muzyka 1

*arj;ur'* Mainowsz* Tia* pa*aFrledl Czepa (3343 ------

1 lagę Lisi, Jie Beesters Groteska w kolorach

8 ml caistorii, Fritz Rasp Bunt w Haremie.

W niedzielę 27. II.

o godzinie 12,15 nieod­
wołalnie po raz ostatni

ejropeisbi słowik

w komedii kum. i śpiewu
Gwiazda Riaiery

Jiapulsiednia.
Fatalne żelazka elektryczne.

Aż do tego dnia żyłem sobie — można

powiedzieć — beztrosko, jeżeli się nie weź­
mie pod uwagę weksli, rat, obiadów re­
stauracyjnych i innych kłopotów kawaler­
skich. Tego fatalnego dnia wyczytałem tę
fatalną wiadomość o konkursie. Od tego
się zaczęło. No, bo niby — ładne nagro­
dy a zadanie łatwo. Odpowiedzieć na py­
tanie ,,dlaczego zostałem radiosłuchaczem?'1
i w'raz z nazwiskiem, adresem, zawodem
oraz numerem karty rejestracyjnej przesłać
odpowiedź pod adresem Rozgłośni Pomor­
skiej, Toruń, ul. Podgórska.

Dlaczego zostałem radiosłuchaczem? Hm,
właściwie dlaczego jeszcze nie zostałem?
Zarumieniłem się ze wstydu, pobiegłem do

pierwszej z brzegu firmy radiowej i kupi­
łem sobie radioodbiornik na 12 rat i ileś
tam obwodów. (Znowu te raty!). Zareje­
strowałem się co prędzej i z gotowym jtiż
numerem (ładny ze m nie numer) pobie­
głem do domu. Nastawiwszy moje ratalne

obwody na lekki koncert, z lekkim sercem

przystąpiłem do ciężkich rozmyślań.
Dlaczego zostałem radiosłuchaczem? Bo

radiosłuchacz oszczędza. Mniej wychodzi
b domu. Ma koncert, ma akademię, ma

teatr, wszystko ma w domu. Tak odpisa­
łem i pogrążyłem się w błogiej nadziei na

otrzymanie nagrody (równocześnie pogrą­
żyłem się w sprężynach tapczana).

No, i... Co ze mnie jednak za szczęściarz!
Ogłaszają rozstrzygnięcie — przyznano mi

jako nagrodę żelazko elektryczne. Ucie­
szyłem się ogromnie. I tak cieszyłem się
przez kilka godzin. Po tym czasie jednak
opadły mnie refleksje. Co ja w łaściwie z

tym żelazkiem pocznę? Sam nie prasuję,
nie mam nawet kuchni. Gdybym tak miał

żonę...
I z tych rozmyślań wyszło jakoś, te oże­

niłem się. No, bo niby skoro już mam że­
lazko... Dokupienie kuchni i innych urzą­
dzeń — to drobnostka. W szystko szło do­
brze. Żona j!uż w tydzień po ślubie wypra­
sowała mi koszulę. Że trochę przypaliła —

to się nie liczy. Gorzej, kiedy \V tydzień
po ślubie sprowadziła się do nas teściowa,
oświadczając, że bez swej kochanej córecz­
ki żyć nie może... Kroplisty pot wystąpił
m i na czoło. Obudziłem się. Na szczęście,
był to tylko sen.

Rozstrzygnięcia konkursu Rozgłośni Po­
morskiej R. P. jeszcze nie było. Nadzieję
na nagrodę jeszcze mam. Tylko, panowie
z radia, proszę uprzejmie — nie żelazko

ełektry -zne.

Kolec.
O---------

Wyjaśnienia odnośnie

procedury rejestrowej.
Wobec tego, że nie w'szyscy przedsiębior­

cy orientują się w obowiązującej procedu­
rze rejestrowej i że w związku z tym zda­
rzają się niedopatrzenia, spowodowane nie­
w łaściwą interpretacją istniejących przepi­
sów. w yjaśniamy co następuje:

Wszyscy kupcy, prowadzący przedsiębior­
stwa w większym rozmiarze, obowiązani są
do zarejestrow'ania się we w'łaściwym Są­
dzie Okręgow'ym. Błędnym jlest mniem a­
nie przedsiębiorców, że za przedsiębiorstw'o
prowadzone w większym rozmiarze uważa

się tylko takie, którego obrót roczny prze­
kroczył 100.000 zł. Na mocy bowiem roz­
porządzenia wydanego w 1936 r. za przed­
siębiorstwa prowadzone w większym roz­
miarze, niezależnie od w'ysokości osiągnię­
tego obrotu, uważa się wszystkie przedsię­
biorstw'a, które wykupiły świadectwa od I
do V kategorii przemysłow'ej, wszystkie
przedsiębiorstwa I kategorii handlowej oraz

wszystkie przedsiębiorstwa handlu detalicz­
nego, przewozowe, ekspedycyjne i komiso­
w'e, oraz biura pośrednictwa handlowego,
II kategorii handlowej.

Wyjątek stanow'ią tylko przemysłowcy,
którzy wykupili świadectwa przemysłow'e
VI do VIII kategorii przemysłowej, lub kup­
cy, którzy wykupili świadectwa III do V
kategorii handlowej. Te przedsiębiorstwa
traktowane są tylko w tym wypadku jako
przedsiębiorstwa o większym rozmiarze,
jeżeli ich obrót roczny przekroczył 100.000

złotych.
Przy tej sposobności przypominamy, że

każdy kupiec rejestrow'y obowiązany jlest
prowadzić księgi handlowe.

W ciągu 3 miesięcy po upływie roku o-

brotowego należy przedstaw'ić sądowi reje­
strowemu inwentarz i bilans, sporządzone
na koniec roku obrotowego. Termin ten u-

pływa w większości wypadków w dn. 31
marca.

Spółki akcyjne i z ograniczoną odpowie
dzialnością winny przedstawić sądowi reje­
strowemu W'ymienione wyżej dokumenty w

ciągu 2 tygodni po zatwierdzeniu rocznego
bilansu przez właściwe władze.

Przedsiębiorcy tak długo pozostają przed
siębiorcami rejestrowymi, dopóki na ich

własny wniosek nie zostaną wykreśleni z

rejestru handlowego. Do czasu wykreśle­
nia obowiązani są do przedstawiania in­
wentarzy i bilansów sądowi rejestrowemu

l/III walny zjazd Polskiego Zw. Kajakowego.
Pod znakiem niesubordynacji Okresu Krakowskiego.

Walny zjazd Polskiego Związku Kajako­
wego wyznaczony w dn. 20 bm. na godz. 9
rano zaczął się faktycznie dopiero o godz.
16-tej. Bitych siedem godzin zużyto na nie­
wielką przerwę i na opozycję OkręguKra­
kowskiego.

Opozycja ta — to sprawa bardzo skom­
plikowana. Przed paru m iesiącami na zjeż-
dzie Okrecu Krakowskiego odebrano niefor­
m alnie prawo głosu paru organizacjom.
Między innymi znalazło się dość tailemni-
cze w swym działaniu Stowarzyszenie Tu-
rystyczno-Kajakowe, mimo nazwy, związek
czysto ż'ydowski. Władze Okręgu zarzuciły
początkowo temu stowarzyszeniu, że mimo

niewielkiej ilości kajaków wykupuje wię­
cej nalepek PZK (ca 200 sztuk!!!), upra­
wniających do ulg kolejowych, niż posiada
członków. Sprowadzało się te zarzuty do­
konywania nadużyć w celach... handlowych,
jak to zresztą bywa dość często u naszej
mniejszości.

Zarząd główny w dn. 30 stycznia po roz­
patrzeniu protestów klubów krakowskich
doszedł do przekonania, że odebranie im

głosu na walnym zebraniu Okręgu Kra­
kowskiego było nieformalne i że wybory
władz Okręgu należy unieważnić. Do prze­
prowadzenia nowych wyborów wyznaczony
został komisarz w osobie p. inż. Rżący.
Przed.walnym zjazdem nowe wybory nie

odbyły się iosoba komisarza została zlekce­
ważona.

Na walnym zjeździe kluby krakowskie
w ystąpiły z silną opozycją i zaczęły się do-

magać odebrania prawa głosu Stowarzysze­
nio Turystyczno-Kajakowemu z uwagi, że
w łonie jego znajduje się kilkunastu ko­
munistów i że z tego powodu Stowarzysze­
nie to nie jest zatwierdzone przez władze.
Po nużącej dyskusji skończyło się na tym,
że zastępca omawianego związku sam się
zrzekł głosu.

W międzyczasie komisja mandatowa za­
kończyła swe prace i doszła do przekona­

nia, że Okręg Krakowski nie ma prawa gło­
su. Po nowej dyskusji zebrani zatwierdzili

decyzję zarządu głównego o unieważnieniu

wyborów okręgowych w Krakowie i zalecili

wyciągnięcie najdalej idących konsekwen­
cji wobec w ykazania dalekoidącego braku

dyscypliny sportowej. Napełniło to dele­
gatów Krakowa tak wielką goryczą, że o-

puścili salę zebrań. Oczyściło to od razu

przegrzaną atmosferę i od tego punktu o-

brady potoczyły się niezwykle szybko.
Przed południem przewodniczyli kolejno p.
dyr. dr Grabowski i mjr Rzewuski. Po po­
łudniu przewodnictwo zostało powierzone
prezesowi Okręgu Pomorskiego p. red.

Strąbskiemu.
Po uchwaleniu absolutorium ustępują­

cemu zarządowi i budżetu na rok przyszły,
który wykazuje duży wzrost wszystkich po-
zycyj, został wybrany nowy zarząd w skła­
dzie niewiele odbiegającym od obecnego.
Na czele jego stoi w dalszym ciągu p. w ice­
minister inż. Bobkowski 1 jako pierwszy
wiceprezes wielce zasłużony dla Związku
mjr Sekunda,

Uchwalony program sportowy przewidu­
je urządzanie dwóch kursów instruktor­
skich i dwóch kursów treningowych (w
Łęgnowie), zorganizowanie spływów kaja­
kowych Żułów — Wilno, Dniestrem, woda­
mi Wileńszczyzny,

międzynarodowego spływu Brdą
od 5-11 czerwca

oraz obozu turystycznego w Pucku. Pro­
gram regat, przedstawia się następująco:

Dnia 8 maja otwarcie sezonu;

dnia 26 maja regaty wiosenne w Łęgno­
wie;

dnia 12 czerwca mecz kajakowy Polska—

Niemcy w Berlinie;
w dn. 9 i 10 łipca mistrzostwa Polski w

Pucku;
w dn. 5—7 sierpnia mistrzostwa świata

w Sztokholmie;

dnia 25 września regaty jesienne w Ro­
goźnie.

Walne zebranie przyjęło do wiadomości

ustąpienie dra Lustra ze stanowiska kapi­
tana sportowego i uchwaliłoprzez aklama­
cję na wniosek mjr. Sekundy podziękowa­
nie ,,za długoletnią i wydajną pracę dla

sportu kajakowego". Uchwała ta nawet dla

zdecydowanych przeciwników dra. Lustra i
zwolenników odżydzenia polskiego sportu
była uzasadnionym aktem grzeczności.

Na samym końcu zebrania w ypłynęła
kwestia aryjska. Ponieważ zmianę w sta-
tueie PZK można przeprowadzić tylko za

zgodą Związku Związków Sportowych, po­
łączony wniosek Okręgów Poznańskiego i
Pomorskiego szedł po lłnii zobowiązania
zarządu głównego, aby ten w---'- -ił z od­
nośnym wnioskiem wobec ZZS. W niosek
ten nie uzyskał nagłości. Wobec tego zgło­
szona została prośba. Mimo obstrukcji de­
legatów żydowskich, została przegłosowana
znaczną większością. Nie jest to wiele. W
każdym razie zarząd ma obowiązek mo­
ralny wystąpić z odnośnym projektem do
ZZS. Gdy takie żądania zostaną skierowa­
ne ze wszystkich związków, kto wie. czy na­
sze władze nie zaczną się nareszcie zasta­
nawiać nad koniecznością odżydzenia na-'
szego sportu.

Z innych spraw należy wymienić, że Ko­
misja Turystyczna pozostająca pod prze
wodnictwem p. Marii Okołów-Podhorskiej
przyznała pamiątkową nlakietę p. Fabiano-
wieżowi, kapitanowi turystycznemu Okręgu
Pomorskiego, znanemu na terenie Bydgosz­
czy działaczowi sportowemu, za zasługi wo­
koło rozwoju turystyki wodnej na Pomo­
rzu. Taką samą plakietę otrzymał również
BKS ,,Wodnik" za uprawianie i organizo­
wanie turystyki. Członkostwo honorowe

między innymi zostało przyznane p. w oje­
wodzie pomorskiemu Raczkiewiczowi, któ­
ry okazał wielkie zrozumienie i wielką po­
moc dla rozwoju tego sportu na wodach
Pomorza. (s).

Głośna sprawa bestialskiej zbrodni

dokonanej pod koniec października
ub. r. w Gościeradzu przez 29-Ietnią Te­
odozję Lewandowską,która z namowy
swego kochanka 30-Ietniego Ignacego
M atyji, siekierą zamordowała męża
swego robotnika Józefa Lewandowskie­
go, ponownie na skutek wniesionej
przez oskarżonych apelacji rozpatrywa­
na była przed Sądem Apelacyjnym w

Poznaniu.

Jak wiadomo, trybunał Sądu Okrę­
gowego w Bydgoszczy pod przewodnic­
twem wiceprezesa p. dr. Piziewicza ska­
zał mężobójczynię na 13 iat więzienia
i utratę praw honorowych i obywatel­

skich, a robotnika l'otnego Ignacego
Matyję na karę dożywotniego więzienia.

Sąd Apelacyjny w Poznaniu nato­
miast obniżył Ignacemu Matyji karę,
a mianowicie skazał go na 13 lat wię­
zienia a morderczyni Lewandowskiej
zatwierdził wyrok. Tak więc oboje rów­
nocześnie opuszczą mury więzienne.
Przebywają oni jeszcze w więzieniu
by'dgoskim, lecz w najbliższym czasie

po uprawomocnieniu się wyroku Le­
wandowska przetransportowana zosta­
nie do więzienia w Fordonie, zaś Ma­
tyja do więzienia w Koronowie. Jak do­
tąd, oboje sprawują się w więzieniu
wzorowo i nie dają strażnikom więzien­
nym powodu do skarg.

Samobójstwo niewidomego murarza.
Z rozpaczy powiesił sie w mieszkaniu.

We wczorajszy czwartek około godz. 9
rano powiesił się w swym mieszkaniu na

baku 48-letni murarz Jan Mocek,zam. przy
ul. ks. Adama Czartoryskiego 16. Mocek

zajmował z toną w oficynie dwupokojowe
mieszkanie z kuchnią. Gdy wczoraj żona

jego na godzinę udała się do miasta, mu­
rarz wykorzystał okazję, ażeby popełnić sa ­
mobójstwo. Poprzednio polecił żonie, aże­
by poszła do kościoła i pomodliła się za

niego, nie zdradzając się jednak z swego
zamiaru targnięcia się na życie. Po powro­

cie z miasta do mieszkania, kobieta prze­
raziła się na widok wisielca. Wszelka po­
moc okazała się spóźniona. Po przybyciu
komisji sądowo-lekarskiej, zwłoki Mocka

przewieziono w południe do kostnicy przy
ul. Szubińskiej.

Samobójca był człowiekiem bardzo nie­
szczęśliwym. Wskutek fatalnego wypadku
podczas pracy, przed sześciu laty stracił
wzrok. Przez tak nagłą utratę wzi oku rów­
nież i w duszy jego zapanował zmrok.

Rozpacz powiększył jeszcze fakt, iż w sku­

tek kalectwa bardzo niską, otrzymywał ren­
tę, z której nie sposób było wyżyć. Starał
się jeszcze ponadto o rentę w niemieckiej
ubezpieczałni z tytułu ubezpieczenia inwa­
lidzkiego przed wojną. Władze niemieckie
zasadniczo przyznały mu dodatkową rentę,
lecz uzależniały uzyskanie renty od załat­
wienia pewnych koniecznych formalności
ze strony władz polskich. Daremnie jednak
Mocek czekał na załatwienie tych formal­
ności i skarżył się bezustannie przed swy­
mi znajomymi. Pobierał tylko 20 zł mie­
sięcznej renty, z czego nie mógł wyżyć i o-

płacić miesz'kania, a z Opieki Społecznej
żadnej pomocy nie otrzymywał. W swej
bezgranicznej rozpaczy popełnił samobój­
stwo.

— Spis księży-jubilatów z roku1313/38,
zamieszczony przed niedawnym czasem na -

łamach naszego pisma, uzupełniamy nazwi­
skiem ks. Anastazego Kurowskiego, probo­
szcza parafii tylickiej w powiecie lubaw­
skim.

Związek Niższych Funkcj. Państw.R, P.
kolo Bydgoszcz.Z powodu przybycia pre­
zesa zarządu głównego odbędzie się 28 bm.
0 godz. 19 w sali zebrań (ul. Pomorska 34)
nadzwyczajne zebranie. Zebranie plenarne,
przypadające na dzień 5 marca rb., odbę­
dzie się 1 marca rb. o godz. 18 przy ul. Po­
znańskiej 34, połączone z wieczorkiem to­
warzyskim. O liczny ridział członków
1 kolegów niezorganizowanych uprasza za­
rząd.

Es. B e. Odsetki od długów rolniczych
zahipotekowanych wzgl. ńiehipotekowańych
wynoszą obecnie 3% w stosunku rocznym.
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MHRYSIE(lKA
Początek o 5,15, 7,15, 9,10

Dzli prapremiera w Polsce

Eddle Canlor
najpopularniejszy weso­
łek świata w najeża
równiejszej komedii

osnutej natlebajkowego
Wschodu pod tytułem

KALIF BAGDADU
Dalsza ro'e

inne Lang, firgioia field

RsiandYauBg.TonilHartin

W niedzielę,godz. 12,30nieodwołalnie osta­
tnirasPeterLorrewfilmie tysiąca emoeyj pt.

,,Cień Ssamttlaalu"
Ceny po 54 i 26 groszy, (3350

NA TANECZNEJ
FALI KARNAWAŁU

— Tow. śpiewa,,Dzwon”urządza w so ­
botę, dnia 26 bm. o godz. 20 w sali hotelu

,,Lengning” przy ul. Długiej zabawę karna­
wałową. Goście i sympatycy mile widziani.

(3354
— Jak zakończyć karnawałi wytańczyć

się do woli, to tylko na ,,Pożegnaniu, kar­
nawału" 4-tej drużyny harcerek i 1-szej
lotniczej drużyny harcerzy w niedzielę, dn.
27 lutego br. w sali ,,Pod Lwem" Począ­
tek o godz, 18. (3262

ZAKOŃCZENIE KARNAWAŁU WŚRÓD
SOKOŁÓW.

Sokół Żeński w Bydgoszczy urząd'za w

niedzielę 27 bm.o godz. 20 w sali Sokolni
zakończenie karnawału. Do tańca przygry­
wać będzie doborowa orkiestra Wstęp bez­
płatny za zaproszeniami. Konsumcja 1 zł
od osoby. Pozostałe zaproszenia można o-

debrać w filii ,,Dziennika Bydgoskiego”
przy ul. Dworcowej. W milej atmosferze
wśród sokołów zakończmy tegoroczny kar­
nawał.

DOKĄD PÓJDĘ W SOBOTĘ
NA ZABAWĘ?

Odpowiedź bardzo łatwa — bo tylko do

Wieherta, gdzie Klub Sportowy jjBrda” u-

rządza swą tradycyjną zabawę. Tam bę­
dzie humor, śmiech i mile grono gości. Nie­
spodzianką będzie orkiestra artystyczna,
pełna werwy i dobrego repertuaru. A uroz­
maicenia? Będzie ich moc, a przede wszy­
stkim takie, jakich dawno nie oglądano.
Pójdę, bo u sportowców ,,Brdy'1 można się
dobrze zabawić.

PRZY ŚWIETLE REFLEKTORÓW...
Stuprocentowo udałą zabawę mieć bę­

dziemy w niedzielę, 27 bm.o godz. 18 w

salach Resursy Kupieckiej. Swą zabawę
karnawałową urządza tam Tow. Czeladzi
Rzeźnicko-Wędliniarskiej przy Cechu.Za­
bawa ta staraniem organizatorów będzie
bardzo urozmaicona. Przewiduje się tańce

przy świetle reflektorów, polonez z baloni­
kami, biały walc z orderami itp. W spa­
niała dekoracja sal i doborowa orkiestra

zapewniają dobrą zabawę. Warto iść.

A KIEDY NADEJDZIE SOBOTA...
Jutro, 26 bm. to nie jest taka sobie zwy­

kła sobota. To ostatnia sobota karnawału.

Gdy nadejdzie wieczór, pomyślcie, że kar­
nawał ucieka i że to jluż prawie ostatnia

okazja do szumnej zabawy. Gdzie pójlść?
Tak, jak po buiki chodzi się do piekarza,
tak na zabawę trzeba iść do Resursy — na

wieczór karnawałowy Cechu Piekarzy.Ca­
ła Resursa Kupieckabrzmieć będzie ocho­
czą zabawą — czy można tam nie być? O-
czywiścje, że trzeba.

PRZYGOTOWANIA W PEŁNYM TOKU.
.Tuż jutro w odświętnie przybranych' sa­

lach ,,Pod Orłem”odbędzie się maskarada,
urządzona przez Bydgoski Klub Wioślarek
i Związek Dziennikarzy Sportowych.Już
jutro pod znakiem ,,P iorą i Wiosła”w go­
dzinach wieczornych zaludnią się sale ba­
lowe zamaskowaną i bez maski publiczno­
ścią. Przygotowania do tej najefektowniej­
szej w karnawale zabawi* są już w pełnym
toku. Nagrody wpływają — wczoraj było
ich 31, dziś dochodzi nowa, 32-ga, nagroda
Teatru M iejskiegow Bydgoszczy w postaci
loży (5-osobowej) na poniedziałkowe przed­
stawienie. Zaproszenia już rozesłane; kto

jeszcze nie otrzymał, niech będzie łaskaw
zatelefonować do którejś z m iejscowych re-

dakcyj łub do p. drowej Klikowiozowej, tel.
29-31. Zaproszenia są obowiązkowe. Strói
wieczorowy lub maska. Wstęp tylko 2 zł
Sobota 26 bm. jest ostatnią sobotą karna­
wału. A więc?...

PODKOZIOŁEK U GRYFITÓW.
Jak corocznie, tak i w tym roku urzą­

dza Klub Wioślarski ,,Gryf"na zakończę
nie karnawału we wtorek, dnia 1 marca

w salach restauracji ,,Pod Lwem ”,Marsz.
Focha 7, tradycyjny ,,Podkoziołek”,na któ­
ry wszystkich swych sympatyków zapra­
sza, Kto godnie pragnie zakończyć karna­
wał, temu daje Klub Wioślarski ,,Gryf”o-
statnią sposobność spędzenia ostatniego
wieczoru karnawałowego przy dźwiękach
doborowej orkiestry i w wesołym nastroju.
Początek o godz. 2Ó-tej. Wstęp kryzysowy.

(3358
- ------------- .5 - -------- ------

— Sodalicja Pań Miejskich.Dnia 26 bm.
o godz. 10 odprawi się w kościele famym
nabożeństwo żałobne za duszę śp. Karola
Huberta Rostworowskiego. Uprasza się o

gremialny udział wszystkich członkiń.

Śp. Edward Ciszewski,lat 79, w Pozna­
niu.

Śp. Henryk Krajewski,łat 50, w Pozna­
niu.

Śp. Tadeusz Jankowski,lat 40, w Toru­
niu,

Śp. Helena z Terleckich bar. Gostkow-
ska, lat 76, w Poznaniu.

Śp. Roman Krygier,lat 53, b. nacz. se­
kretarz Sądu Apelacyjnego w Poznaniu.

NARCIARSKIE MISTRZOSTWA ŚWIATA
ROZPOCZĘTE.

Polska sztafeta zajęła 8-me miejsce.
Lahti. W narciarskim biegu sztafeto­

wym o mistrzostwo świata na dystansie
4X10 km pierwsze miejsce i tytuł mistrza
świata zdobyła Finlandia, która uzyskała
ogólny czas 2:38:42 sek. O zwycięstwie Fi­
nów zadecydował Karppinen, który biegał
na ostatniej zmianie. 2) Norwegia w czasie
2:42:30 sek., 3) Szwecja — 2:43:05 sek,, 8)
Polska — 3:01:09 sek.

Po zawodach prezydent Międzynarodowej
Federacji Narciarskiej przedstawił człon­
ków zwycięskiej sztafety prezydentowi re­
publiki Kallio, który im gratulował sukce­
su. Zgromadzone tłum y urządziły zwycię­
skiej sztafecie gorącą owację.

ZWYCIĘSTWA JĘDRZEJOWSKIEJ
I SPYCHAŁY,

Nicea. Na międzynarodowym turnieju
tenisowym w Beaulieu Jędrzejowska roze­
grała pierwsze dwa mecze,bijąc w pier­
wszej rundzie Shepperd bez straty gema
6:0. 6:0, a w drugiej rundzie — Stewart 6:0,
6:2.

W grze pojedynczej panów Spychała w

drugiej rundzie pokonał niespodziewanie
Jugosłowianina Punceca 6:1, 9:7.

Tłoczyński przeszedł .do następnej run­
dy walkowerem z powodu niestawienia się
przeciwnika.

POŻEGNANIE CHMIELEWSKIEGO
W ŁODZI.

Łódź (PAT). W najbliższą niedzielę Klub

Sportowy IKP żegna uroczyście Chmielew­
skiego przed jego wyjazdem do Ameryki.
Wyjazd Chmielewskiego nastąpi definity­
wnie 3 marca. Chmielewski otrzymał w

tych dniach list z Londynu od Stanisława
Zbyszko-Cyganiewicza z zawiadomieniem,
że oczekiwać go będzie w Nowym Jorku w

terminie uprzednio ustalonym.

JOE LOUIS ZNOKAUTOWAŁ
MANNA.

Nowy Jork. W czwartek nad ranem we­
dług czasu europejskiego Joe Louis roze­
grał w Madison Suare Garden mecz z Na-
the Mannem,nokautując go w trzeciej run­
dzie. Mecz. obliczony na 15 rund, zakoń­
czył się faktycznie jiuż w drugiej rundzie,
kiedy Mann znalazł się na deskach do 9 i

gong uratował go od wyliczenia.
Po tym zwycięstwie Joe Louis będzie

walczył dnia 8 kwietnia z Polakiem Ada­
mikiem, który pokonał, podobnie jak
Schmeling, Harry Thomasa.

ŁOTYSZKI NIE WYGRAŁY ANI JEDNE­
GO MECZU W WARSZAWIE.

Warszawa. W czwartek wieczorem za­
kończył się w W arszawie międzynarodowy

turniej gier sportowych z udziaiem war­
szawskiego AZS i ryskiego U. S. Drugie­
go dnia rozegrano dwa dalsze mecze siat­
kówki i koszykówki kobiecej, zakończone
dwoma dalszymi zwycięstwam i drużyny
warszawskiej.

Wsiatkówce AZS pokonał U. S. 2:0

(16:14, 16:14). Gra stała na znacznie wyż­
szym poziomie niż pierwszego dnia. Do o-

statniej chwili walka byia niesłychanie za­
cięta i wynik był pod znakiem zapytania.

Wkoszykówce AZS wygrał nieznacznie
27:23 (18:12), wykazując dość. wyraźną prze­
wagę nad drużyną gości. Wyróżniły się
w zwycięskiej drużynie Wiszniewska, Bru­
szkiewiczówna, Brzustowska i Holfierówna,
a u pokonanych siostry Gailitis,

Z Warszawy drużyna ryska udaje się do

Łodzi, gdzie rozegra dwa mecze w sobotę
i niedzielę.

ZawodY piłkarskie
niedziela 27 bm. godz. 15 -ta

K.P.W. PomorzaninTomfi - H.S. Polonia
dawn. T.K.S.29

Stadion M iejski
im. Marsz. Piłsudskiego

13314) BYDGOSZCZ

Przedm. godz. 13,45
Cenybilet.: zl 0,25,0,50,1,-

ŻYDÓW NIE PRZYJĘTO DO ROZGRYWEK
PING-PONGOWYCH.

Do mistrzostw m iasta w ping-ponsru, któ­
re rozpoczynają się w dniu dzisiejszym o

godz. 20 w Szkole Przemysłowo-Dokształca-
jącej przy ul. Konarskiego — nie zostali
dopuszczeni żydzi na skutek sprzeciwu
wszystkich klubów startujących w zawo­
dach. Już od kilku lat żydzi usiłują dostać

się do rozgrywek, jednak bezskutecznie. A
mimo tego beszczelność ich sięga tak da­
leko, że zawsze starają się wkraść do za­
wodów.

Do gier pojedynczych panów zgłosiło się
50 zawodników i 6 part; do gier podwójńych
i mieszanych razem 12 par, a do drużyno­
wych mistrzostw 14 zespołów. Finały za­
wodów rozegrane zostaną w niedzielę.

DECYDUJĄCY MECZ.
W sobotę, 26 bm. o godz. 18 odbędzie się

na sali gimnastycznej przy ul. Konarskiego
ostatni mecz w koszykówkę męską o mi­
strzostwo Pomorza pomiędzy KS Pomorza­
nin Toruń a KS Ciszewski Bydgoszcz. Po­
wyższa rozgrywka zapowiada się bardzo
ciekawie z uwagi na wspaniałą formę obu

drużyn i wielkie znaczenie meczu, gdyż w

razie wygranej KS Ciszewski ponownie zdo­
będzie tytuł mistrza Pomorza. A więc
wszyscy miłośnicy piłki ręcznej spotkają
się na tym meczu. Wstęp minimalny.

Sobota,26HutotgOm

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
6,15: Pieśń ,,Kiedy ranne wstają zorze”.

6,20: Gimnastyka. 6,40: Muzyka (płyty). 7,09:
Dziennik poranny. 7,15: Muzyka (płyty).
8,00: Audycja dla szkół. 11,15: Audycja dla
szkół: ,,Śpiewajmy piosenki”. 11,40: Walce
z baletów (płyty). 11,57: Sygnał czasu i h ej­
nał z Krakowa. 12,03: Audycja południowa.
15,30: Wiadomości gospodarcze. 15,45: Teatr

wyobraźni dla dzieci: ,,Sprawiedliwy wy­
rok” — słuchowisko (ze Lwowa). 16,15: Pol­
ska muzyka w wyk. orkiestry wojskowej
(z Wilna). 16,50: Pogadanka aktualna 17,00:
,,Na polskiej plaży w Bretanii” - pogadan­
ka (z Krakowa). 17,15: Utwory fortepianowe
Ignacego Friedmana w wyk. Janiny Fami-

lier-Hepnerowej. 17,50: Nasz program. 18,00:
Pogadanka sportowa (z Wilna) oraz ,,Po
biegu na 18 km” — własna koresp. telefon,
z Lahti. 18,10: Pogadanka społeczna. 18,15:
Tańce i piosenki hiszpańskie (płyty). 18,30:
Program na jutro. 18,35: Audycja dla wsi.

19,00: Audycja dla Polaków za granicą (ze
Lwowa). 19,50: Pogadanka aktualna. 20,00:
,,Walce wiedeńskie”, operetka w 3 aktach
Janów Straussów (ojca i syna). Wykona­
wcy: orkiestra P. R. i soliści. W przerwie
ok. godz. 20,40 dziennik wieczorny i poga­
danka aktualna. 22,00—1,00: Muzyka tanecz­
na. Wykonawcy: orkiestra Tadeusza Sere-
dyńskiego (ze Lwowa), zespół Paw ła Ryna-
sa, polska kapela ludowa F. Dzierżanow­
skiego (z Warszawy). W przerwie o godz.
22,50 ostatnie wiadomości dziennika wie­
czornego, przegląd prasy i kom. meteorol.

PROGRAM LOKALNY.
TORUŃ. 11,40; Muzyka fortepianowa

(płyty). 13,00: Dla każdego coś ładnego -

I(płyty). W przerwie o godz. 14,06 wiadom o­

ści z Pomorza i parę informacyj. 18,10:
Program na jutro. 18,15: ,,Karnawał i zapu­
sty na Pomorzu” - audycja słowno-muzycz­
na. 18,40: Pieśni ludowe w wyk. chóru

polskiej kapeli ludowej — płyty. 18,50: Po­
gadanka społeczna. 18,55: Wiadomości spor­
towe z Pomorza. 23,00: Tańce i piosenki —

płyty-
ZAGRANICA.

Bruksela franc. 19,15:Koncert belgijskiej
muzyki kameralnej. Deutschlandsender.
19,10: ,,Piękny jest świat” — koncert z płyt.
Berlin. 21,00:Koncert uroczysty z udz. ork.
i sol. Deutschlandsender. 20,00:Wesoływie­
czór muzyczny. Lahti. 20,10:.Raćiokabaret.
Wiedeń. 20,40: ,,Noc we Wiedniu” — wę­
drówka po lokalach wiedeńskich. Berlin.
22,30: Muzyka lekka i taneczna. L ipsk. 21,00;
Radiobal słuchaczy. Beromuenster. 22,30:
Muzyka taneczna. B udapeszt. 22,05:Muzy­
ka cygańska. Poste Parisien. 22,50:Słynni
śpiewacy na płytach. Wiedeń. 22,50:Muzy­
ka taneczna. Budapeszt. 23,05:Koncert ork.

wojsk. Poste Parisien. 23,00:Muzyka tan.

Droitwich. 24,00:Muzyka taneczna. Radio-
Paris. 24,00: Muzyka taneczna. Sztutgart.
24,00: K(oncert nocny.

Chwilka kupiecka.
W dążeniu do zainteresowania jak naj­

szerszych sfer słuchaczy programem radio­
wym, Rozgłośnia Pomorska wprowadza no­
wą audycję. Będzie to ,,chwilka kupiec­
ka" przeznaczona dla kupiectwa i handlu

pomorskiego, odgrywającego tak istotną ro­
lę w życiu gospodarczym Pomorza. Pier­
wsza ,.chwilka kupiecka" nadana zostanie
w niedzielę, dnia 27 bm.w audycji poran­

i'nej od godz. 8.50-9.00.

POLONIA ZWYCIĘŻA ŁKS 1:0.

Warszawa. W czwartek wieczorem ro­
zegrany został w Warszawie mecz hokejo­
wy eliminacyjny o mistrzostwo Polski po­
między mistrzem Warszawy Polonią i mi­
strzem Łodzi LKS.

Zwyciężyła Polonia w stosunku 1:0,zdo­
bywając decydującą bramkę w pierwszej
fazie gry przez Krygiera.

POLONIA CZYKPWMISTRZEM
PODOKRĘGUWSIATKÓWCE?

W sobotę odbędą się zawody w piłkę
siatkową pomiędzy Polonią i KS KPW o

godz. 20 w sali gimnastycznej przy ul. Kra­
sińskiego, z których wyłoni się mistrz Pod-

okręgu w siatkówce.
O godz. 19 rozegrane zostanie spotkanie

pomiędzy Sokołem I a Polonią.

ASTORIA NIE BIERZE UDZIAŁU
W MISTRZOSTWACH POMORZA

W BOKSIE.
Na tegoroczne m istrzostwa w boksie, któ­

re odbędą się w najbliższą sobotę i nie­
dzielę w Gdyni, wyjeżdżają z Bydgoszczy 3

zawodnicy KPW (Borowicz, Richter i Ja­
błonka) oraz trzej pięściarze Sokola I (Jóź-
wiak, Sowiński i Rinke). Nie wezmą na­
tomiast udziału pięściarze Astorii, gdy*
klub ten został zawieszony przez Związek
Bokserski za zaległości finansowe. Coś nie­
dobrze się dzieje w jednym z najlepszych
klubów pięściarskich Pomorza^

PLANYNASZYCHTENISISTÓW.
Gramy z Niemcami, Czechosłowacją,

Jugosławią, Anglią i Danią.

Zarząd Polskiego Związku Lawm Teni­
sowego prowadzi obecnie pertraktacje w

sprawie rozegrania szeregu m iędzypaństwo­
wych spotkań. Jaik dotychczas definitywnie
zakontraktowano spotkanie z Niemcami.
Mecz tenisowy Polska-Niemcy odbędzie się
w Warszawie, prawdopodobnie w kwietniu.

Pertraktacje z A m lią nie są jeszcze ukoń­
czone. Termin meczu o puchar Davisa z D a­
n ią również jezcze nie jest uzgodniony.

W rozgryw'kach o puchar Europy Środ­
kowej ustalone zostały już terminy naszych
tegorocznych spotkań: z Jugosławiągramy
w Warszawie w dniach 12, 13 i 14 sierpnia,
a z Czechosłowacjąw Pradze w dniach 26,
27 i 28 sierpnia.

NARCIARZE NIE WEZMĄ UDZIAŁU
W OLIMPIADZIE?

Ugodowy wniosek niemiecki upadł.
Helsingfoxs.W drugim dniu obrad kon­

gresu m iędzynarodowej federacji narciar­
skiej! wniosek niemiecki, który miał umo­
żliwić narciarzom udział w olimpiadzie
przez wycofanie nauczycieli narciarstwa,
został odrzucony 9-ma glosami przeciwko
6-ciu. Przeciwko wnioskowi niemieckiemu

glosowali: Norwegia, Austria, Polska, Esto­
nia, Czechosłowacja. Jugosławia, Francja,
Anglia, Szwajcaria; za wnioskiem: Niemcy,
Japonia, Włochy, Węgry, Finlandia i Szwe­
cja.

Po odrzuceniu wniosku niemieckiego. Sta­
ła się aktualna sprawa zorganizowania nar­
ciarskich mistrzostw świata w r. 1940poza

gjolimpiadą. Kongres postanowii sprawę tę
zostawić prezydium międzynarodowej fede­
racji narciarskiej do rozstrzygnięcia.

WARTA MA JUŻ TRENERA
PIŁKARSKIEGO.

Do Poznania przybył znany węgierski
piłkarz Fogiei II, który objiąl treningi War­
ty poznańskiej.

ZDROWE POŻYWIENIE.
Organizm ludzi jest zbyt skomplikowa­

ny, aby stanowił pole do eksperymentów,
a ile t-o matek w swojej nieświadomości

daje dziecku potrawy bezwartościowe, a

niejednokrotnie nawet szkodliwe. Zdrowie
trzeba bardzo cenić i starać się spożywać
potrawy zasobne w pewne składniki od­
żywcze, które utrzymują ten cenny orga­
nizm przy siłach. Potrawy muszą być lek-
kostrawne i winny zawierać witaminy, he-

matynę, żelazo tj. związki organiczne, m a­
jące wpływ na przyrost krwi, poza tym
sole wapniowe i fosforowe, potrzebne do

budowy kośćca i mięśni, także lecytynę -

właściwą odżywkę dla nerwów, węglowo­
dany, tłuszcze, białko etc. Wszystkie te
składniki w dostatecznej ilości zawierają
płatki owsiane KNOBR, dlatego też winien

je młody czy stary codziennie spożywać,
a z uwagi na wielką zawartość wymienio­
nych składników, które biorą udział w bu­
dowie bardzo ważnych części organizmu
ludzkiego, potrawy z płatków owsianych
KNORR winny być codziennym pożywie­
niem niemowląt i dzieci, zwłaszcza w wie­
ku szkolnym.

ł*mm

- Sekretariat bydg. oddz. Polsk. Tow.
Przyrodników im. Kopernikazawiadamia,
że w niedzielę 27 bm. o godz. 16-ej w sali

wykładowej Państw. Instytutu Nauk. Gosp.
Wiejsk. (pi. J . W eyssenhoffa) odbędzie się
popularno-naukowe posiedzenie, na którym
p. H . Cegielski wygłosi referat p. t. ,,Czło­
wiek w walce z tajemnicą morza” (z ilu­
stracjami). Zarząd towarzystwa prosi człon­
ków i mile widzianych gości o udział w

posiedzeniu.
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Majufes hrabiego Lola.
Gdynia. Na naszym pięknym transatlan-

ny ,,hrabia Lolo" z domu Grundhand,które-
trudnionych tam pracowników paragraf a-

ryjski,to też nic dziwnego, że w okresie nę­
dzy i bezrobocia wśród muzyków, orkiestra

,,Batorego'* rozbrzmiewać mogła stylowym
m ajufesem. Symbolem takowego był rdzen­
ny ,,hrabia Lolo" z domu Grunhand, które­
go pomocnikiem był niejaki Andrukajtis
(,,my będziemy głowami, a goje ogonami" —

m ówi talmud). ,,Głowa" w raz z ,,ogo'nem*'
poza zajęciami, do których zostali zaangażo­
wani, trudnili się przemytem ludzi do Ame­
ryki i jak ustaliło śledztwo, kilkunastu ży­
dów tą nielegalną drogą opuściło Polskę.

W jesieni ub. roku wybuchła ta ,,bomba", 5
w wyniku czego hrabia Lolo wraz z ,,bal-

'

neatorem" (Andrukajtis był kąpielowym : a

,,Batorym") staną w poniedziałek przed są­
dem. Niedawno odbył się proces obiektów

przemytu, mianowicie paru żydów przy­
chwyconych w łazience ,,Batorego", wskutek

czego cała sprawa się wydała.
Obecnie żałosny majufes zaśpiew a sam

główny bohater.

,,Lof zakupuje nowe samoloty.
W marcu br. przybędzie do Polski 6 no­

wych 12-osobowych samolotów komunika­
cyjnych, zakupionych przez Rząd Polski
w Stanach Zjednoczonych Ameryki Północ­
nej. Są to samoloty przeznaczone do komu­
nikacji pasażerskiej.

Zamówienia kolei bułgarskich
w hutach polskich.

Bułgarskie koleje państwowe udzieliły
Syndykatowi Hut Żelaznych zamówienia
na szyny i akcesoria kolejowe wartości
3.450 tys. zł. .

Piątek 25 lutego.
Godz. 19,00: K. S . ,,Polonia”.Schadzką ju­

niorów w sekretariacie, ul. Jagielloń­
ska 10. Ważne sprawy.

Kat. Tow. Czeladzi Rzemieślnicze).Wie­
czorek towarzyski odbędzie się w sobotę

26 bm. o godz. 19-tej W Domu Czeladzi, ul.

Zygmunta Augusta 18. Moc niespodzianek.

SirofimiciOTgft Pracza*

KORONOWO.
Zebranie koła Koronowo odbędzie się w

niedzielę, dnia 27 bm. o godz 14 w sali p
Gollnikowej. Referent z zarządu okręgo­
wego.

^ KOŁO SOLEC.
Zebranie kola odbęazie sie w niedzielę,

dnia 27 bm. o godz. 11,30 w Hotelu Wielko­
polskim. Referat wygłosi delegat zarządu
okręgowego z Bydgoszczy

KOŁO SZWEDEROWO.
W sobotę,25 lutego o godz. 19-ej odbę­

dzie się w lokalu p. Kołodzieja, ul. Ugory
róg Konopnej zebranie plenarne. 'Na po­
rządku obrad bardzo ważne sprawy m. in.

aktualny referat p. red. Stan. Nowakow­
skiego, zatem o liczny udział prosi Zarząd.

KOŁO CZYŻKÓWKO.
Zebranie plenarne odbędzie się w n ie­

dzielę, dnia 27 bm. o godz. 12,45w lokalu

p. Glapy przy ul. Grunwaldzkiej 159. Refe­
rat wygłosi jeden z członków zarządu po­
wiatowego. Z'e względu na mający się od­
być w dniu 20 marca br.zjazd powiatowy,
obecność wszystkich członków konieczna.
Zebranie zarządu o godz. 8,30.

ZJAZD W GRUDZIĄDZU.
Walny zjazd delegatów kól Stronnictwa

Pracy m. Grudziądza i powiatu grudziądz­
kiego odbędzie się 27 marca.

ZruchuCfc.Z .Z .

W niedzielę, dnia 27 bm, ogodz. 3 po
południu odbędzie się zebranie Chrzęść.
Związku Pracowników Tartaku Państwo­
w ego w lokalu 'p. Góreckiego, ul. Fordoń­
ska. Obecność wszystkich członków ko­
nieczna. Zarząd.

W niedzielę, dnia 27 bm.o godz. 3 po
południu odbędzie się zebranie Chrzęść.
Związku PracownikówCeramicznychw sali

p. Dzierżyńskiego, ul, Wrocławska- Obec­
ność wszystkich członków konieczna.

W niedzielę 27 bm.o godz. 16 odbędzie
się zebranie Chrześe. Związku Pracowni­
ków Państw. Fabryki Płyt Klejonychw ho­
telu ,,Lengning”, ul. Długa 37. Obecność
wszystkich członków konieczna. Zarząd,

Spruwu sokoie*
SOKÓŁ UL

Dnia 2S lutego odbędzie się fidułka w

lokalu ,,Pod Lwem”, n a którą zaprasza się
wszystkich członków z rodzinami.

Zebranie zarządu i komisji budowy sza­
łasu odbędzie się 1 marca o godz. 19,30 w

sekretariacie, ul. Gdańska 1.

O.P.N.SOKÓŁV.
Dziś, w piątek 25 bm. o godz. 20 schadzka.

Obecność drużyny juniorów obowiązkowa.
W niedzielę mecz z ,,Gwiazdą”, zaś o godz.
19 mecz w ping-ponga z X druż, K, S. M.
M. ,,Orzeł”, Obecność I drużyny konieczna.

DramatYCzna w alka
na śmierćlub2*ycie.

Z mostu rzucił przeciwniku c f o Brtłyr*
We wczorajszy czwartek około godz. 7

wieczorem rozegrała się dramatyczna sce­
na-ńa m oście koło Papierni Wielkopolskiej.
Walkę na śmierć i życie stoczyli dwaj
mężczyźni, w wyniku k'tórej 'Jeden z nich

uderzony przez drugiego jakimś pstrym na­
rzędziem w głowę, wrzucony został następ­
nie do Brdy. Po dokonaniu zbrodni osob­
nik uciekł. Świadkami tej dramatycznej
sceny były dwie dziewczynki, które natych­
miast pobiegły do posterunku policyjnego
w Jachcicach i zawiadomiły policję.

Podjęte natychmiast poszukiwania do­

prowadziły do tego, że znaleziono w pe/diżu
szałasu Kolejowego Klubu Wioślarskiego
zwłoki mężczyzny, którego wydobyto z wo­
dy. Były to zwłoki 34-leiniego robotnika
Franciszka Smarzewslnego, zam. przy ulicy
Karpackiej 35. Na głowie Smarzewski
miał kilka ran. O strasznym wypadku po­
wiadomiono jego rodziców.

Do tej pory nie wiadomo, jakie jest na­
zwisko człowieka, który dopuścił się zbro­
dni i na jakim tle doszło do bójki. Policja
czyni energiczne dochodzenia celem w y­
świetlenia tajemniczej zbrodni.

Wielki pożarw magazynie porcelany.
Straty wynoszą ponad 4000 złotych.

Wielki pożar powstał we wczorajszy
czwartek o godz. 5,15 po południu w piw
nicy kupca p. Bernarda Kaczmarka przy
ul. Podw ale 12, właściciela składu porcelany
i sprzętów kuchennych. W piwnicy, w któ­
rej zmagazynowane były wielkie Zapasy
towaru, prawdopodobnie od pieca zapaliła
się słoma i inny łatwopalny materiał. W

mgnieniu oka niemal cały magazyn stanął
w płomieniach i istniało niebezpieczeństwo,
że pożar przeniesie się do składu, położone­
go nad piwnicą.

Caiy personel zabrał się do akcji ratun­
kowej, tak samo właściciel magazynu i je­

go ojciec, którzy doznali przy tym silnego
poparzenia rąk. Zaalarmowano straż po­
żarną, która natychmiast przybyła na miej­
sce p'ożaru i dzięki energicznej akcji ratun­
kowej naszych dzielnych strażaków pod kie­
rownictwem komendanta W ozimirskiego
udało się po godzinie pożar opanować. Akcja
była bardzo utrudniona, wskutek wydoby­
wającego się gryzącego dymu. Strażacy
wobec tego zmuszeni byli posługiwać się
maskami gazowymi, jak również zastoso­
wano aparaty tlenowe.

Straty spowodowane przez pożar wyno­
szą przeszło 4.000 zł. Na szczęście w łaści­
ciel składu był ubezpieczony.

Pod fałszywym nazwiskiem dokonywała licznych kradzieży.
Mimo bardzo młodego wieku, niezwykle

wyrafinow'aną okazała się licząca dopiero
lat szesnaście Czesława Bykowska, zam.

przy ul. Toruńskiej 39.Pod przybranym
nazw'iskiem Zofii Bagniewskiej przyjmowa­
ła posadę dziewczyny do dzieci. Nigdzie
jednak nie w ysiedziała dłużej niż trzy dni,
gdyż celem jej były kradzieże, a nie uczci­
w a praca..

Jak stwierdzono, w przeciągu czterech

tygodni złodziejka dopuściła się na szkodę
swych chlebodaw'ców siedmiu kradzieży, po
czym zaraz się ulotniła. W jednym Wy­
padku, służąc u państwa Weidemanów
przy ul. Pomorskiej 5 okradła nawet słu­
żącą, zabierając jej płaszcz zimowy. Na
szkodę Tadeusza Gunnera zabrała biżute­

rię wartości 235 zł, na szkodę Zofii Miano-

wej 40 żł gotówki i parę butów', swej chle­
bodawczym Felicji Schuizow'ej skradła bie­
liznę W'artości 50 zł, u innych przywłasz­
czyła sobie przedmioty drobniejszej warto­
ści. .

Wobec posługiwania się fałszyw'ym na­
zw'iskiem, policji nie łatw'o było ująć
dziewczynę. Przed kilku dniami jednak
wpadła w ręce policji i odstawiono ją do

sądu. Wczoraj odpow'iadała ona przed są­
dem grodzkim. Przyznała się przed sądem
do popełnienia W'szystkich kradzieży. Sąd
skazał młodocianą złodziejkę na umieszcze­
nie w zakładzie poprawczym do czasu peł-
noletniości.

W PUCKU POWSTANIE WIELKI OŚRO­
DEK SPORTÓW WODNYCH,

Puck. W poniedziałek odbyła się w Puc­
ku z inicjatywy wiceministra komunikacji
Bobkowskiego konferencja w sprawie utwo­
rzenia w Pucku wielkiego ośrodka sportów
wodnych i lodowych. W konferencji wzięli
udział przedstawiciele władz woj'skowych,
cywilnych, rady miejskiej i zarządu m iasta

Pucka, delegaci ligi popierania turystyki i

przedstawiciele towarzystwa krajoznawcze­
go. Wiceministra Bobkowskiego reprezento­
w ał prezes pomorskiej dyrekcji PKP inż.
Dobrzycki. Na konferencji stwierdzono, że
Puck ma idealne położenie; Jako ośrodek

turystyczny i baza sportów wodnych. Dla

wykonania planu budowy ośrodka wyło-,
niona została specjalna komisja.

BYDGOSKA GIEŁDA
ZBOŻOWO-TOWAROWA z dnia 24. JL 1938 r,

Zboża
Pszenica I 748 sr/l 27,00- 2725. H 726 p/l 26.00 -26,25
Żyto 21.25 -21,50: CO ton 00,00, Jęcz. brow 19.50 -20 .00

tęcz. 673-678 g/l 18.50 -18 .75 jęcz. 644 -650 g/l 18,00-18 ,25
Owies zadeszczony 19.50 -2 0,25.

Przetwory młynarskie.
Mąl?a pszenna gatunek 1 wyciągowa 0 -3fl0Znw? w. 47*50-

48.50 mąka pszenna gat.0 - BO^'o wł. w 43.00 —44,00^ m ąka
pszenna gatunek 1A 0-650/, wł, worek 41,0o- 42,00: mąką
pszenna gatunek 11 30-65% wł. w . 00 .00 -0X00; mąka
pszenna gat. II A 50 15% wł. w . C0,00-00,00, mąka
pszenna gat. III65-700/, wł. w . 00,00-00.00 mąka pszen.
razowa 0.— 9o0/*wł. w,34.7o- 35,25.Mąkażytniagat.I0-65%
wł. w . 3100 -31,50; mąka żytnia razowa 0-95*7, wł. w .

26.50 -27,30. Mąka żytnia 70% eksport (dlaW.M .Gdańska!

30.50 - 31,00. Otręby pszenne miałkie stand. 16,00-16 .50,
Otręby pszen. Średnie 1550-1600. Otręby pszenne grube
16.50 -17,25; Otręby żytnie z przemiału stand. 14 .00 -1475,
Otręby ięcz 1500-15 .50; Kasza ięczoj. krat. wł. w . 26 ,50 -

27.00, kasza jęczmieuna, pęczak wł. w . 26 .50 -27,00. kasza

jęczmienna perłowa wł. w . 37.00 -88,00.

Strączkowe, oleiste, koniczyny, nasiona I In.
Groch polny 230) 25,00: Oroob Wiktprta 22.00 -25 .00,
Groch zie'ony (Felgę )23,50-25,50 Wyka jara20,30-21 .50,
Peluśzka22.GO -23.0M Łubin żółtvł3.7o—-14.2Ć,Łubin n'ebid-

ski 13,25-13 .75,Seradela28,00-31,00,Rzepakjatyb.w .0000 -

0000, Rzepak ozimy bez worka 53,00 - 5,00: rzepik ozimy
bęz worka 6100-52 .00: Siemie lniane47,00-50 .00: Mak nie­
bieski 95,00-10o00.Gorczyca 32,00 35,00,Koniczyna czerw

bezkan.o czysl 97"^ 125.00,— 135,00Koniczynabiałąbezkar,
o czyst 970l0 20000—20,00: Koniczyna szwedzka 230.00 -

245.01', Koniczyna żółta odłuszczona 8",00-90,00, Przelot

90,00-100,00; Rajgras 75.00 -80,00; Tymotka czyszczona

30,00 - 85,00.

Artykuły pastewne i inne.
Makuch 'niany 21,^5-22,50 makuch rzepsktwy 18,00 -

18.75; roąkuch słonecznikowy 40/420/*00,00-00,00; śrut soja
24.50 -25 .00;wytłokisuszone ^,2^-875;ziemniakippm.0,00 -

0,00; ziemniaki nad noteckie0.00 -0,00; ziemniaki fabryczne
kg. *70OO.CO.O -00.00,0; płatki ziemniaczane 16,25—16,75; sło­
ma żytnia luzem 0.00 -0,00;słoma Żytnia prasowana 6,75;-
7.00, siane ra.motee'c'e uzem 8,25-9,25; siano nadnoleokie

prasowane 9,50 ~10.25.

Tendencja i obroty
Zboiaa Obrót-ton Tendencja
Pszenica 283,- spokojna
Żyto 428,- .,

Ji czmseń 227,- słaba

Owies 35,- spokojna
Przetw ory młynarskie:
Mąka pszenna 59,- w

Mąka żytnia 97,- w

Otręby pszenne 20,- m

,, 'żytnie 80,- w

Strączkowe, oleiste*kouicz^

nasiona iinne 82,- m

Pastewne iinne 108.2 m

Ogólny obrót 1,419,2 ton

Bank Polski płacił w ńniu 25. 2. 1038 r.

dolary amerykańskie 5,24
dolary kanadyjskie 5,23*4
funty szterlingów 26,38
franki szwajcarskie lżl,95
franki francuskie 16,98
belgi belgijskie 89,25
liry włoskie 20,TO
floreny holenderskie 293,90
korony czeskie 16,40
szylingi austriackie 89,
marki niemieckie 100,--*
guldeny gdańskie 99,75

Stan wody w Wiśle zdnia 24-go lutego:
Kraków —2.83, Zawichost 1-41, Warszaw*
1.10, Płock 0.97, Toruń 0.98, Fordon 1.03,
Chełmno 0.90, Grudziądz 1.11, Korzeniowo

1.26, Piekło 0.66, Tczew 0.63, Einlage 2.32,
Schievenhorst 2.48.

Numer akt III Km. 1678/36.
Obwieszczenie o licytacji ruchomości. Ko­
mornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy III rewiru Stefan
Czarnecki mający kancelarię w Bydgoszczy, u i. Dworco
wa nr 76 na podstawie arb 602 k. p. c, podaje do pu­
blicznej wiadomości, że dnia 28-go lutego 1938 r.

o godz. 12 w Bydgoszczy, ni. Sw . Trójcy nr 16 odbędzie
się 1-sza licytacja ruchomości, należących do Maksy­
miliana Sentkowskiego składających się z palarni do

kawy F-.my Emraeri -h w komplecie z motorem oszaco­
wanych na łączną sumę zł 1000. Ruchomości można

oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej ozna­
czonym. (3378
Bydgoszcz,dnia 11 lutego 1938 r. Komornik*

Na sprzedaż dobrze prosperujące

mii
z wyrobioną od dziesiątków lat klientelą pod
firmą Zygmunt Nagrodzbi, skład maszyn
inarzędzi rolniczych Wilno,ul. Zawalna lla

Zgłoszenia należy kierować do syndyka masy
upadłości f-y Z. Nagrodzki, adwokata K. Flor*

czaka, Wilno,ul.Ofiarna 4. (3327

Obwieszczenie o licytacji. W myśl g83 rozpo­
rządzenia Rady Ministrów z dnia 25. 6. 32 o postępowa­
niu egzekucyjnym dla Władz Skarbowych (Dz. U. R. P.
Nr 62 poz. 580) 4 Urząd Skarb owy w Bydgoszczy podaje
do ogólnej wiadomości, iż odbędzie się w Koronowie
dnia 28. II. 1938 r. o godz. 12 n p. Romana Fabia-

nowskiego sprzedaż z licytacji następujących przedmio­
tów 1550 ctr węgla kamiennego, 70 ctr brykietów, 480 ctr

wapna palonego, 2 wagi decymalne, 2 konie robocze,
2 wozy kastowe, 15 koszy do węgla, 25 rólek papy da­
chowej, 1 powózkę, 1 bibliotekę oszkloną, 2 biurka.

3376) 4 Urząd Skarbowy.

I^SPRZEDAŻI'HIKCMD1
Parcelą

zaraz i sprzedam, Gdynia Fryzjerka
zaraz. Dworcowa 73. (1840

Bydg. p od , Parcela". (S380 Służąca
z niemieckim językiem.
Konarskiego 9 -1 . (3386

Wózek
dziecięcy dobrym stanie,
sprzedam. Paderewskiego
14-8 . (1841

Plac

budowlany tanio sprzedam.
Dr. Potockiego 6, przy Żwir­
ki i Wigury. 3304

Piekarnia
do wynajęcia, Em. War­
m ińskiego 6—12. (3347

KCMDS
Pokoik 3385

panienkom wynajmę Wia­
domość Różana 18, skład.

Umeblowany
Śniadeckich 4 2 -6 . (3287

K ZEEsEDllweim iiiii- rnrrt

Kto
szuka wspólnika 2—3.000
zł. Zgłoszenia Dziennik

,M . D L
____________ (3374

Jasnowidz
Lewando powrócił. Mo­
stowa 3-5 . (l 851

Reperacje
wszelkiej garderoby mę­
skiej i damskiej jako leż

wykonania miarowe usku­
tecznia fachowo i tanio
Zakład krawiecki, ulica

Chrobrego 7, m, 4. ( 6203

za ,,Dziennik Bydgoski"na miesiqc m orzec.

Prenumeratę przyjmują listo w i i urzędy pocztowe
oraz wszystkie agentury nDziennika Bydgoskiego".

Tylkojeszczeprzezkilkadni
w bieżącym miesiącu



Sfp. IŁ ,,DZIENN'IK BYDGOSKI*, sofioTa, 'dnia 26 M e g o 1638 r.
Ifr 46.

t

W wtorek, dnia 22 II 1938 r. zmarli
śmiercią tragiczną, nasi kochani rodzice

MeizMimówl
wwieku83i75lat.

Pogrzeb w sobotę, d*ia 26. IL 1938 o godz. 16-tai
z dotnu żałoby Orla 41, o czym donoszą w smutku
pogrążeni (3361

Dzieci, zięciowie, synowe i wnuki.

85% mieszkańców Europy widzi źle,
a tylko 1 0 - 15% ma wzrok skorygowany szkłami.
O ile więcej mogłyby pozostałe 65% spotęgować
swoją wydajność pracy i radość życia używając

odpowiednich okularów.

Każcie więc badać wasze

Bezpłatne badanie óez u

oczy.

(2886

Hf.Zakassewskiego
Bydgoszcz, Mi. G(dańska 9, telefon 10-99.

22982

MCRWOL
CHEMIKA DRy .ERANZOSA

' NACIERANIE :'1
U' STOSUJESIE . PRZY - :

REUMATYZMIE
KŁUCIU ZPOWODU PRZEZIĘBIENIA
POSTRZALE ISCHIASIE I T P

u DO NABYCIA W APTEKACH
WYRÓB I GŁOWNA SPRZEP-AZ

APTEKAMIKOLASCIU
kWó W HOP BRNIKA4

FORNIER

MADEWSKI i ZIABICICI
BYDGOSZCZ

Dworcowa 106 - teł. 2204
NOWE,Pcmorze
Sądowa 28 - tel. 66

krajowe i zagraniczne
2885 HlłBjłfsdfąg wszelkiego rodzaju

Wielki wybór. — Niskie ceny. Hurt. - Detal.

'Samiętajcie o bezrobotnych !

CENNIKnaN ASIONA
NAJWYBORGWSZE WYSYŁA NA ŻYCZENIE

T elesfor OTMIANOWSKI

KEEED9
Poszukują

3—5000 I hipotekę domu
25 000. Filia Dziennika
,50”. 11832

3330) POZNAN - SZKOLNA 9.

Poszakuje
się pożyczki hipotecznej
na I, miejsce 8 000 zł. na

nieruchomość miejską w

Chełmży, wartości 45 000
!zł. Zgłoszenia Jan Gurski,
Chełmża, plac Marszalka

jPiłsudskiego 12. (24ll

ZDHOUJI-E IPI - ĘKHO
Żaden skarb nie przewyższa skarbu doskonałej cery. Suche,
tłusfe, zwiotczałe, spryszczone cery, powstajq głównie na tle

nieumiejętnej pielęgnacji. Krem Abarid jest nowoczesnym,
naukowo przygotowanym kosmetykiem, docierającym poprzez
skórę do zasadniczej przyczyny dolegliwości skóry, rozpoczy-
najqc stamtqd swe zbawienne działanie. Po krótkiem używaniu
iego wspaniałego kremu, który stanowi znakomitą odżywkę
dla zmęczonej cery, zmarszczki, zwiotczenie t inne wady cery
znikajq. Skóra nabiera życia i staje się czystą igłqdkq, a przy
dłuższem stosowaniu kremu Abarid, cera zyskuje nieskazitelną
trwałąpiękność,a niechwilowąpoprawę.Używajciekremu Abarid,
a zrozumieciedlaczego tysiącePań nie może siębez niego obejść.

KftEfll A-BAftID
Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze

słowo 15 groszy, 5 cyfr = jedno słowo

i, w, z, a ^ każde stanowi jedno słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.
Drobne ogłoszenia

Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń

D li poszukujących posady 20% zniżki*

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9

Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia
n ie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia

ogłoszenia, ani do zwrotu pieniędzy

Obuwie
długie buty wybór. Je­
zuicka 10. f1844

I Z naszego składu

polecamy

jstal konstrukcyjną
,, narzędziową
,, resorową
,, na matryce

jwały transmisyjne

luiii isoilf
T z. o, p. (3329|

Bydgoszcz
ulica Gdańska

teleJ. 30-26 i 16 -50
'l

EGEs *l)2
Doitt (3286

przy ruchliwej ulicy, 3 lo­
kale handl. i restauracja,
obszerne podwórze, Spich­
rze, stajnie zaraz na sprze­
daż. Gena 65.000, Oferty
pod , Dobra lokata'1 do filii
Dzień. Bydg. Dworcowa,

Rspiitiai lin M hUU:
KRISTAL: ,Królewski

Świecznik" , premiera i

nadprogram : ,Bunt w

haremie, kolor, groteska
oraz najnowszy Tygo­
dnik Pata.

MARYSIEŃKA: , Kalif

Bagdadu", premiera i

nadprogram. W nie­
dzielę godz. 12.15 po raz

ostatni ,Cień Shang-
haju". Ceny25i54gr.

APOLLO: ,Kid Galahad"
z Edwardem Robinso-
nem i Bette Dawis oraz

nadprogr.: Nowy Ty­
godnik i Kronika Pata.

KAPI7DLuLMarcinkowskiogo4:
Dsiś 2 filmy: . Zaginiona
wyspa" i ,Atak o świ­
cie" z Erolł Fiynnem.

BAŁTYK: , Tajemniczy
strzał" z Buek Jonesem
oraz nadprogram.

Dom (1837
sprzedam. Adres Dzień.

Rzeźnietwo
sprzedam. Wskaże filia
Dziennika. (1879

Dom
z składem, stajnią, ogro­
dem, nadający się dla
rzeźnika, tanio sprzedam.
Grunwaldzka, wiadomość
Teofila Magdzińskiego 9.

restauracja. (3343

Jadłodajnie
większym mieście szu­
kam. Zgłoszenia Dziennik

, Zaprowadzoną”. (3373
Dobrze

prosperujący zakład ma­
larski w mieście powia­
towym na Pomorzu do

przejęcia. Zgłoszenia do
Dziennika Bydgoskiego
pod . Malarstwo”. (3309

Garnitur
fotele i kanapę sprzedam
tanio. Floriana9--4a. 3340

Tanie
place budowlane sprze­
dam. Szubińska 21. 13328

Sprzedam
dębową sypialnię i wil­
czycę. Nakielska 71. (3355

Fiat 503
sprzedam. Lipiński, Plac
Poznański 10. (3352

Koster

sprzedam, Plac
ski 5.

Poznafi-

(3351

EC2EOJ
Kupie (3325

dobry zakład fryzjerski.
Of. Dzień Bydg. pod ,W .”

Schody
żelazne, kręte, kupię. Licho-

niewiezowa, Szubin. 13381

mPoszukuje
zaprowadzonego przedsta­
wiciela na Toruń i Wiel-
kopolskę, na artykuły wi­
na, soki, musztardę. Ofer­
ty do Dziennika pod ,P .

F.” 13375

Dobry
i samodzielny czeladnik
krawiecki na w ielkie sztuki
może się na stałe zaraz

zgłosić. Fr. Schwedowski,
Tczew, Mickiewicza 16.

2 panie, 3 partów
do intratnej stałej pracy
propagandowej, przyjmie
znana firma. Zarobek
osób pracujących wynosi
dziennie około zł 2U. Na
powyższe zajęcie inogą
reflektować tylko osoby
inteligentne i solidne,
pierwszeństwo mają zre­
dukowani urzędnicy, nau­
czyciele i emeryci. Oferty
z odpisami dokumentów
kierować Gdynia, Świę­
tojańska 96—8. (3369

Dziewczyna
7. gotowaniem. Hermana

Frankego 11-3 , 3359

Urzędnik gospodarczy
kawaler, ponad lat 30,
doświadczony rolnik, pod
ogólną dyspozycją wła­
ściciela na osobny mają­
tek 400 ha, z conajmniej
10 letnią praktyką w d o­
brych gospodarstwach.
Zgłoszenia z odpisami
świadectw i życiorysem
Majętność Płocbocin, p.
Warlubie. Pomorze. (3326

Panienka
do dzieci 2 chłopców, rok
i 2V2 potrzebna na wieś.

Zgłoszenia z podaniem
życiorysu i odpisem świa­
dectw ” Adres filia. 11830

Sztućce
nierdzerone
oraz

roszelkie

IDyroby
staloroe

poleca

I'J!Kreski 83i9

Panienka 1328
do restauracji, obsługi
potrzebna. Gdańska 184.

Potrzebne
są krawcowe. Gimnazjal­
na 4. 1789

Fryzjerka
manikurzystka, zdolna w

wodnej ondulacji, potrze­
bna, Fryzjer ,As.”, Toruń,
Wielkie Garbary 15. 13368

Służąca
młodsza umiejąca trochę
gotować potrzebna. Dro­
geria, ul. Kujaw'ska. 1338 2

Posługaczka
młodsza potrzebna. Dłu­
ga9-2. 13339

Fryzjer
stała wypomozka potrze-
bny.Niegolewskiego 2.1848

Pomocnik
fryzjerski. Jackowskiego
nr 17. 13377 U l% iJpJj!

Czeladnik
krawiecki pierw'szorzędny
potrzebny. Nowakow'ski.
Chodzież. 13367

Do samotnego
pana jako gosposia zaraz.

Zgłoszenia filia , Posady
szuka”. 13346

Krawiecki
pomocnik potrzebny za­
raz. Gdańska 25—3. 11839

Panna
lat 21, z dobrej rodziny,
uczciwa, pracow'ita, szuka
posady do lekkich prac
domowych z gotow'aniem
lub pomocy w składzie,
najchętniej u bezdzietnego
państwa. Zgłoszenia filia
Dziennika , 21”. (1838

Fryzjer 1852

pomocnik męski potrze­
bny zaraz. Promenada 8.

Potrzebna H847
dziewczyna. Gdańska 61/4.

Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr

1 pokojowa:
kuch. Szubińska 71, m. 4.

2,3,4,5 pokojowe:
Śniadeckich 31—1.

5 pokojowe
wysoki parter od 1. 4.

Ogród, garaż, stajnia
Gdańska 86. 13362

5 pokojowe
z łazienką, wysoki
parler od 1. III., na­
dające się na biura,
garaż, przy ul. Śnia­
deckich 6. (3234

Informacji

C, Borys
Plac Teatralny

Pokój
kuchnia. Kosynierów 4,
Bielawki (3387

Lokal
do 400 D parter poszu­
kuje przemysł. Oferty
, Fabryka” Dziennik. (3353

Skład
obszerny, jasny, najlepszy
punkt handlowy do wyna-
Ini%' 'i Mańlrnnralr? TOZBW

(3371
jęcia . Mańkowski,
Mick ew icza 17.

150 morgowe
gospodarstwo w Grucznie,
pow. Swiecie, od 1 kwietnia
do wydzierżawienia. Zgł.
Fryc, Bydgoszcz, D worco­
wa 57. 1843

Wydzierżawię
oberżę, skład kolonialny
na wsi. Zgłoszenia Dzien­
nik ,Oberża". 13372

Pokój
elegancki, łazienka. Gdań­
ska 101-5 . 1845lOIIIiOS

Poszukuje (1833
stancji dla starszego
ucznia gimnazjalnego.
Zgłoszenia Chocimska 1/4

Pokój
umebl., ogród, blisko rzeź­
n i. Moniuszki 9. 11849

Pokój
Świętojańska 19—3. 11846

Pokoje
2—1 umeblowane niekrę-
pujące na Bielawkaeh po­
szukuję. Oferty filia Dzień
nika pod , Budowa”. (1882

Pokój 13360

umeblowany, słoneczny, bal­
konowy. Bernardyńska 3/5.

Małżeństwu
samotnym. Poznańska 29,
m, 5. 13379Wi '%%Si''M

Niekrępujący 3357

Elegancko (i826
umeblowany. Libelta 10-4.

Zbożowy Rynek 10-2 .

Dwa 13356

pokoje na biura. Długa 25.
Pokój

umeblowany. Floriana 9,
m. 4a. 13342

Trzy 13364

pojedyncze, umeblowane.

Wzgórze Dąbrowskiego 8,
Słoneczny

frontowy. Kościuszki 9.
m. 2. 11835 Wi %l

Umeblowany 3831

pokój. Gdańska 31—16.

1-2 118-34
duże pokoje, próżne, cen­
tralne ogrzewanie, od­
dzielnym korytarzem i
w ejściem, centrum miasta

odstąpię.Jagiellońska 2/12.

Panna
31 lat, córka ziemianina,
pozna urzędnika na wyż­
szym stanowisku, cel ma­
trymonialny. Oferty z fo­
tografią, filia Dziennika
Bydgoskiego pod , Inteli­
gentna”. (1836

PODZIAŁ PRACY.

Nowoczesny syn przygotowuje lekcje.

Ceny ogło s z eń : 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł,
na dalszych stronach 1,00 zł, za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących praey oraz na nekrologi 20 70 zniżki.

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50% drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu.

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o %00ln drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada, - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankow'e: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.

______________

Konto czekow'e: P. K. O. 203713 Poznań.
________________________

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. - Za wiadomości z Gdyni i wybrzeża odpowiedzialna: Zofia Żelska-Mrozowieka w Gdyni!
za kronikę toruńską: Roman Kobierski w Toruniu; za wszystkie iune działy; Józef Kołodzi ejczyk w Bydgoszczy.


